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· > aną .ti-zw-<?n-y!... 
- 4icf Uoc~Y: się w swiąty:. . 

, niaeh;·' 's1t; :trtodły ·dziękczynne _ 

:::~ ęfor§i;ey. w ,pqc~Ciu _wi_el.; 
:.lfiej. ehwil.},; •• która ·jasnym. pro"'> 

'' ''fo\e:b.iiiin. _i ~hłysła ·na>tle' eiem.; 

. • ·:O:~i~ · s~al'~i 4<!li, jaka · za~sła 
· iiani' P:Olsk'4. -_. Zn_ękany, - ehyiący _ 

·. ~ię-do; upa,dku )laród wytężył 
. ra~ jeszaze wszy~kie ąRY, .a:by 
· rafowąć-przysźłą:ęć. ~wą, ·usunąć 
zł'o, które .WtrllG~lę,,go nieu.bł,ą.- __ · 

ganie'. w priepasc.: :0~. ze J1atl!- · 
;':'.i:ie~~tt~t~te .. :., . · · --

1'~<1łit'\•~t\.Zny;,.' 
._. umoZliwiało 

stworu· zrealizowańie· ieh dążno~ 
', :ści ~ąboie~ych, czul, że jeśli me '. 

' . zdobędzie,się na krok energicz-

. J.lY~ w~elki, nastąpi kres istnie­

nia Rzeczypospolitei. Skupił się 
więc naród w sobie ·i pei dłu,-. :. -

gich wysilk~ch _stw,orzył· dziefo 

·potężri.e, konstytueyę 3-go maja; 
.. Reformy ustroju wewnę~rz­

- nego il.ie .zdołały.·powstrzsmać 

. róiwoju' -- wypadków. Zbyt da­
-- lelrn p~sunęła się ~hor_oba~ fo­
Cżąca organizm państwowy, ura-

-> .to'Wać go nie _m9gło ~atem l~-
- ' karstwo nawet · tak doskonałe~. ' 
, Zbyt głęooko wżarł się w całe 

-<nasze życie wróg,_ dążący koń- . 

" sekwentllie do zagarnięcia Pol­

: . ski,. aby_ Ódrodienie moralne, 

, jakie ·spłynąć mfało z wieko- · 
·.;'·P'orim~go '·aktu, l~lihąć mogło 
· ;/'tlostateczną do _oporu siłę fi:-: 

, : ·~yĆtl}.ą~ · Polska, jako państwo, 
:~-;n~ł·ą.. · · 

_ ·.q~~' Iata za· latami, szły· 
.,.~~ri}i;~!l:(fkafosze~ -dola coraz c1ężsw. Naród rozdarty żył niemal bez nadziei; 

"·hy:ir.w.ri'(},, b;y:t„ b.Y· przyszło odro~zenie. Coraz bąrdziej zaeiesniały __ się kleszeze„ 

·i!:ti~t~~~\~y§l"pQiską, i żdawało się, że .braknie już·sil~ by. wytrwać; by pozostać, 
n~~d~~~ / - . 

'Z,wólli~ 'krok za krokiem odbierano na~ to, -co dały wieki pracy· i męstwa, 
: > • '•":} --. ·_ '' - ' '' ' ' 

nie. e~~W.Qlqńc),iJ,:ąm~ nawet wspominać tych chwil; które świadczyły o tem, że Pol-· 
; ska· isfrilała: ' ' . -' -

- Aj. naą~~~~ł~
2

:ląi~ń~ .. 
· RozgÓrczał1 w9ini:~'Wiat. WQj:µą: strąszną, ną śmierć i życie.· Spełniło się to, 

co oP.'wieku byldi'n~s;em·dąz~iem, coraz. słl:tbszem, corąz mniej._widoków'urzeczy­

wisblienia mającem. '•:'tt,ą~Y;a:'4~tąpil~ z ziem ·naszych pod potężnymi- ciosamioręża 

państw ceritraln;rch~ . 
I znmvu _biją dzwony!...; · 

l 
I 

Znowu lud tłocz~' się w 
świątyniach, zn.owu zą.syła · n;to­
dły dziąkczynne przed Tron Naj­

w.Y ższego. Zwraca myśl ku tym · 
chwilom, któ.re odrodzenie zwia­

stowały, już nie w ciszy, nie 

w zamkniętych ścianach swych 

serc, lecz otwarcie, głośno. Mo-. 
że to uczynić dzisiaj,,},a nie gro­
zi mu kara za to, że · uczcić 

chce wielki wysiłek narodu, nie 

powstrzyma wylewu uczuć na­
hajka kozacka, ni szabla żan­

darma r.osyjskiego. · · 
Strasznie mści' się los na 

tych, którzy nam wydzierali 

wszystko, co naród ma najdroż­
szego. Kolos, depczący nas bru­

talnie i z niesłychanym cyniz­

mem, wypędzony z ziem, które 

uważał za swą niepodzielną 

własność. Klęski, . zadawane 

_przez zwycięskie armie Niemiec 

i Austryi, wyprowadzają 'na jaw 

deprawacyę, w jakiej nurza się 

państwo rosyjskie, Rozkład we­

wnętrzny i bezsilność. - oto .dla 

Rosyi rezultaty zmagania się 

narodów. Nietrudno Jej było 

sto lat temu zgnieść dogorywa­

jący organizm państwa polskie­

go, nietrudno pastwić się pó­

źniej nad bezbronnym narode~n, 
katować dzieci i kobiety. Ale 

gdy przyszło zmierzyć się z si­

łą i siłę wykazać, nahajka oka­

zała się za słabą. Uległ -kolos, 

zbudowany na krzywdzie, ł7mch 
i grzechu! 

Świt jaąn,Y Wstaje · dla na­

rodu polskiego. Przez klęskę 

ciemięzcy, przyszłość nowa ro~ 

dzi się dla ciemiężonego. Oży­

wia się, duch1 który nie zdołał 

zamrzeć w klęskach i nieszczę:.. 

ściu, wstaje do nowego żiCia. ,I jak wówczas, 125, lat temu, l~upi się naród pod 

skrzydłami orła, by powitać odrodzoną Polskę! 

Lata klęsk i bólów nie zdołały zniweczyć tego, co w piersiach naszych tliło 

się ukrytą iskierką, naród nie· zatracił swej świadomości i z chwilą, gdy· z ziemi 

naszej ustąpił wróg, iskra ta· wybuchła jasnym, wielkim płomieniem. Oczy nasze 

i myśli zwracają~.się dzisiaj ku przeszłości, lkn tym, wzniosłym chwilom, gdy na­

ród cały zjednoczył się we wspólnym celu odrodzenia Ojczyzny. We wspomnieniu 

- tej Wielkiej chwili czerpiemy siłę na nową drogę, którą iść mamy, z jedną myślą, 

łączącą wsz.Jstkich Polaków, myślą o przyszłości. Ojczyzny. 

I dzwony biją.;. · 
A lud śle modły o wolność !„. 

·' 



2 G u D Z N A POLSł\ I. 

on tytue a·s- o 
USTAWA RZ1\oDOWA*). 

W imię Boga, w Trójcy świętej Jedynego. 
Stanisław August z Bożej laski i woli na­

rodu Król Polski, Wielki książę Litewski, Ru­
ski, Pruski, Podolski, Podlaski, żmudzki, Ki­
jowski, Wołyński, Siev.ierski i Czernichowski. 
Wraz ze Stanami skonfederowanymi w liczbie 
podwójnej naród Polski reprezeńtującymi. 

konstytuc}i deklarujemy~ jako prawo woh1ej 
szlachcie polskiej dla bezpieczeństwa ich swo­
bód i ealośei wspólnej ojczyzny,. IlJ.}Wą, praw­
dziwą i slmtec1,ną dające snę. 

IV. 
Chłopi włościanie. 

I przy~zlego ordynacyjnego Sejnrn! DA kt?rymi 
! gdy powtórna nastąpi zgoda, prawo mw1eszo­
l ne od Senatu przyjętem być mu.si. 

2.-do. Każdą mhwalę sejmową w mat..-
' ryaeh wyżej wyliezon.ych, którą Izba poselska 

SenatO'wi przysłać natychmiast powinna,. wraz 
z tt:;ź Izbą poselską większością głosów· deey­
dować, a ziąezona Izb obydwóch większość, 
pndlug prawa opisana„ będzie wyrokiem 1 w.1* 

lą Stanów. \Varujemy, iź senatorowie i mi~ 
nistrowie w objektaeh sprawowania się z u­
rzędowania swego bąd'.i w Stra~y, bądź w kv­
rnisyi, votum deeisirum w Sejmie nie będą 
mieli, i tylko zasiadać wtenczas '"" Senacie 
mają dla dania eksplikacyi na żądanie Sej;mu: 

U znając, iż llłlŚ nas wszystkich od ugrun:.. 
towania i wydoskonalenia konstytucyi narodo­
wej jedynie zawis!, długiem doś\Viadczeniem 
poznawszy zadawnione rządu naszego wady, a 
chcąc korzystać z pory, w jakiej ~ę Europa 
znajduje, iż z tej dogorywającej chwili, która 
nas samych sobie zw~óc.Ua, wolni od hańbią­
cych obcej przemocy nakazów, :ceniąc drożej 
nad życie, nad szczęśliwość osobistą egzysten­
cyę politycżną, niepodleglość . zewnętrzną, i 
wolność wewnętrzną na:rodu, ld:órego los w rę­
ce nasze jest powierzony, chcąc ornz na blogo­
slawieństwo, na wdzięcŻność wspólczesnych i 
przyszłych pokoleń zasłużyć, mimo przeszkód, 
które w nas namiętności sprawować mogą, dla 
dobra powszechnego, dla ugruntowania wol­
ności, dla ocalenia ojczyzny naszej i jej granic, 
z największą stałością ducha niniejszą konsty­
tucyę uchwalamy; i tę callwwicie za świętą, za 
niewzruszoną deklarujemy, dopókiby naród w 
czasie, prawem przepisanym, wyraźną wolą 
sweją nie uznał potrzeby odmienienia w niej 
jakiego artykułu. Do której to konstJiiucyi dal­
sze ustawy Sejmu teraźniejszego we wszyst­
kiem zastosować się mają. 

Lud rolniczy, z pod 1.--Łórego ręiii płynie 
najobfitsze bogactw krajo-wych źróGJ'.-0~ który 
najliczniejszą w narodzie stanowi ludoość, a za­
tem najdzielniejszą kraju snę, tak przez spra­
wiedliwość, ludzkość i ubowiązki cłirześcijań­
skie, jako i przez własny nasz. .interes d6brze 
zrozumiany, pod opiekę prawa i rządu krajowe­
ga przyjmujemy, stanowiąc: ii. odtąd,. jakieby­
kolwiek swob©dy, nadania lub umowy dziedzi­
ce z wlościanami dóbr swoich autentycznie u­
łożyli, czyliby te swobod:y, nadania i umowy 
były z gromadami, czyli też z karoym. osobno 
wsi mieszkańcem zrobione, będą stano~ić 
wspólny i wzajemny obowiązek podług rzetel­
nego znaczenia warunków i opisu zawartego 
w takowych nadaniach i mnowacht. pod opiekę 
rządu krajowego podpadający. Uklady tako­
we i wynikające z nich obmviązki, przezjedne­
go właściciela gruntu dobrowolnie przyjęte~ 
nietyllrn jego samego, ale i następców jego,.lub 
prawa nabywe.ów tak wiązać będą,. iż ieh nigdy 
samowolnie odmienić nie będą mocni. Nawza~ 

jem włościanie jakiejkolwiekbądźmajętności.od. 
dobrowolnych umówt przyjętych nadań i z nie­
mi złączonych powinności usuwać się inaezei 
nie będą mogli, tyllrn w takim sposobie,.i z..ta.,.. 
kimi warunkami, jak w opisach tychże umów. 
postanowione mieli, 'które, cz;y na wieczno~­
czyli do czasu przyjęte, ściśle ich obowiązywać 
będą. Zawarowawszy tym sposobem dziedzi.,. 
ców przy wszelkich pożytkach od wlościan im 
należących, a chcąc jak najskuteczniej zachę­
cić pomnożenie ludności krajowej, oglaszamy 
w-0lność zupełną dla wszystkich.ludzi tak nowo.., 
przybywających, jako i tych, którzyby, pierw.ej. 

I SejJn zaw,sze gotowym będzie: prawodawczy i 

l -0rdynaryiny. 
' Rozpoczynać się ma co dwa lata, trwać 
I zaś- będzie podług opisu prawa o sejm~h. 

I. 
Religia panująca. 

Religią narodową jest i będzie wiara świę­
ta rzymska katolicka ze wszystkiemi jej pra­
wami. Przejście od wiary panującej do jakie­
gokolwiek wyznania jest zabronione pod kara­
mi apostazyi. Że zaś taż sama wiara święta 
przykazuje nam kochać bliźnich naszych, prze­
to wszystkim ludziom, jakiegokolwiekbądź 
wyznania, pokój w wierze i opiekę rządową 
winniśmy i dlatego wszelkich obrządków i re­
ligij wolność w krajach Polskich, podług ustaw · 
krajowych, warujemy. 

. II. 

Szlachta ziemianie. 

z kraju oddaliwszy się, teraz do ojczyzny po„ 
wrócić chcieli, tak dalece, iż każdy czlowiek , 
do państwa Rzeczypospolitej nowo z któreikol­
wiekbądź strony przybyły lub pmvraeająey,.jak 
tylko stanie nogą na ziemi Polskiej, wolnym 
jest zupełnie użyć przemysłu swego, jak i gdzie~ 
chce, wolny jest czynić umowy na osiadłość,~ 
robociznę lub czynsze, jak i dapóki się umówi„ 
wolny iest osiadać w mieście lub na 'ivsiaeh,~ 
wolny jest mieszkać w Polse~. lub do kraj~ .... 
do którego zechce, powrócić, uczyniwszy md~ 
syć obowiązkom, które dobrowolnie na siebi~ 
przyjął. 

V. 
Raą<l czyli oznaczenie wład.i publicznych, 

Wszelka władza spoleczuętśei ludzkiej P;tl"­
czątek swój bierze z woli nanadu. Aby więc.~ 
lość państw, wolność obywatelska i porządsk 
społeczności w równej wadze na zawsze zo~ 
waly~ trzy władze rząd nai·ndu Polskiego skra­
dać powinny i z woli prawa niniejszego na z.th 
wsze składać będą, to jest 'Władza prawoda:w­
cza \V Stanach zgromadzonych, władza najwyż.:. 
sza wykonawcza v.; królu i, Straży.i władz.a; są­
dov.11kza w jurysdykcyacłu, na ten.koniec 1ista­

nowionych, lub ustanowić: się mających. 

VI.. 

Gotmvy, w potrzebach nagłych Z"Wolany, sta­
nowić ma o tej tylko materyi, d-0 której zwo­
łanym będzie, lub o potri.ebie, po e'lasie zwo..­
lania przrnadlej; praw-0;. żądane na tym -0r­
dynaryjnym Se}mie, na którym ustanowionym 
było, znoszone być nie może. Komplet. Sei­
mu skladać. się będzie z. liczby osób niższem 
prawem onisanej, tak w Izbie poselskiej, jak 
i ,..,- fabie s.enatorskiej. Prawo o sejmikach na 
temźniejsz.ym Sejmie ustanowione, jako naj­
istotniejszą. zasadę wolności obywatelskiej u­
roczyjcie zahezpi~y .. Jako zaś prawodaw­
stwo spraw.owane być nie może przez wsz.y­
stkieh, i naród wyręcza się w tej mierze przez 
reprezentantów czyli posłów dobrowolnie wy­
branyeh, J;;trzeto stanowimy,. iż posłowie, na 
sejmikach obrani, w prawodawstwie i ogól­
nych nara.du potrzebach„ podług ni.nielszej 
konstytacyi uważani być mają jako reprezenM 
tanci całego narodu, będąe skladem ufności 
puwszechnei- Wszystkn, i wszędzie większo­

ścią głosów udecydowane być winno; przeto 
liberum Yeto, koniederacye wszelkiego ga-
tunku i sejmy konfederackie, jako duchowi 
niniejszej konstytucyi przeciwne, rząd obala­
jąee~ społeczność niszczącet na zawsze znosi-
my. Zapobiegając z jednej strony gwalt.e.w~ 
uym i czę:.;tym odmiaMm konstytucyi narodo­
wej, z .drugiej uznająe potrzebę wydoskonale­
nia · onej po doświadczeniu jej skutków, co tto 
pomyślnnśd publicznej~ porę i czas rewizyj i 
poprawę konstytucyi co lat dwadzieśeia tięć 
naznaczamy. Chcąc mieć Ulltov.j Sejm Kon~ 
;tytueyjuy ekstraordynaryjnYill podług llSO~ 
bnego o nim prawa opisu. 

. VII. 

KTI5l, wła:dta. ~:yloonaweza. 
żaden rząd naidoskonalszy beY< dzfelnej 

władzy wykonawczej stać nie może. Szczęśli­
wość narodu od pra\Y sprawiedliwych, sku­
tek od irh wykonauia zal.ezy. Doświadcz~nie 
nauezylo~ ie zaniedbanie tej ezęści rządu nie­
szczęsf'iami napel:nilo Polskę. Zawarowawszy 
przeto wolnemu narodowi P0lskiemu w:1:adzę 
praw sobie stanowienia i moc bacmośd nad 
\i.·szelk~ wykonawczą władzą, oraz wybierania 
urzęd11ików du magistratur~ wladzę najwyż­
szego wykonywania ,praw Królowi w radzie 
jego oodajemy„ która to rada . Strazą praw 
zwać. się będzie. Władza wykonawcza do pil­
no:wan.ia praw i onych pelnienia ściśle jest 

Szanując pamięć przodków naszych, iakn 
fundatorów rządu wolnego, stanowi szlachec­
kiemu wszystkie swobody, wolność, prerogaty­
wy pierwszeństwa- w życiu prywatnem i publi­
cznem najuroczyściej zape:\vniamy, szczególniej 
zaś prawa, statuty i przywileje, temu stanowi 
od Kazimierza Wielldego, Ludwika Węgier­
skiego, Wladyslawa Jagiełły i Witolda, brata 
jego, Wielkiego Książęcia Litewskiegot nie­
mniej od Wladyslawa i Kazimierza Jagielloń­
czyka, od Jana Albrechta, Aleksandra i Zy­
gmunta Pierwszego braci, od Zygmunta Au­
gusta ostatniego z linii Jagiellońskiej sprawie­
dliwie i prawnie nadane, utwierdzamy, zape­
wniamy i za niewzruszone uznajemy. Godność 
:stanu szlacheckiego w Polsce za równą wszel­
kim stopniom szlachectwa. gdziekolwiek uZ.y­
wanym przyznajemy. Wszystką szlachtę rów­
nymi być między sobą uznajemy, nietylko co 
uo starania się o urzędy i o sprawowanie po­
sług -Ojczyźnie, honor, slawę, pożytek przyno­
szących, ale oraz co do równego używania 
przywilejów i prerogatyw, stanowi szlachec­
kiemu służących; nadewszystko zaś prawa bez­
llieczeństwa osobistego, wolności osobistej i 
własności gruntowej i ruchomej tak, jak od 
wieków każdemu służyły, świątoblhvie, niena­
ruszenie zachowane mieć chcemy i zachowuje­
my, zaręczając najur.oczyściej, iż przeciwko 
własności czyjejkolwiek żadnej odmiany lub 
ekscepcyi w pra"'ie nie dopuścimy, owszem 
najwyższa władza krajowa i rząd, przez nią 
ustanowiony, żadnyc.h pretensyj pod pretek­
stem jurium regalium i jakimkolwiek innym 
pozorem do wlasn-0ści obywatelskich bądź w 
cześci badź w całości rościć sóbie nie będzie. 
. ~ Dlac;ego bezpieczeństwo osobiste i wszel­
ką własność, komukolwiek z prawa przynależ­
ną, jako· prawdziwy społeczności węzeł, jako 
źrenice wolności obvwatelskiej szanujemy, za­
bezpie~zamy, utWie1:dzamy i, aby na potomne 
czasy szanovrnne, ubezpieczone i nienaruszone 
zostawały, mieć chcemy. Szlachtę za najpierw­
szych obrońców wolności i niniejszej konsty­
tucyi uznajemy. Ifażdeg-0 szlachcica cnocie, o­
bywatelstwu i honorowi jej świętość do szano­
wania, jej trwałość do strzeżenia poruczamy, 
jako iedyną twierdzę ojczyzny i swobód na­
szych. 

Sejm czyli władza. prawodawcza. 

Sejm czyli Stany zgromadZ!łne na dwie 
Izby dzielić się będą: na Izbfl' poselską i na: 

: obo\viązaną. Tam ezynną z siebie będzie, 
gdzie prawa dozwalają} g-dzie prawa potrze­

. buią dozoru„ egz.ekucyi,,. a nawet silnej pomo-

III. 

:Miasta i mieszczanie. 

Izbę senatorską pod prezyden!i)-ą KróTut. Izba: 
poselska, jako wyobrnżenie i skład 1ysŻecho­
wladztwa narodowego; będzie; świątyl!lią pra~ · 
wodawstwa. Przeto w Izbie. posels..!iej na1~ 
pierw decydowane będą wszystkie projekty. 
1-mo. Co do praw ogólnyc~ to iest: konsty­
tucyjnych, cywilnych, krymmalnyc~ i d-0; u~ 
stanowienia wiecz~stych Jł0datków1 w któ­
rych to. materyałacll propoz.ycyę od tronu wofe-

\ wódzhvom, ziemi:Qm i po:wiatom do rmr.:trzą­
i śnienia podane, a przez ł:nstruku~ye dQ Jzby 
t przychodzące, n..lł.jpierws;re do dii:cyzyi wzięt~ 
-być mogą. 2-o, Co do 111Chwal ~jmowych, tJJ' 

jest poborów dóczesnycll, stap1J;J)l monety, 7.;n_-. 

ciągnienia dlugu publii:tznego, uobilitooyi i in­
nych, ordynaryjnych ,t ekstL.>aordynaryjn~eh~ 
wojny; pokoju, ostatE:.~znej · rą:fyiikaeyt trakta­
tóvi związkowych i. handlo,wych, wsz~Jkich 
dyplomatycznych aktów i umów, d"J pra>:rn na­
rodów ściągaiących się, · kwitowania magi­
stratur wykonawczych i tym pndobnych zda-

! rzeń, głównym narodowym potrzebom odpo­
' wiadających~ w których to materyach prop-o-
1 zycye od tronu, prost do Izby poselskiej przy­
j chotlzil~ mające, pierw·szeństwo. w prowfldz.e. ' ! niu mieć będą. Izby senatorskiej, zlożouej z 

biskupów, woiewodów, kasztelanów i mini­
! strów, pod prezydencyą ·!fróla, mającego pra-

C)', Posluszei1stwo należy się jej zawsze od 
WS1JYStkieh magtstratnr; moc ·przynaglenia 
nieposluszue i zaniedbnjące swe -0bowiązki 
nlagistratury w jej ręku zostawiamy. \Vladza 
wykona\veza nie będzie mogla praw stano­
wić ant tlumaczye; podatków i poborów pod 
ja.kimkolwiek imieniem nakładać, długów pu­
blicznych zac.iągać,.. rozkładu docbodó"' skar­
bowych przez Sejm zrobionego odmieniać, 
wojny wydawać, pokoju ani traktatów i ża­
<lnP~-0 aktu dyplomatycznego deiinitive za­
wierać. Wolno jej tylko będzie tymczasowe 
z iagra:niczuemi prowadzić negoeyacye, oraz 
tymczosawe i potoczne dla bezpieczeństwa i 
spokojności łraju wynikające ,potrzeby zała­
twiać~ o których najbliższemu zgromadzeniu 
sejinowemu donieść winna. 

· .. Tron Polski elekcyjnym przez familię 

f 
mieć p.a zawsze chcemyi. stanowimv. · 

. Doznane klęski bezkrólewiów;.peryodycz­
; nie rząd wywracających, powinność uhezpie~ 
1 czenia losu kazdego mieszkańca ziemi Pol-

oku. 
; stępowa.e ma. Gdybsr a dzisiejsey· e.łe~ 

Saski. nie mla'l:. pot~wą ·pkJ męskU;łł łłdf 
mąż pnez elł.rktor~,,ii,~Jł$Wlów. ~, 
dwnyeh i6ree ,ma. !i:!UQ -
następstwa z 8 tnJnu ~liki •• 
Dlaczego Maryę liepumueenę, e-Orltf, 
elekłora1 za infantkę i'Q~ 4eklarujeD:13, M.~ 
ehowując priy narmhie pl'a:WD udn~ pi&-
3krypcyi podpadat nie m~ wyb:rania do' 
tronu drugiego domn,.pa>~ęciu, płel'\V• 
szego. . . .·. · .. 

Kaidy Król. w~UN u tron, w;ktm.a: 
przysięgę Bugu i N~ll4 m~ 
Klnistytueyi niniejszel,.ona;~~ conve11ta,. 
re ulożoue będą i dzi.$l~ elektorem 
skim, jako przez.nanonj'1it a trenu, i k 
tak, jak dawne, wiąz.at IP'będą. &oba 
jest święta i bezpieczna . od ws~ . 
sam przez się nie czyniącey n me w 
dzi Narodowi być nie moie. Nie 
ale ojcem i głową Narodu bye PQ 
go prawo i Kon:::,tytueya nini~jsm 
i deklaruje. Dochody tak,. jak będą w 
konwentach opiii.ane. i prer„tywy 
wlaśeiwe niniejszą Kou::>tytueyą dla p 
elekta zawarowane, tknif.1temi być 
mogly. Wszystkie akta pttblieme„ tryb 
sądy~ magistratury, .mouety, stemple pod 
lewskiem iść pov.inny imienieiu. Kr 
mu wszelka mot dobrze czvnienia z 
bye powinna, mieć będzie" ills agratiandi 
śmieli skazanych~ prócz in criminibus st.a~ 
Do króla roz.rząd:tenie najv.'}'.'isie siłami ibroj­
nemi krajowe mi· w czasie W&jny i nominowa~ . 
nie komendantów wojska należeć będziers ~ 
wolną atoli ieh odmianą za wolą Narodu. Pa~ 
tentować oficerów i miru:i.owae unędniki po. 
dług prawa niższego opisu, nomino!V-ać bi&ktJ.. 
pów i senatorów podług opisu tegoś prawa, 
oraz ministr6wi jako urzędników plerw~th · 
'\Yladzy \vykonawczej, jego. będzie obo~ 
kiem. Straż czyli Rada Królewska d 
całości i egzekucyi praw Królol':i dodana, 
dać się będzie: 1~mo z prymas8* jako gł 
duchowieństwa -P0lskiego, i jako prezeat 
misyi edukacyjnej,. mogącego być W'.'.fi~m 
w Straży przez pierwszego ex o -
którzy rezolucyj p.odpisywąć n.ie 
pięciu ministrów, te jest: m' • 
nisłra pieczęci, ministra be]lli;·n 
ministra p\~ diJ spraw za 
z dwóch sekretan;y,. z. którym 
Straży, drugi prptQkół sJłraw 
trzymać będą, obydwa b(U votum 
go. Następca tronu, 1.małołetnoścl 
i przysięgę na Konstytucyę wykm1a 
\Vszystkkh Straży posiedzeniaeh, lecz. bez 
su przytomnym bye mote:. Marsiałek 
jako na dwa lata wybrany, weJ:wdm będzie 
Ikzht; zasiadającyrh w S1rafy, be~ wd&wa 
się w jej rezolu('ye. jedynie dla zw 
mu gutov;ego. W takiem zdarzeniu,.. gd)' 
uznał w przypadkm.·h. konieeznego zw 
Sejmu gotowego wymagają{'} \:h. rzetelną 
trzebę, a Król go z.wofae wzbraniał sięi 
tenże marszafek do posłów i senatorów wy 
powinien listy okólne„ zwołując onyeh na 
gotowy i powody z"l;;olnnia teg-0 \v"yr: 
Przypadki zaś do kooie1.>zneg-0 i:woJan · 
s~! tylko uastępują<:e: Hno 'N gwałtownej 
trzebie do prawa narodów ściągającej się„ 
szczególniej \V prllYpadku wojny ośctenn 
2-do w prz.ypad!Łu, wewnętrznego · 
grnżr!rego re-wolucyą kraju luh koili 
magistraturami; 3:..tio w widoc-znem 
IH:'go głodu niehezpierzeństwie; 4-to 
rfalym stanie Ojez.yzny przez śmierć. Króla 
w niehezpierznej jego chorobie, Wszystiti-e 
zo!ucye w Sfr~iy r-02strząsane będą~ $kład: 
wyżej wspomniany, deryzya krole..W pn ..,,,.,.: 
sluchanych wszystkich :z.daniaoh pae-waiae p~,,· 
winna, ahy jedna była w 1V'Jk.aniu pra'Wlf.c 
wola. Prz-eto kaida ze Straty rezolueya poQi~~ · 
imieniem Królewskiem i z podpisem ręki · · 
wy{!hodzif będzie~ powinna jednak być p 
sana takie przez jednego z miaistrów, za.si 
iąeych w Shaiy, i tak podpisa.na do poslus 
stwa wiipiać będzie~ i dopeh.lloną byt m 
przez lmmisyę, bądź przez. jakiekolwiek 
stratury wykonaw!.'fle, w tych jednak s 
nię materyach, które '''Yrainie l1iniejszem 
:vem wylął.!..z~ne :1ie są: W przypadk~ g 
z~den ~ mm~sirow :asu:tdającyeh de-eyzyi 
pisać me chmal, Rrol adRhWi od tej 
gdyby przy niej upierał się~ marsuilek 
WY; w ty.m przypadku) npra~r...ać hĘ>dd~ 
lanie Se1mu gotowego~ i jeieli Król 
będzie Z\Volanie~ mari>r.akk to wvkona 
nien. Jako nominowanie wszv.stkie 
::;trów, tak. i. wezw~nie z nieh jednego, 
de~? adn:1~1s,tr:u:y1. wydziału do Rady 

Pra\VO na teraźniejszym Sejmie zapadle 
pod tytulem: „Miasta nasze Królewskie wolne 
w państwie Rzeczypospolitej **)" w zupelmJśei 
utrzymaae mieć chcemy i za część niniejszej 

"') Volumnina Legum. t. IX. Wyd. Kornisyi pra­
wnicze.i· Akade.mii Umiejętnu~ci \Y Krakowie, Kxa­
ków, 1S99 r. 

1 
\';o raz dać votum swoje, drugi raz ;paritatem 
rozwi:c1zywać osobiście · 1uh nade'3łaniem zda-

11 nia swojego do tejże Izby, obowiązkiem jest: 
1-mo. Każde prawo~ które po przejściu for­
malm'm w Izbie poselskiej do Senatu na­
trehmiast przesiane być powinno, przy;lt!ć luh 
wstrz;-nmć do daisze,i narodu deliberacyi~ o­
pisaną w prawie wjększośrh! głosów~ Przy.; 
jęcie mot i Ś\viętnśt pmwa nadawać twrlzie. 
Wstrzymanie zaś za\viei::i tylko prawo do 

skiei i zamknięcie na zawsze drogi wplywom 
mocarstw zagranicznych, pamięć świetności i 
szezęśria ojczyzny naszej za czasów familii cia­
gle panujących, potrzeba -odwrócenia od a~­
bicyi tronu -0bc;ych i możnych Polaków, zwró­
cenia do jednomyślnego wolności narodowej 
p_ielęgrJ:Owania, 'wskazał~· roztropności naszej 
oddanie tronu Polskiego prawem następstwa. 
Stanowimy przeto, iż po życiu, jakiego nam 
dobroć Boska pozwoli, elektor dzisiejszy Sa:.. 
ski v;- Polsee królować będzie; dynastya przy­
szlyrh J\róló\Y Polskich zacznie się na osobie 
Fryderyka A ugu;:;ta, dzisiejszego elektora Sa­
s1d ego. którego sukce<:;orom de lumbis z płd 

ez{ l~ Sirazy Krola Je"t pr~nvem. 
numstra do zasiadania w Strat.v 
h~~lzie z ';·olne1n mwgu nadal ~ 
t':1erdzem~m. :\linistro\vie} do s~ 

j. m, ~v kon_IL:'~ ·iwh za:siudać nie m•iQ. 
! pa~k~1 zas, gdyhy większość dwóch 
' e:;;i;;.;ci wntów ;;Pkretnrch nbvdwóe 

*':') Uchwalone d. 18 kwietnia 1911 r., datowane 
d. 21 kwietnia. Vol. Leg .. IX, str. 215 i Rastępne. 1 mizskiej tron Polski przeznaczamy. Najstar­

t. szy syn króla panującego po ojcu na tron na-

"Yl'h n» S · . ' ·· · •. ~ . 
u. ml •. e.vme mmrstra bądz w 
\\' urv,·dzie ndminnv i.adała Krtłl 
na jego miej!';co iniiegÓ 110~1lnowa~ 
Chl'ąe. aby Str.aż praw m:trodol':fłil 



, :lej•· · <>dpowiedzi . Narodowi. za 
. przestępstwa, ·stanowimy iż 

. będą .oskarżeni przez dep~ta~ 
mowarua ich czynności wyzna.; 
t~pstwo prawa, odpowiadać ma-

tm:Jątków swoich. W wszelkich ta­

nu religię, miłość cnoty, Ojczyzny, wolnośei i 
Konst;iucyi krajowe.i; ' 

XI. 
Siła zbrojna narodowa. 

r:zeniach Stany zgromadzone . pro.. 
eią. ~otów Izb zlączonyeh odeślać 

di mnnst~6w . maj, do Sądów . sej­
po sprawiedliwe I wyrównywające 

• ie~ ukaranie, lub prży dowiedzio.o 
. wmnośc1 od sprawy i kary uwolnienie. 
':porządnego. władzy wykonawczej dopel­
, . ~tana.mamy oddzielne Komisye ma-

Naród. ":'inien jest sobie samemu obr.onę 
?~ napaśc1 1 dla przestrzegania calości swo~ 

. JeJ~ Wszyscy. przeto obywatele sa obrońcami 
całości i swoMd narodoeych. W;jsko nic in­
!1ego nie jest, tylk-o wyciągnięta siła obronna 
i. porządna z ogólnej siły Narodu. Naród wiw 
nien. wojsku swemu nagrode i poważanie za to 
iż się poświęca jedynie dla,_jego obrony. Woj~ 

. sk~ w~o Na.r·odowi strzezenie granie i spo­
ko~n?ś~1 powszechnej, słowem winno być jego 
na3silme3szą tarczą. Aby przeznaczenia tego 
dopełniło niemy lnie, powinno zostawać ciągle 
Pod posluszeństwem w!,adzy wykonawczej, 
stosownie_ do opisów prawa, powinno wyko­
nać przysięgę na wierność Narodowi i Królo-

. . . .· związe~ ze· Strażą i obowiązane do ;oslu-
·i~~t ~ '• . ~a te1ze Straży. Komisarze do nich wy­

\.*~:f ;; .. llieram będ~ prze.z Sejm . dla sprawowania u-
'"~·: .. ;rzędów swoich w przeciągu czasu, prawem o­

pisan~go. ~omis.ye te są: 1-mo edukacyi; 2-do 
policy1; 3-tio ~01ska; 4:-to skarbu. Komisye. po­
:rz~dkowe WOJewódzkie na tym Sejmie ustano­
":lone, równie do dozoru Straży należące, od­
b1~rać będą rozkazy przez wyżej wspomniane 
posred~cz.e K~misye, respective co do objek* 
tów · każde1 z mch. wladzy i obowiąików. 

VIII. 
Władza sądowń.icza. 

. wi i na ob_ronę ~onst:irtucyinarodowej. Uży~ 
tem by~ więc WOJsko narodowe może na ogól­
ną kra3u obronę, na strzeżenie fortec i granic 
lub na pomoc prawu, gdyby kto egzekueyi i~ 
go nie był posłusznym; 

Dzień ~ maja r. un Wladza sądownicza nie mo.Ze być wykony­
waną ani przez władzę prawodawczą, ani przez· 
Króla, lecz przez magistratury na ten koniec. 
ustanowione i wybierane. Powinna zaś być tak 
do mieisc przywiązana, zeby każdy człowiek 
bliz.ką dla sie~ie; zualatl sprawiedliwość, żeby 
przestępny widział wszędzie groiną nad sobą 
rękę krajowegą rządu. 1-mo Ustanawiamy 
pu;eto sądy pierwszej instancyi dla każdego 
województwa, ziemi i powiatu~ do których sę­
~iowie :w!bierani_ ~ędą na sejmikach. Sądy 
p1erwszeJ. mstancy1 będą. za wsze gotowe i ezu~ 
waj~c~ na odd<:o.ie sprawiedliwości tym, któ­
rzy 1eJ potrzebu3ą. Od tych sądów iść. będzie a­
pelaeya na Trybunal:y główne, . dla każdej pro­
wi:ucyi być mające, z!oiom~ równie z osób na 
~ejm~a~h wr~r~ych. 1, te. S!-!dY tak pierwszej, 
Ja~o l ostan:ne;i mstancy1 będą sądami ziemiań­
skimi dla szlachty i wszystkich wlaścicielów 

. Przeprowadzenie wiekopomnej Usta-
wy R~ądowej ~yznaczone było pierwotnie 
na dzień 5 maJa r. 1791. Umyślono sko­
rz~smć ze. świąt wielkanocnych, podczas 
ldorych wielu pmi.lów rozjechało się do do.­
mów. . J?os!ów z~ stronnictwa patryotycz­
n?go !rrol hstowme wezwał do przyśpiesze­
ma powrotu, spodziewanych przeciwników 
konstytucyi zostawiono w spokoju. Tym 
sposo~em. c:sł.ab~ć zamierzano opozycyę. 

. ziemskich z kimkolwiek, in causis iuris et fac-­
ti. 2-do Juryzdykcye. zaś sądowe wszystkim 
miast?m podług prawa Sejmu teraźniejszego 
,„O miastach wolnych· Królewskieh" zabezpie­
czamy. 3-tio · Sądy r.eferendarskie dla każdej 
prowincyi osobno mieć .. chcemy. w sprawach 
włościan wolnych, dawnemi prawami sądowi 
temu poddanych. 4-to Sądy zadworne, asesor­
skie, relacyjne i kurlandzkie zachowujemy. 
5-to lfomisye WYkonaweze będą miały· sądy w 
sprawaJ~h,. qo . s~~ :adll"l~nistrf1cyj !lależąeyeh. 
6-tp. pP;i:.ąc~ . sądów · · s~r~-s\tach ;, Cywilny,ch i 

· kiymiha1]1ych dla ·· .. ~. ~tkiclit's&lil~;·i'b~dzie 
Sąd najwjiszy,. · sejl.libvr'J "zwany~ do Jdórego 
przy otwarciu kaźdego Sejmu obrane będą oS()­
by. Do.tego .. sądu należeć będą występki prze­
ciwko ł{arodowi i ·Królowi, czyli crimina sta­
tus. Nowy lwdeks praw cywilny~h i kry:minal;. 
nych przez wyznacwne przez SejJ11 osoby spi-
sać rozkazuiemy. . · 

IX. 
Regencya.. 

Strai będzie oraz regeneyą, mając :ua cze.­
le królbwę" albo w jej nieprzytomności pryma~ 
sa. W tych ti-zeGh tylko :przypadkach miejsce 
mieć może regencya: .1-mo w czasie maloletno­
ści Króla; 2-,.do w czasie niemocy, trwale po­
mieszanie zmysłów sprawującej; 3-tio w przy„ 
pad.ku,. gdyby Król był. wzięty na wojnfe. Ma~ 
łoletniość tnvać · tylko. będzie ·do lat. 18 zU.pel­
nych; a niemoc. względem trwałego pomiesza­
nia zmyslów deklarowaną być nie może, tylko 
przez Sejm g<_Jtowy większością wotów trzech 
ezęści przeciwko ~zwartej Izb złączonych. W 
tych przeto trzech przypadkach prymas Koro-

. ny Polskiej $ejm natychmiast zwołać powi­
n!en, a gdyby prymas tę. powinność zwlóczyl, 
marszalek sejmowy . listy okólne do pos!ów i 
senatorów wyda. Sejm gotowY urządzi kolej 
zasiadania ministrów w regencyi i królowę .do 
zastąpienia Króla w obowiązkach jego. umocu­
je. A gdy Król w pierwszym przypadku z ma­
lolebiości wyjdzie, w drugim do zupełnego 
przyjdzie zdrowia, w trzecim z niewoli powró­
ci, regencya :rachlmek z czynności swoich od­
dać 11111 .pmvinna i··. odpowiadać Narodowi.· za 
3zas swego urzędowania tak, jak jest przepi­
sano ó Straey, na każdym ordynaryjnym Sej­
m.ie; o$óbimajątków swofoh. 

X. 
.. EdukMya . dzieci królewskich. 

Sytww:i;~ kr-ólewsey, których . do następ- • 
;:;twa tronu Ęon~tytµcya ·przeznacza, są pierw­
szemi dziećmi Oi~yZ1ly, przeto baczność o dó- . 
bre ich wycho~a:die do Natodu należy, bez ll"' 

wfoezenia ieW+a~ '.['.;Pąw(}m .rodzicielskim. Za 
rządu króle;wskief{o s_am Król z Strażą i wy­
znaczonym nd s,tan6w dozorca edulracyi kró­
lewiczów wychówaniem ich zatrudniać 'się .bę-

. dtie. Za rządu regeneyi. ta.i z Vłspomnfonym 
dozorcą. edukacyęJch vowierzona mieć sobie. 
będzie.· W obydwóeh :przypa.dka~h · dozorca, 
·od Stanów. wyznaczony„ donosie winien na 
'każdym•· ordynaryjnym 8ęjmie o edukaeYi i 
postępku królewiczów •. I{cnntsyi zaś eduka-­
eyjnej powim:i,ością będzie · .. · podae . układ in­
strukcyi i edukaeyi synów królewskich do po~ 
twierdzenia Sejmowi, a to, .abyjedrtostajue w 
wychowaniu: ich prawidła wpajaly ciągle i 
wcześnie w~ .umi$ll. przyszl~ch następ_eów tro" 

· A1e JUz w ostatnich ctn.i :=ich kwietnia 
P.ogłoski o i:I:rnowanej kom;iyrucyi zaezęly 
s1ę rozchodzie .. po Warszmvie. Zaniepoko-­
jeni, moskalofile posłali po swoich posłów 
na prowincyę; poseł rosyjski Bułhakow dal 
zna~zną ·sumę na . przekupstwo jednej ze 
swo:~h. kreatur, wypróbowany ten środek 
zawiódł tym razem. Prohowano wiec na­
straszyć patryotów, i7rożac wielkiemi bur­
dami, a nawet· rozle~vem~ krwi w·.sau· sej­
mowej. W skutek tych ·wichrzeń stronnictwo 
patryotyczne posta.11owilo przyśpieszyć o 
dwa dni termin uchwalenia konstytucyi. 

:Wieczorem .dnia 2 maja ódbylo się w 
klub1e ·· patryotycznym w pałacu Radziwil..; 
:tovi.;sl\im.;~branie przedwstępne, na. któr~m 

· odezytano projekt ustawy, powitany okrzy~ 
kami „zgoda f" i oklaskami. Kilku . moska-

· 10mów . wcisnęło się do sali i próbowało 
wszcząć·. dyskusyę nad projektem, ale ich 

· do głosunie dopuszczono~ 
Patryoci obmyślili potem sposób po­

stępowania w dniu nastepnym. Chciano u­
niknąć scen gwałtownych, zarazem jednak 
nie dopuścić oporu ze strony przekupio­
nych przez Moskwę lub fanatycznych zwo­
lenników ~~złotej wolności" i nfozem nie dac 
się odwieść w. ogłoszeniu· nowej· ustaWy. 
Zarządzono więc środki ostroiności, ścią­
gnięto wojsko w pobliżu Zamku, gdzie sejm 
obradował, zabę21pieczono porządek w sali 
poselskiej. . . 

Od rana dn. 3 maja tłumy ludności cią" 
gnąc zaczęły pod Zamek. Mieszczanie, 
świeżo obdarowani przez sejm postępowem 
prawem z dnia 18 kwietnia r. 1791~ śpie~ 
szyli na pomoc sejmowi, ·w razie, gdyby 
moskalofile pozwolić sobie chcieli na więk­
sze \l.tybryki. 

'Na długo przed rozpoczęciem posiedze­
nia sala była. przepełniona. Opozycya by la 
w .komplecfo1 z hetmanem Branickim na 
czele, ale patryoci mieli ich na oku i przy 
każdym postawili po dwóch, trzech swoich 
ludzi~ aby ich w razie wybuchu unies?iko­
dliwić• 

O 11-ej wszedł do sali król z licznym 
or$zakiem, w którym było wielu wojsko­
Wych. Przy ·tronie stanęli brygadjerowie 
Wiellrnrski .. i Jan Potocki, oraz pułkownik 
. Hofmann; książę Józef Poniatowski i gene­
rał Gołkowski stanęli za marszałkiem sej-
mowym Małachowskim. 

Mar~załek zagaił posiedzenie, słowami, 
że deputacya spraw zagranicznych otrzy­
mafa„od poslów przy dworach obcych nie­
pokojące wiadomości~ które pragnie zako­
.munikować sejmowi. W sali odezwały się o­
krzyki: ,,prosimy czytać depesze!", zarazem 
jednark wystąpiła na scenę opozycya. Wy­
znaczony przez nią do wszczęcia burdy po­
seł kaliski, Suchorzewski, zaczyna krzy­
czeć: Proszę o głos! 1\fam. wyjawić ·wiel-
kie i okropne rzec1;y•· ! Nie dopuszczony do 
gfosu, Suchorzewski biegnie . l'U tronowi, 
pada na ziemię i czołga się, wolając do 
króla,· Ji.by praw wolnego· człowieka gwal­
ci6 nie da\1•1at Poz\.valają mu wreszcie mó­
wić, a wtedy oskarża sejm o gwałt, o za-

. mach na wolność, pieni się i .. tysiączne vty­
ki'zykt.1,ie niedorzeczności.· Z początku prze­
rywa~ą mu okrzyI~i ohl~rzenia, . później 

l·. ·.śmie. chy .• Nie s~ucha1ąc go JUŻ, wszyscy wo­
łają o depesze. · 

1' O :U S . K I. 

.M~lusze,vicz, członek dep.utaeyi 'apraw 
zagramcznych, odczytuje relacye polskich 
~gentów dyplomat;cznyeh, stwierdzające, 
ze po dwora~h zagranicznych zac:r.yna być 
głosno o proJektach nowe~o rozbioru Pol„ 
ski. Zabiera głos marszałek Potocki i w 
krótkiem, ale pięknem przemówieniu, wzv~ 
wa króla, aby raczył objawie myśl swofo. 
w jaki s·posób ratować zagrożona . ojczyzne: 

Król zabrał głos i oświadczy!~ że my~ 
śląc o ratowaniu kraju, za wspólna narada 
z gorliwymi obywatelami, ulożył „ projekt 
nowej formy rządu. Mowę przyjęto okrzy­
kami i zażądano odczytania projektu, co 
też . sekretarz uskutecznił. Po odczytaniu 
proJelrtu ogromna większość Izby zaczela 
wołać „ZgOda!",. głusząc nieliczne glosy „ o­
pozycyi. 1\:farszałek Małachowski przemó­
wił z dziękczynieniem, wzywajac króla do 
połączenia się z narodem. ~ 

Opozycya nie dala jednak za wygranę. 
Jeden za drugim zaczęli przemawiać jej 
~złonkowie, dowodząc, że projekt sprzeczny 
Jest z prawem i zagraża wolności, Sucho­
rzewski znów wybiega na środek sali wlo-­
kąo za ~obą ~ześ~ioletniego synka i 'krzy­
czy: „Wiem, ze me tylko na Rzeczpospolita 
ale na pierwszego jej obrońcę, na mnie, na 
moje życie jest sprzysiężenie. Nie dbam o 
to, i ,zabiję wlaspe dziecię, tu na miejscu, 
wsrod obrad sejmowych, aby nie dożylo 
niewoli, którą ten projekt gotuje". Scena 
by!3; wstrętna: przerażone dziecko wyrywa­
ło ::nę z rąk ojca, który rzucał się, jak sza~ 
lony. Kilku posłów \vyrwało chłopca z rak 
Suchorzewskiego, a jego samego za drzwi 
wypchnięto. 

Ponieważ wśród oponentów byli ludzie 
~fobreJ 1viary, posłowie patryotyczni, chcą.c 
rnh przekonać, zaczęli ich zbijać. Wywia­
~ala się dysh."Usya, h'i:óra trwała długo; nale­
zał~ się obawiać, że w tej powodzi słów u­
tome cała sprawa i Izba nie poweźmie de~ 
cyzyi. W o bee tego posłowie patryoci za­
częli wołać: aby k:ról zaprzysiągł nową kon­
So/illćyę. Król odrzekł, że chętnie to. uczy­
m, ale musi przedtem wiedzieć, jaka jest 
prawdziwa. wola sejmu. Marszałek l\fala­
'chowski wezwal posłów do glosowania, 
prosząc tych, którzy są projektowi przeciw­
ni, aby się odezwali. Milczeli ezas jakiś 
oponenci; wstyd im się było przyznać, jak 
ich jest mało. Zadeklarowali sie wreszcie 
i okazało się, że ich jest tylko 17~ (sześciu z 
nich zresztą nazajutrz zmieniło zdanie i o.. 
świadczyło się za projektem). 

Widząc tak znikomą nmiejszość, pa-
try?ci znów woląc zaczęli o przysięgę. 

I 
Krol, głęboko wzruszony, oświadczył, że 
jest gotów przysięgać. Biskup Turski od­
czytał mu rotę przysięgi, a król, położyv,:szy 
rękę na ewangelii, przysięgę \\rvkonał. 
Wielka radość zapanowała w calem" zgro­
madzeniu, z uniesieniem podnoszono rece, 
rzucano czapki w górę, ze łzami w oczach 
wołano: „Niech żyje!" Król zawolal: „Przy~ 
siągłem Bogu, żałować tego nie będę. Wzy­
wam tedy kocha,fących ojczyznę, niech idą 
za mną do kościoła na zlożęnie Bogu wspól­
nej przysięgi i dziękczynienia, że nam do­
zwom, taik uroczystego i zbawiennego doko­
nać dzieła". 

Z wyjątkiem oponentów ruszyli wszy­
scy do katedry. Była już godzina siódma 
i piękny, pogodny dzień mial się ku schył­
kowi, Król poszedł do kościoła przez ku­
rytarze zamkowe, poslowie ulicą święto­
jańską. Wieść o uchwaleniu konstyhicyi 
już się była dostała poza salę sejmowry. 
Mieszczanie, uszczęśliwieni tą uchwalą, gdy 
zobaczyli marszałków, przerwali szpaler, 
porwali ich za ręce i zanieśli do katedrv . 

Tu przemówił j2szcze marszałek ko~­
federacyi litewskiej Sapiehas który oświad­
czył, że nie należał do autorów ustawy i 
wogóle nie był dopuszczony do tajemnicy; 
widzi w ustawie przepisy, które nie zga„ 
dżają się z jego zapatrywaniami; nie ma je­
dnak tyle miłości własnej, aby swą oµinię 
przekładał nad zdanie króla, marszalka 
sejmowego i tylu innych zacnych mężów; 
nie chce :rozdwojenia narodu, a więc gotów 
jest tez złożyć przysięgę. Te szlachetne slo~ 
wa wzruszyły obecnych: otoczono Sapiehę 
i ściskano go serdecznie. Po odczytaniu 
raz jeszcze :roiv przysięgi, biskup Gorzeń­
ski zaintonował hymn „Te Deum lauda­
mus"; śpiewali go wszyscy w kościele, śp ie· 
wali za kościołem, a te glosy tysiączne zło­
żyły się w chór tak potężny, że zagłuszył 
organy kościelne, a huku dział grzmi(,lcych 
z tarasu zamkowego zalechvo dosłyszeć by-
ło llloźna. · 

Wrócili jeszcze posłowie z królem do 
sali za.mikowej, w któ:rej pozostało było kil­
kunastu posłów z opoz:ycyi, naradzających 
się, jak obalić zapadłą uchwałę. Król, za­
siadlszy na tronie, polecił marszałkom, aby 
odebrali przysięgę na nową konsłyhlcyę od 
urzędnik6\v .i wo.~ska i odłożył posiedzenie 
do dnia 5 maja. Był.a godzina 9 wieczorem, 
gdy \Vszyscy się rozeszli. 

Ludność miejska, wyszecUszy z kate-
dry z rozwiniętemi chorągwiami, odpruwa-

! 
dzila obu marszałków do domu, poczem u­
dała się przed pałac Saski, wołając: „niech 
żyje elektor, następca tronu!" Późno w noc 
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przechadzały się tłumy po ulicach wzncr 
szą~ okrzyki na cześć króla i kon;tytucyi j 
dopiero nad ranem uspokoiło się miasto. 

Tak się zakończył ten dzień pamiętn) 
w dziejach ojczyzny naszej. · 

A. Bal. 

Setna rmm1ica 
Konstyt1myi s fdaJa w \Varszawin 

(1891 r.) 

Okola godziny 11-ej przed południem wy„ 
pełni! się kościół św. Jana. Nie było w tern 
nie dziwnego, byl to bowiem dzień niedziel­
ny. Zwra-cala uwagę tylko znaczna liczba stu­
dentów uniwersytetu i wogóle mlodzieiy. Po 
naboie11stwie część mfodzieiy grupkami po 
kilku udała się przez Krako\vskie - Przedmie­
ście, Nowy świat i Aleje Ujazdowskie do o­
grodu Botanicznego. Na ulicach ruch był nie· 
wielki, gdyż w obawie zaburzeń wielu miesz· 
kańców powstrzymało się od wychodzenia na 
miasto. 

Studenci przybyli do ogrodu Botaniczne­
go, z o<lkrytemi glowami obeszli szczątki pa­
miątkowej kapliey i, powróciwszy przez Aleje 
Ujazdowskie, rozeszli się na placu Trzech 
Krzyży. Wieczorem około godz. 6-ej, gęsty 

Hum zebra! się w Alejach Ujazdowskich oko!o 
ogrodu Botankznego. Zachowanie się tłumu 
było zupełnie spokojne. Kilkaset osób vveszło 
parami do ogrodu i przechodziło kolo ruin 
kapliczki, zdejmując czapki i kapelusze. Pa· 
nie skladaly bukieciki. Oberpolicmajster 
Kleigels, w asysteneyi komisarza, przypatry~ 
\Val się tej demonstraeyi spokojnie, wzywając 
tylko czasem do rozejścia się. 

Około godz. 8-ej tłumy publiczności skie­
rowały się z powrotem ku miastu. Policya nie 
stawiała przeszkód. Gdy pochód zbliżał się 
cl-o zamku, oberpolicmajster Kleigels wez~ral: 
do rozejścia się, oświadcza.1ąc, ie użyje siły, .. 
Wkrótce zjawili się na mieście kozacy.„ 

· Część pochodu skierowala się na plac Te· 
atralny, poczem, po ukazaniu się kozaków~ 
weszła do ogrodu Sasldego. Ogród zamknię­
to i dokonano licznych aresztowań. AreRzto~ 
wano również późnym wieczorem mlodzi.eż na 
ulicach, liez.bę aresztowanych podawano ua 
sto kilkadziesiąt osób. 

Urzędowy opis manifestacyi w dniu B-im 
maja roku 1891-go, pomieszczony w „Warc 
szawskim ·Dniewnilm", brzmiał iak nastę­
puje: 

"Zapowiedziany przez zalewające Kró~ 
Iestwo Polskie proklamacye d. 21 bvie­
tnia, a nowego stylu 3-ei maja.„ nie przedd 
stawia! w Warszawie wczesnym rankiem 
nic niezwyk!ego ze strony ludności pol­
skiej. Dzień ten niedzielny, wypadająey 
jednocześnie z dniem wielkanocnym lu­
dności prawosławnej, niczem się nie od­
różniał od innych świąt polskieh. Za p.o- · 
średnictwem agentów stalo . się ~iado­
mem, że demonstracyę rozpoczną studen" 
ei uniwersytetu warszawskiego w koście­
le św. Jana. Około godz. 11 przed pol. 
zaczęli się oni istotnie tam zbierać, wcho· 
dząe. do kośeiola po 2 - 3, umieszczając 
się w trzech punktach między publkzno­
śeią. W przybliżeniu zebrało się ich oko· 
lo 70, a w tej liczbie byli również wycho~ 
wańcy instytutu weterynaryi Taka sama 
w przybliżeniu liczba studentów zebrala 
się w kościele Panny Maryi. Pn skoń­
czeniunabożeństwa skierowali się oni. .. ku 
ogrodowi Botanicznemu, mieszając się z 
publicznością, wychodzącą z kościolów. 
W tym ezasie z nlic Wilczej, Pięknej i In„ 
stytutowej zaczęli jeszcze liczniej ukazy~ 
wać się... kierująe się niewielkiemi gru­
pami do ogrodu Botanicznego. Wchodzi­
li grupami nie większemi nad pięciu i 
kilka razy w milczeniu, z odkrytemi glo~ 
wami, obeszli znajdując:e się w końcu o­
r;rodu zwaliska kaplicy, której początek 
lmdo\\ry, według wiadomości miejscowej, 
prz.ypadl jednocześnie z konstytucyą dnia 
:ł-go ma~a roku 1791 (!). Do stndentó\Y 
przyłączyło się kilku starszych gimnazya-
1istów, oraz damy, znajdujące się w ogro­
dzie, które w szczeliny ruin kładły bukie· 
ciki. Następnie wszyscy podzielili się na 
pnrtye i od placu św. Aleksandra ro~ 
zeszli się w różne strony. Okolo god;.. 
5~ej po południu w Alei Ujazdowskiej 
przy masie spacerującej tam publiczności 
znowu pokazały się grupy. studentów. 
W chodzili do ogrodu Botanicznego i wy­
chodzHi partyami. Do nich przylączyl;v 
się osoby prywatne, uczniowie i damv. 
Zaczęli znów partyami obchodzić zwali­
ska, odkrywając glowy, a damy skladająr 
bukieciki. Pomocnik komisarza wezwal 
tlum do rozejścia się, lecz dopiero pe:. 
przyl1yciu p. policmajstra i po usilnych · 
przestrogach z jego strony.„ zaczęto się 
rozchodzić. .Po drodze ku placowi św 
Aleksandra czytano jakieś notatki lito· 
grafowane, a oddając je jeden drugiemu: 
po odejściu tłumu na. la wce znalazJ: się 
napr7.eciw ruin napis czerwonym olów· 

. kiem: ~,Konstytucya i rewolu~:va", łl 
wśród kwiatów = szczelina.eh,·- 'metal.o. 
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z tymi, jakie 1,y;.iwarzal;i :;,n:dyhH·ya~ j<:'ze1i 
zw:róeimy mrugę na L'-Zas i \Vr rnn!ii. v;;;ród Jdó­
ryeh n,gloszum~ zo:;kla~ musimy przyznać, że 
zrobila ou:i pierv;;,,;zy ogrmnnr krok na drvdze 
do zapewnienia pcnnrs1nego roz;n oju dla 
wszystkich shmó1-r l.mroou i irh .rih"nwupra-

p O L R f. 

nia pn1wn zahoi;ier-
drm~· p6iniej przez .osty:rnt Hl k.:m:i'tyturyi. 

fHrL~~uiaH oni pr:<~:f\Vilcje. 
>iaprzćd hardzo p;.·a-w'i 
. ., • • • • t „ 1 • ••.• ·1.ł 

rapiPd.U!i!DUS lllSl JU~e \'lf~tUYH „ t•zyli; ze tH~\ 

i karać, sprawował nad 
k.;.1hio\\«•ril włościan zupełnie obioietnie. 
jąe kh jedynie za silę. rob0t"l.."!~ 

, fri tzerpaia szlachta; sposób por;tępow·m:llit 
l nimi pozostawiono ,vyłąemie sumieniu i dQit· 
l hrej woli szlachdes.. Ta tef zawarta 'vf· Usła:11r.łe 

:w~ 1isiki laurowe z czapek gimnazyali­
stow. Tłum studentó'\\' w liczbie 100 
skierował 8ię w a.systencyi masy publicz­
ności. na plac Zamkowy z widocmym za­
miarem wejścia do kościoJ:a. św. Jana. 
Tam oberpolicmajster ponownie wezwal 
llum do rozejścia się i jednocze~:· · wo­
bec rozpoczynającego się zmrokt:, „ zwa­
no sotnię kozaków. W tym czasie Hum 
skierował się na plac Teatralny ku ogro­
dowi Saskiemu, a po ukazaniu się koza­
ków rozproszył się, ale znaczna jego część 
ukryla się w ogrodzie Saskim, gdzie też 
zatrzymano 32 osoby, co do których pro­
wadzone jest śledztwo administracyjne". 

! wn1enia. Ifonsiytueya h~·Ia dziełem potęźuem 
i pięknem, hy!a aktem niebywa!ei doniosło­

! ści. ktćrv świadczvł nader \V;.-mownie o zna­
. czÓej dojrzałości p.olit~·rznej narodu po1Bkiego. 

ille h~dzie art-sztowany i u;,vii:zJony h•:.!:t ,,~·4 

Yckn ~adowerro. Dalei ofrz;,;maE d.os:tep do 
~ .... .;,_J & w "" 

ws1.vstki"h godncśd dud1owffri:h i ;:hvieekirh. 
Zai~dn mieszczańskie nic ml~t1y odt<:!d nikn„ 
nn! . uhHżać i szlachta. mogk w.im ować się 
handlem i rękodzielnictwem i lH'zyjmować o­
bywatelstwo miejskie, nie trac:!e przez to przy~ 
wilejów swojego stanu. Chociaż faktycznie nie 
przyptBzezono mieszczan do rz.qdów i udziału 
w prawodawstwie, jednakże otrzymali oni 
prawo wybierania S'iv~·i~h reprezm1ta.ntów - ple­
nipotentów, kió!b'/1 zasiadająt: w lillku koini­
syaeh, mieli w sprawach doi:yeu1cyeh miast 
i handlu, głos <lecydujący, w innych zaś -
gfos doradczy. Wreszcie ulat\'\iono mieszcza­
nom nobilitacyą, a mia:;tom zapewniono samo.­
rząd i cofnięcie wszeehw!adnego panowania 
starostów szlacheckich. 

!, Rz~dowej 1791 r. zapowiedf kontroli n11rlu~Wf1~ 
! nad stosunkami dworu do włościaństwa i 
j tr:-:ymywaniem utwartycb dohrCtwoJnie um'5w~ 
I miała ~ielkie uiaezenie. ··Los eb!opa mia! 
ł warznie polepszyć. Wprawdzie, przy porów· 

Chłopi i mieszczanie 
. w konstytucyi i maja. 

Konsiytucya 3-go maja, którą każdy Po­
lak chlubić się może, jE•St najw:opanialszym 
pomnikiem duchowego odrodzenia naszego 
narodu. Ten naród, chylący się w ok-resie kró-
16w elekcyinych do upadku, a wskutek wadli­
wej formy rządu, wyląeznego panowada u­
przywilejowanego stanu szlacheckiego i poni­
żenia innych stanów, pogrążony w c.iem:uocie, 
p0znaje w końcu, ie istniejący w kraju porzą­
dek spycha. nieszczęsną Ojcz:yznę w przepaść, 
7.e jest z.ly, a tern samem wymaga gruntownej 
1apmwy. Grono ludzi, odczuwających grozę 
voloźenia kraju, podeimuje usilną pracą w ce­
lu przeprowadzenia pożytecznych reform we­
wnętrznych, któreby zło wykorzeni!y. I ta pra­
ea garstki pełnych poświęcenia ludzi nie byla 
nadaremną, doprowadziła bov.iem do ogłosze­
nia znakomitej Usta;vy Rządowej 3-go maja. 
Ustawa I:.zą<lowa jednym zamB.ehem obala do­
tychczasowy ustrój państwa, gdyż z anar~hi­
crnej rzeczypospolitej szlarheckiei tworzy mo­
narchię dziedziczną, kon~:t~iucyjną. określając 
jednoczesnie stanowisko \vładzy prawodaw­
czej - sejmu, i władzy wykonawczej - kró­
la, z.nosi „libei'um veto", zapro\\-adza ulepsze­
nia w sądownicrnie, -..vojsku i skarbie, tudzież 
l'egnluje wzajemne stosunki trzech stanów: 
,;zlachty, mieszczaństwa i wlościan. 

Mieszczaństwo zostało zbliżone ze szlachtą 
i otrzymalo prawa, poprzednio tylko szlachcie 
przysługujące, włościan przyięto pod opiekę 
prawa i rządu krajowego, szlachcie pozosta­
wiono dawne jej przywileje i pierwszeńst"~o 
w życiu prywatnem i publkznem. Z dzisiej­
szego punktu naszych zapatrywań, wobec dą­
żeń do zniszczenia \vszelkich ograniczeń i róż­
nic klasowych i zrównani::i_ praw politycznych 
i spoiecrnych wszy~tkich stanów, konstytucya 
/,adowolić nas nie może. Jeżeli atoli porów­
namy stosunki, w davrnej szlaeheckie~ Polsce 

nrawjew na .tiłwie. 
(Dalszy ciąg). 

W sierpniu i grudniu r. 186:3 poddano po­
wszeclmej rewizyi calą szlachtę v,iększą i 
drobną. Jeżeli kto wydawał się podejrzany, za· 
bierano go natychmiast du więzienia. Od 
września nie potrzebowali już naczelnicy wo­
jenni nawet żadnego pozon~ do zabierania 
zapasów żywności: okólnik z dnia 13 września 
poleca zagarniać je wprost, w celu szybszego 
wytępienia band roz,bójnit:zych". Dalej rnzka­
.mje Murawjew niszczyć zaścianki szlacheckie 
i nawet zagrody chfoipskie po lasachi miesz­
kańców zaś ~wy;pędzać - aby powstańcy nie 
mieli się gdzie chronić. Ca1e rodziny drol>no­
szlacheckie ,,nie zasługujące na zaufa.nie" o­
kólnik z dnia 9 listopada 1863 r. nakazuje 
wi12zić i w:ysylać do odległych gubernij. 

Lasy miały osobne prnwodawstwo. W1a­
śdcie1 lasu nie mógl się w nim nawet poka­
rnć, jeżeli nie chcial uchodzić za „buntowni­
ka". Robiono w lasach szeTOkie wvrnbv nie­
tylko według widzimisię oficerów, 

0

al~ ;rnwet 
gromad wiejskich. Wlaściciel nietylko nie do­
stawał drzewa wyciętego, ale jeszcze pladf 
musiał za wyrąbanie go i \vywiezienie. -Straż 
leśną poddano naczelnikom wojennym. In­
Eirukcya Murmvjmva nakazywała uwięzić na­
tychmiast leśniczych poehodzenia polskiego, 
którzy ,iświadomie nie przeszkodzili czv11om 
powstańczym'< Przy takiem prawie ka~nem 
ci nieszczęśni ludzie zdani byli zupelnie na la­
skę i niefaskę naczelników wojennych. Po­
tem lla\'.'et lesniczych, uznanych za zupełnie 
niewinnych, Murawjew kazaJ: przepędzać wraz 
z rndzi,nami do dalszych okolic. W zimie r. 
i.863/64 nawet ·blopi biaJ:orusci bali się jeź­
dzić po drze._.. · do lasu, z obawy, aby ich nie 
oskarfono -0 dostarczanie żywności powstańR 
mm. 

III. 

Po miastach Murawjew . zaostrzył przede.. 
v;--.::-:zystk_iem kantrolę paszportów. Za każdego 
me wpisanego do księgi meldunkowej loka­
tora, v,;fa§ciciel domu placil 25 rubli karv. Ho­
ielru:ze składali kaueye do 500 rb. Za gościa 
bez paszportu Dlacil gosp_odarz ,100 rubli, za 

Aby dobrze zrozumieć kurzy5{:, jaką od­
nieśli z konstytucyi 3-go maja chłopi i mie­
szczanie! trzeba przypomnieć sobie, jakie by­
ło ich poloienie w Polsce XVI, XVII i 
XVIII-go wieku, epoce wszechwladnego pa­
nowania szlachty. 

Tak więc stan miejski pod wszelkimi 
względami, z wyjątkiem sprawowania rządów, 
zosta! ze szlachtą zrównany. To tei dziwić 8ię 
nie należy radości i uniesieniu mieszczan, któ­
rzy ze łzami dziękowali królowi za ustawę. 
Po ogłoszeniu jej zapanowała w Warsz:i.nvie 
radość powszechna. Wiele szlachty i magua­
tó;,Y~ jak np. Stanislaw Ma.lachowski, w celu 
zbliżenia się i zbratania i mieszczanami, za­
pisywało się do list miejskkh. 

i naniu praw, które dala konstytueya miesz~uui„L 
stwu z korzyśeiamL jakie ~ęli z niej wl0<-­
ścianie, nasnwa się my~t, i~· zama1o poleps~ 
no byt tyrh vstafnich,. bo, eo najważniejsza, niś 
znie.siollo pańsu:zymy. Nie mrdna jednnk m~ 
rzu<'ać twó:reom Konstytucyti te małe myśleli 
o \Vlośch.rnaeh. Musieli -0ni lkzyt prz:ezor.­
nit"' z okolkznośdami zewnętrmemi, :i nasi~ 
jem ogółuszłacheekiegn. Uwłaszczenie włośeiaa( 
nwgloby wywołać profo~t więksii:IBci szlachty• 
i zbrojny opór, er; w następstwie sprowadzllt)< 
by zniwetz1::nie wielkiej reformy, i nie da~~ 
śeilo do przepr<Jwadzenia iooych kooleczn}dt 
zmian wewnetrmych. Potrzebę polepszenW 
doli wlościan 1.l.lznacwno w llcmych bras~· 
rach jeszcze przed Sejmem C:deroletnim; 
kn magnatów znioslo dołlrowolnie pańs:ccz~~ 
nę w swych majątkad1. Ntt 
część posłów sprzyja.la wJ1„>rit„nntn i 
wiata za nimi gorąco, jednakże z.up(>tnego 
sienia poddaństwa i p:ańSttZyzny, '.l':dóre 
wiłoby przewrót w stosunkach włośdan 

Szlachta, zdobywając sobie z;; panowania 
Jagiellonów wszelkie prawa~ · · ~yla równo­
cześnie do wzmocnienia swej v. l<i.dzy. Na sej­
mie w Piotrkowie 1496 r. (w czasie panowa­
nia króla Jana Olbrechfo) zapadlo prawo, zaę 
braniające mieszczanon: ;adania i nabywa­
nia dóbr ziemskich. Od tq;o czasu polożenie 
mieszczan zaczęlo stopniowo pogarszać się, 
wzbn•niono im dostępu do urzędów państwo­
\vych i ·wyższyc.h godności duchownych,' ogra­
nkz.ouo samorząd miast, 1.-tóry otrzymały one 
jeszcze zu Piastów i oddano je pod v;ladzę 
star6!iltów, dopuszczających się wielu nadu­
żyć, 0graniezono handel i przemysł miejsco­
wy. Zajęcia mieszczańskie uważano nieomal 
za hańbiąee. Szlachcic, zajmujący się handlem, 
tradl swoje szlachectwo. Mieszczanie, nie ma­
jąc sv;ych przedstawicieli w sejmie, nie mogli 
protestować przeciw zgubnym dla nich uehwa­
{om; zależni byli w zupełności od szlachty. 
Ruina mieszczuństwa polskiego, jaka powsta­
wała \„·skutek tego ustroju, wróżyła rychly 
upadek handlu i przemysłu krajowego, wiodla 
do rozstroju wewnętrznego Polski. Zrozumieli 
to wreszcie ludzie o glębszych umysłach, pa­
h'yoei pragnący szczerze dobra Ojczyzny i Na­
roda. W pienvszej polol'ie XVIII wieku za­
częto stowem i pismem poruszać sprawę mie­
szczaństwa, nawoiuJąc energicznie do zniesie· 
nia wszelkich przepisów, ograniczających swo­
bodę i tamujących rozwój ·stanu mieszczań­
skiego. 

Co się tyczy włościan, arlykul IV~ty kon-
1 stytucyi brzmiał, jak następuje: 

szlachtąt j~e się lękano. 
Konstytucya nmsiaJa więc po-przesłać 

zniesieniu bez.względnej mleinośei 
od panów i wzięciu pierwszych: 

W czasie obrad Sejmu Czteroletniego ·wy­
stąpil jako obrońca praw mieszczanstwa, pre­
zydent Warsza\\'·y Jan Dekert. Porozumiawszy 
się z Kollątajem, jednym z twórców konsty­
tucyi 3-go maja, Dekert wezwał do \Yarsza.\\'Y 
przedstawicieli stu kilkudziesięciu miast Ko­
rony i Litwy, którzy mieli przedlożyć sejmo­
wi swoje ź<ldania. W ::;lmiek zabiegów tej de­
legacyi i Dekerta, Sejm wyznaezyl w grudniu 
1789 r. !~Deputacyę do roztrz~śnięcia żądań 
mieszczruistwa". Deputacya ta zakończyła swą 
pracę dopiero w kwietniu 1791 r. Dzięki temu, 
że większość :::zlachty w sejmie by1a przychyl­
na mieszczruistwu, d~żenia jego zostały uwień­
czone pomyślnym skutkiem. W dniu 18 kwiet-

, 1Lnd rolniczy, z pod hiórego ręki plynie 
najobfitsze źród1o bogactwa krajowego, ldóry 
najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, 
a zatem najdzielniejszą kraju siłę, tak przez 
spra~iedliwośe, ludzkość i obowiązki chrze-­
ścijaiiskie, jak i przez własny interes dobrze 
zrozmnim1r~ pod -0pie.ką prawa i rządu kra~ 
jowego przyjmujemy, stanowiąc, iż odtąd ja­
kiebyko1 wiek swobody lub umowy <faiadtlea /, 
w1o5cianami dóhr swokh, ezy to z gromadami'! 
czi.- leż z kafrh-m z osobna sfoidJ, stanmvić h1:."'­
dą wspólny i' wzajemny obowląz.ek, pod opie,. 
kę rządu podpadający. Ogłoszona zostaje wol­
ność dla ludzi, z zagranicy przybyłych, tak :uo­
\YO przybywających, jako i fych którzyby pier~ 
wej z kraju oddaliwszy się, teraz do Ojezp:ny 
po,vrócić chcieli. Kto t~·lko stanie na ziemi 
polskiej, wolnym jest zupełnie". 

Ustawa, prz~·JmuJt!l'a \Yłośeiau pod !)pie~ 
kę prawa i rzr!<lu. była zapowiedzią ,,·h·•lkiej 
wagi, że wlośri::min odtąd znajdowa(: b;;:dzie 
spra\viedliwość i obronę od udslm pana. 

\Y dawnej Polsce szfachedtiej dziedzie 
mia! nieograniczoną władzę nad fyciem i 
śmiereią chłopa (ius \itae et neeis}, mógł ezy~ 
nić z nim co mu się i1(;dohało. miru prawo w 
razie ueieezki ehlopa :§dgm:: go 11a własną rę~ 

<lzialu, działa.iąeego przedwko powst:nil'om. 
Po miesiąeu rządów :J.iurawjewa było jnz 396 
osób skazanych na utratę majątku: 17 l~·lko za 
to, że ich s~-nO\VIe są w powstaniu; w 75 \\c·y~ 

padkach nie przytoczono żadnego powodu, w 

prawa~ inne ulepszenia i reformy w h·h 
wie pozostawiając przy~zfości. 

Zupełna ref nrma włościaństwa 
może :male€ć urzecz;ywistnfonie~ gdyhJ· 
~danie- byli swego znaczenia 
tyezuego i społecznego. i v;ystąplli w obroi:nt"J 
~w;'th interesów, jak io na sejmie 
mfo::;zrza.nie. Ale rhfop polski, 
wieków uciskany i poz:l'lalriony 
zupelnie ciemny: znał nad sobą 
pt.1wagi: - pana~ nie<1g;:-1miczonego 
jego fycia i mienia1 nie przypuszczał 
ie :-amow<'.•h: tego pana rząd ukrótie 
pn.i11vrwat, ie 5tan wło§ciańw 
s?d.w RonstytucJi T!'nęjdzielniejs:z;ą 
a mo:łe z wszelką słusznością d()'~~ił 
sit;> ril\•.nouprawnienia i innymi SitUll!lm•i.: 

l dopiero! gdy wieść o 
styiulłyi, rozbiegłszy się 
witala i pod strzeclly w1E'8m:ar!2~~·~ .. 
ie nastają . dla niego 
ujmuje się za s~ 
nym, synem, bierr:e ·go 
slae się dlań prawdziwą .... „ .... &-.„· 
chłopskie ;:ierea 
Konstytm•yi. 

1 7 zaś wypadkach motywem byfo to, ie rząd nie 

„buntownika" schwytanego w hotelu, kawiar­
ni lub eukierni 100 do 200 rubli. Za drugim 
razem zamykano zakład na parę miesięcr, za 
trzecim zarem zupelnie;. kancy[;'. za każdym 1 

razem zabierano. Właścidele domów za 
~,buntownika'' lub „osobę podejrzaną" pladli 
od 100 do 200 rubli; lokal po takiel osobie 
brano bezpłatnie na kwaterę dla wojska. Gdy 
się podobny wypadek zdarzyl po raz trzeci, 
wypędzano z domu wszystkich lokatorów, dom 
zajmowano na caly rok dla wojs1rn, właści­
ciel zaś pla~H jeszcze wysoką karę pieniężną. 
Dnia 23 września r. 1863 M:urawjew nakazał 
wszystkim właścicielom domów i gospoda­
rzom lokalów publicznych ,,upatrywać prze­
stępców" pomiędzy lokatorami i gośćmi. Ka­
zal im też sporządzać „listy podejrzanych". 
Zatajenie pociągalo za sobr! taką samą karę, 
jnk wykrycie buntownika po raz trzeci. 

wypę-dumo z zagród. Spr~ęty ztul&m:OO · u 
i;;tos, zboże zsypywano na kupy, siano i ł>lomę 
ukJadano w sterty. Konie i trzodę dawa:at> 
żołnierzom i ehfopom okoikznym. Spędzon~ 
ludność otaezano kordonem, potem puszczano 
kozaków z tagwiaroi, aby podpalali osadę, 
Jednocześnie piechota podpala.Ja sfos ze sp:nę.. 
tami skazaiiró!'· i sterty ze. zbożem $). 

Wszystkie drukarnie, litografie i zakłady 
I fotograficzne „niezasługujące na zaufanie" w 
1. sierpniu r. 1863 zamknięto i opieczętowano. 
„,Zasługujące na zaufanie" musiały dać porę­
czenie trzech znanych osób, zlożyć wysoką 
kaucyę, odpowiadać za wszystkich pracowni­
ków i znosić jeszcze ustawiczne rewizye. 

Za każdego ucznia w szkole rodzice mu­
~:ieli dawać poręczenie po 100 do 200 rubli, 
przez czas zaś \Yakacyi obo'\Yh!zani byli do 
szpiegowania, "czy nie wybiern się do bandy". 
Co do wszystkich, którz:· po wakacyach nie 
wrócili do szkoly, wszczynano śledztwo. 

Zaraz po przyjeździe do Wilna Mura- ! 
wiew wystąpił z projektem kontrybucyi od ! 
wlasnośd polskiej. Zatwierdzon-0 go w Pe- Jl 

tersburgu dn. 20 czerwca r. 1863. Na wsi 
wszystkie majątki ziemskie polskie placily , 
10% od dochodu; taka sama kontrybucya spa- : 
dla na dochody duchowieństwa. Na zapl:atę l 
kontrybucyi Murawjew wyznaczy} tydzień cza- 1 

su_; kto nie zap!acil w terminie, temu lfoyto· 
wano inwentarz i zboże. Kontrybucyę tę pla­
cono na Litwie przez lat 40. 

W miastach kontrybucya wynosiła 1% -0d 
wartości domów; właściciele „ wyjątkowo nie­
życzliwi" dla rządu placili 2% L3%. Kontry· 
bu~yi tej podlegali Polacy i żydzi. 

Czego nic wbraJy grzywny, egzekucye do~ 
, raźne i kontrybucye1 to pochlania1 sek\vestr. 
l Zaczęto zajmować majątki na skarb bez żad~ 

I'. nych nawet pozorów prawnych. Stoso\\'lle 
~olecenie mógl wydać każdy dowódzea od• 

'\Vie, co się stalo z wfaścieielam:i majątków. 

Pożarowi musiała się ludno& prtyglądM 
najspokojniej: każde przekleństwo lub zlone-­
ezenie uchodziło za ,,bunt". Gdy dokonam~. 
dzieła zniszez.enia, sprowadzano pługi i zaory­
wano pogorzelisko. Potem mężezyzn zabiera: 
no do więzienia i zaczynano śledztwo, które 
koiicz.vlo sie zawsze wvwiezieniem kh wraz li 
rodzi~ami na Sybir lub do wschodnich guber­
nij Rosyi. Grunty oddawano albo miejsca-.. 
wym starowiercom, albo kacapom z glę·M R°"' 
syi sprowadzonym. 

Przy końeu lipca r. 186.'i powstania na Li­
t.vie już prawie riie bylo; dla Murawjewa byl 
to powód do jeszcze okrutniejszego poslępo- j 
wania z pozostałymi powstańcami. Dnia 25 , 
lipca Murawjew oglosH, ie w ,,lasach pozostali l 
tylko uparci, zakamieniali rozbójnicy, odzna~ I 
ezaj_ąey s!ę zwierzę_eością. i gwal.ta.i:i~; tacy złtr ,. 
czyncy me zaslngu3ą na zadną Mosc". Do po­
lecenia satrapy stosO"wali się ściśle podwla~ j 
dni. Mordowano setkami nie tylko rannych · 
na pobojowiskach, ale i jeńców~ odstaVrianych 
do więzienia. Na jesieni r. 186:3 i na wiosnę 
r. 1864 Muraw-jew zarządril wielkie obławy po 
lasach na tulających się niedobitków powsta~ 
nia. D.:i tych obław oprócz wojska należały 
straże wiejskie. Za każdego zatrzymanego 
powstańca Murawjew placu po 5 rubli; jeżeli 
jednak schwytano go na gruntach szlachec­
kich, dwór lub okolica plaeily 200 rubli kary. 

W ten sposób znikło z powierzchni ziemi· 
kilkadziesiąt folwarków i okolic szlaeheckieh. 
A burzo n.o je z.a byle co: naprz. G r a n o p o l 

! i B o h d a n i a n e e Sewe~·na Romera posdy 

I z dymem za to, ie ekonom i strzelee t tych 
dóbr poszli do powstania, dziedzic zaś wie. I dział o tem i nie zadenuncyowal ich. 

IV~ 

W lecie r. 1863 Murawjew~ któremu nie 
starczyło Litwy, jako terenu ~·altów wcisnal 
się do Królestwa. Uźyl do tego środka n'i~~ 
sł~yehanego: sfo.lswwanej uehwaly pelno•noc­
ników gminy Zyple, w powiE'cie kalwaryjskim, 
wzywającej go, aby gminę ~,przyjął pod sie~ 
bie". Murawjew zagarnął nie tylko tę gminę 
i powiat, ale i całą gubernię .Augustowską, 
Osobliwy ten zabór dostał sankc.yę ~Peter­
sburga dnia 19 października r. 1863. Mura­
wjew mia! pozwolenie na zarząd wojskowy i 
policyjny w tej gubernii: ale zająl się także 
uwłaszczeniem chfopów1 rozpędzaniem sądów 
i wogóle zaprowadzeniem własnei ad.mini­
str.acyi. 

Grzywny, sekwestry, doraźne wysyłanie 
na Sybir, mordowanie powstańców i pode]~ 
rzanych o sprzyjanie powstaniu wkrótce już 
przestały zaspokajać dzikie in.sty'Rkty Mura­
wiewa. Zaczęto burz'Sć do szczętu osady ludz­
kie, wszystkieh zaś irh mieszkańców pi:.d:zić 
na wygnanie. Oclby'.-ra!o się to według pNC& 
dury następującej: Wojsko wraz ze stratą wiej­
ską ze wsi sąsiednich zaimowało "Skazaną usatt 
dę. Wszystką ludnośe, bydło, konie i trzodę 

1 Najstraszniejsze pneśladowanie zaeąf 
j Murawjew na zimę r. 1863$ gdy już powstania 
1 nie ł:·yfo wcale na Lihvie. Nie eho&ifo już 
! tropienie „buntowników" po Iasaeh, ale o 'WY-
1 szukiwanie ich wspólników po dwora.eh i mia-
J :::tarh. System murawjevrnwski byl prostyt 

naczelnik wojenny w powiecie i jego podw• 
dny .,stanowy'" dostawali awanse i nagrvd.7;. 
o ile w swym okręgu nalapali sporo nbun~ 
wników"; gdy ieh zuałaźli mało, grotila 
dymisya. To też starali się mieó wt~ 
jaknaiwięeej, a gdzie nie da.Io się inaczefł 
sowali znaną metodę moskiewską: p 
cyę. Oiieerowie gwardyi z· zamll 
prz~bierali się za dezerterów z wojska ł 
gali po dworach o p.rz~i.ulek. Kto · · 
prowokatora przyiąli byl zgubiony. 

(D. 



. .. . 

GO D Z Y N.§ ·p O 'CS KI. 

..... · tiw.aiy dnt radośei tf·· spodziewanie~ Armia rosyjska,korzystając 
d~acya ~Targowicka· jut w . z przeprowadzenia pó;nz pańątwa centralne 

;:omua wspaniałe dzieło, któ-· ·nówego ugrupowania sil zbrojnych, w pa­
łó dźWignąć z upadku. . ździetniki1 i ·Hsfopadzie· roku 1914. oosu­

f':p~lii!Jti zaczynał wtedy dopiero zyć, wala się ciągle naprŻÓd i w pierwszej 'poło-
xo > .:!i;~ i··rlzialać, poraz pierw~zy dopiero wie grudnia roku 1914, zajęła front Tylża~ 
wyątl}pildó , walki z wrogiem na polach Ra- Wystfuć __,.. Lotren - ,Johann,istarf w Pru­
c.1a~$ch;··dając dowody wielkiego męstwa· sach'Wschodnieh,·Mława - Vfloclawek -
i:ppś\vięóenia. . . .· . .. . . . • Konin ~ Opatówek (pod Kaliszem) -. 

Y'~·K()ńśfYtueya .. 3~go maja upadla,. lecz •:pa- ·Wieluń - Częstpęl10wa - Pilica -- WoI­
l11i~tt;o. J;liej nigdy w :narodzie polskim nie za:- broniw Królestwi.e i Kraków - Lhnano­
Si!l'i.e· Orui.ódrodziła nasp naród, była dlań iu.; waaź do Karpat w Galicyi zachodniej. 

'·ti~IJ!fą.l~p$z~j przyszłości, ona 'dala hasło do Wielu oczękiwało lada dzień wiadomo-· 
, ia wszystkich stanów, do wprowa<Ite- śni o upadku prastaręj stolicy Polski, Kra~ 

· f; .. w czyn wielkiej . idei: „z szlachtą polską; · . kowa, gdy naraz w grudniu . rozeszła się 
· ''fJ..A. ·)ud"„ · . · . ·.. wieśCo pobiciu Rosyau pod Limanową. i 

.· · W· czasie powstania . Kościuszltowskiego · przelamariiu .·frontu pod Kutnem. Rosya­
aila,.chcie, mieszczanin i chlap wąlczą. za W"f:lVól- ni~ cMJ:lęli .·się wó\vc~a~ w Królestwie Pol­

~,: rm~matkę:-:- Ojezyznę, zjawiają siępiękne, bo-. s'kim. na linię .. fr-0ntu· Mława - Plo\?k -
ha.tęrskie postacie szewca Kilińskiego i. Bai:- · Łowicz ~ Rawa - Inowłódź - Opoczno­
tos~ Glo:wackiego, ·kosyniera.. . . . . . . Łopuszno - ·Chęciny i ponad Nidą do Wi-

, ro tęż każdy prawdzj.wy fplak .czcić P~~ sly, a w Gall cyi zachodniej nad Dunajec 
dzię.zaW;sze paTIJięć Konstytvcyi; cp!ubić się od jego ujścia. do ·Wisły - vrzez Tarnów~ 
nią,„uznawac jej rocznicę Ut pi~rwaze.święto Tuchów, Biecz, Gorlice do Karpat. . 
narpdowe; każdy, w którym bije i:ixawdziwie W marcu 1915 roku feldmarszałek Hin~·· 
pol~kie · f{erce, .z rozrz.ewhieni~m .. wspomina denbul'g w sławnej .bitwie . wielkanocnej 
dzień· 3-gó maja, kiedy kraj cały rÓzl)rzmiewal po bil Rosy!ln. w Prusach Wschodnich i wy~ 
okrzykami wesela ·i entuzyazmu:1 „Wiwat parł ich :na teren gubernii kowieńskiej i 
gejmt Wiwat naród! Wiwat wszystltie stą.ny!". Suv>alskiej, I zasmuciły się serca niektó-

, ,Dziś1 w .:125-letmą · ro(}ztlic.ę. Konstytueyi rych szerokotorowcó.w, lecz pocieszyty się 
S„go mp.ja mruny mo~nośe stwie-rdzęnia, ie na- wkrótce wiadomością o upadku Przemyśla 

· ród pols}}izawarte w niejwskazania wielkich w dniu 22 marca 1915 roku. · 
sercem i rozumem' lqdzi, .. w~hlonął' w. siebie. 
Dzj.ę, jąk:,.prµed 125 laty,.· szlachcic, mieszczanin. 
i v.P!op,.zią~zel!i .wspólnem ... dobrem Ojczyzny, 
bra~ ·udzfa1 będą w ·obchodzie .. rocznfoy mm­
stytw~yi ~~gp. maja~ Wolni· Od kajdan moskięw-
skfoh.. . .. . . L~~ K. G. 

C.ala Rosya obchodziła uroczyście dzień 
zdobycia twierdzy przemyskiej, nawet w 
Warszawie· czar.na· sotnia urządziłn i :.ego 
powodu ·pochód manifestacyjny. Wyczekti­
jący z „utęslmienjem _ powrotu ,,taty". 7'."J· 
szukiwali'w <dziennikach komunikatów ro­
syjsldcb, aby wyczytać z nich zapowiedit 

· • ),rychłego·pow:rotu"~ ·I biły foh serca :ra. 
· dqśnie . na wie$ć o wielkiej ofenzywie ro~: 

:.-__ 
'. .• · Jak W'ygląąaia · . Łóą.ź .. w. roku . oglQ\Szenia 

Ko;nstytricyi Trzeeiego Maja'? , . . · · · ·: . 
.. • Nietrttdń-0 to sobie :wyobrazić na zasa~zia 

staty~tylt'i, df:?konanej w dwa laJa pózuiej, bo.· 
·w toku p~3, gdy na podstawie drugiego rqz~. 
bic,iru Polski~ Łódź przypadła w udziale Pru­
som. ·Wó\Vezas to miasteczko z rąk biskupów 
kuiaw.skich prze-szla na własność ,fzą~u pru­
skiego. · :,?rzy tej · okazyi dokonano. spisu , lud­
ności ~. całego „inwentarza'~ miasteczkowego, 
który wyka~t190 mi€szkańeów, 1 kościół, .44 
domów. mieiszkalnych,. 11 ni.ezfilllie"Szka!ych, .18 
pląc6w, 44 stod-01, i •.. : .;1 wiezi.ęnie drewniane. 
z ~Y:~yi uzxtee~~~pl Vł!~!~~ZU:ef :S:pis wy"c ' 
~ię11Ja 4 ;&tcµdnlę l d:}Vą szy.:~1J1,1wę11t~rz *!'• 
wy .. ]llieszkańtów stat:i.owify!~·J.8 . kop.i„ .97~ ·· '\li'O~ 
lów,·581u;ów i 63 szttilti hięrogacizny. ·lłze,mi0~ 
sla byly reprezentowane przez 2 garbarzy, 1 · 
ślusarza, 1 ·kowala, 1 szew~, 1 krawca i· 8 kÓ­
lod~ejów; którzy w zupelnosci wystarcza.U. 
miejskim i okolieznym.· mieszkańeom. Zarząd 
miasta składa! się. z burmistrza, czterech rad-
.nych i pisarza. · 

: Wymieniony w tym spisie drewniany. ko~ 
ścioiek ·św. Józefa istnieje dotąd .. ··'.Początkowo 
maJdowal się on przy ut Zgierskiej, w roku 
zaś 1889 przeniesiony został z inicyatyWy ks. 
proboszcza· Sięmea na ul. O~·odową, gdzie do 
tej pory ·się znajduje, Jest to jedyny zabytek 
starożytny,. kfóry w roku konstytueyi liezyl 
już pól tr~ecia Wieku istnienia. · 

Szkoda, że w programie moczystości dzi­
siejseye.b pominięto ten mity kościo1ek. ·· · 

oj na. 

sy. j·s·ki··.e····.j. w. Kar.. patach., n.ie przypuszczając I 
ani· na chwilę, iż· wlaśnie ofenzywa ta sta-
ła się griJbem dla Rosyan. Rosyjskie· kie­
rownfotwo w.ojskowe i· ·wielkim . księciem 
:Mikofajem Mikołajewiczem na. czele zapo­
wiadafo ·głośno· rychłe sforsowanie Karpat 
i ogólny pochód prze:z. Budapeszt 1 Wiedeń 
do Berlina, a .jednocześnie ·naczelne do= 
wództwo. niemieekie. i' austryacko - węgier­
skie gromadziło w ciszy siły na froncie w 
Galicyi zachodniej, o czem Rosyanie abso­
lutnie nie wiedzieli. 

w dniu.··2 maja ,1915 roku poCisk cięż.. 
kiej;. dalekonośńej · J;mubicy austryackiej z 
odlegfosci 15 klm. ugodził w dworzec ko­
lejowy w Tarnowie. Bylo to hasłem po" .,. 
gromu :1rmH · ró~yjs.kiej. Zaraz p~teni o~e- . 

• z-:vałt srę, wz~luz cJilego !rontu tysiące ~zrnl i 
męlTIJeck1ch · I austryftckrnh, a 800 tys1ęcy l 
-pocisków nęjrozmaitszego kalibru zasypało 
silnie zbudowane ·.stanowiska · rosyjskie 

1
1 

wzdłuż Dunajca aż do ·Karpat , 
1 zachwiała się potęga Rosyi. Front I 

rosyjski przełamany został pod Gorlicami, ! 
oraz w kilku innych·.punktach w zachodriiej I 
Galicyi. · śpieszą.ce ria pomoo re~erwy ro- I 
syjskie napotykały uciekającą armię. Na I 
wszystkich drogach powstał zgiełk i zamęt, 1 

a wojska sprzymierzone przypuszczały bez I 
wytchnienia atak po ataku i następowały : 
na pięty armiom rosyjskim. W ciągu· pierw­
szego tygodnia· Hosyanie zostali wyparci 
n.a· linię Korczyn - Rzeszów - Chyrów, 
a w drugim .·tygodniu armie państw cen~ 
tralnyclf stanęły z powrotem pod Przemy­
ślem ·i nad Sanem; jednocześnie zaś zmu-
sily Rosyan do odwrotu na froneie w Kró­
lestwie Polskim. 

z nieznaną w dziejach wojen energią 
posuwały się naprzód armie . państw cen­
tralnych i druzgotały po drodze opór .Ro~ 
syan, gdzle go tylko usiłowali stawie. · 0-

. 2 . maja. debrąud · Przemyśl, Lwów, a potem popro; 

AOmtlllikat niemiecki„ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka .Rwatem fjłówna donosi 2.,.go maja: 

Wsellodni i Iłallrnnski teren walk: 
Nie wydarzyło się nic ważnego. 

Zachodni teren walk: 
. Na południu od L o o s, w nocy dnia 1 maja, patrol niemiecki pod . dowództwem 

oifoera wta:rgnął niespodzianie do okopów angielskich. Załoga, o He nie zdołała u­
ratować się ucieczką, poległa. 

W obwodzie :nad Mozą·, zaostrzyły się walki artyleeyjslde. Podczas gdy na 
lewo od rzeki, na północy od A v o c o ur t ograniczała się działalność piechoty do 
walk n.a granaty ręczne stmży prze<lnfoh} na południu od twierdzy D o n a u m ó n t 
i w lesie C a i 11 et t e, odparły wieczorem wojska nasze, po kilkugmlzinnei walce na 
bliski dystans, patrnle !rancuskie. utrzymaliśmy wszystkie bez wyjątku stanml'iska 
nasze. · 

Jak doniesiono dodatkowo, strącono w walee w po"\\ietrzu 30 kWietnia }>O jednym. 
latawcu francuskim, nad twierdzą C J1 ~ u m e, na zachodzie do Verdun i nad lasem 
·r hi e rv i 1 Ie, na poludnfowym .; znehodzie o{i V er d n.n. . 

. Nadpo:rucz:nik Bo e I ck e zestrzelił wczoraj nad wierzchołkiem wzgó1·za Pie­
p r z o w e g o p i ę t n a s ty z kolei fata wiec, a na pólnoo od twierdzy St. MichieI, 

. nadporueznik baron A 1 t h a u s piąty li kolei Li. 

Naczelne Dowótlztwo Wojskowe. 

Sprawozdanie admiralieyi niemieckiejG 
BER.LIN.· Urzędowo donoszą 2~go maja: 

Dnia 1~go maja statki powietrzne marynarki zaatakowały z dobrym skutkiem U.· 

rządzenfa na M o o n s n n d i pod P e r n o w e m. Statek powietrzny wylądował beli 
uszkodzeń. Jednocześnie eskadra, :naszych latawców morskich obrzuciła bomba.mi 
urządzen,ia wojskowe i stacyę lotniczą w· P a p e n li o l m na wyspie O e s e ł i po~ 
wróciła pomyślnie. Zaobserwowano dobre skutki. Tego samego dnia nieprzyjaciel~ 
ska eskadra Jotufoza wyruszyła w kierunku. naszych ·· urządzeń marynarskich w 
Winda\l\ie, zmuszoną jednak została przez nasze działH, obronne do odwrotu, nie osią­
gnąwszy celu wyprawy„ 

Szef Sztabu Admiralicyi lUarynark:i. 

Kom11nikat . austryaeki. 
WIEDEŃ. Urzętfowo donoszą 2-go maja: 

Rosyjski ·i Bałluu1ski te.ren walk: 

Włoski teren walk: 
Podczas walk na obszarze Ad a m e 11 o, wzięto do niewoli 87 alpinów. 
.WD o lo m. i tac h dziś rano natarli Włosi na stanowiska nasze na VC rod a del 

A neona. i Ru i red do. Oba natarcia odparto. 

W dniu wczorajszym na terenach walk 
nie wydarzylo się nic szczególnego. Na te­
renie wschodnim po większej części pano~ 
wal spokój. Na zachodzie walczono prze~ 
ważnie na wzgórzu „Martwy Człowiek''~ 
Niemieckie eskadry lotnicze obrzuciły bom­
bami okopy wojsk francuskich w okolicy 
Verdun. Na terenie \vło:<Jdm woiska auą 
stryacko ~ węgierskie odpady atald wło~ 
skie w okręgu Adamello w wąwozie Far­
gorida. Na terenie tureckim najbardziej 
zacięte walki toczyły się w okolicy Ercin;. 
janu. Pozatem nic nowego. 

Komu t turecki . 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho e Ie r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Komunikat rosyis~. 
Petersburg, 1 maia. 

Wielki. Sztab· Generalny donosi 30 
maja: 

Front zadaodni: Pod Rygą artylerya · 
. nieprzyJacie\Rka skie1owała ogień qeśrod· . 
kowany na Szlak. 

· W okolicy E rewa. odparliśmy nie~ 

przyjaciela, usiłującego przekroczy(S za.· 
siekL · 

Rok temu komunikat niemiecki obwie" wadzono główną akcyę na terenie Króle-
śeitś'wiatu co następuje: „W.obecności "WO- stwa Polskiego; . . · .. . . Telegram własny ,,Godz., Pol.". 
dza. naczelnego feldmarszałka arcyksięcia I · Nadszedł dzień l5 sierpnia 1915 roku. ffon~tantynopoJ, 1 maja. · 

Nad Ilnvą· Aw~tryaey 2macznemi si· 
łarrii podjęli of enzywę przeciw rowom 
naszym, bronionym przez jedną jedyną 
kompanię, która musiała sifi cofnąć i'rz' 
naszym kontraataku zaj~liśmy z powro~ 

. tern rovvy i wzię1iśrny przeszło 600 jeńców. 

Frytleryka i pod kierunkiem generała.~pul"." I Do. stolicy Polski; wkroczyła armia księcia 
koWl1ika v. Mackensena wojska sprzymie:. Leopolda Bawarskiego, a potem padły ko~ Kwatera Główna donosi 1 ma'ja: 
rzop.e na całym froncie. w Galicyi zaehod- lejno Brześć Litewski; Kowno, Grodno, Nasze łodzie podwodne ścigały w o-
niej, prawje od granicy węgierskiej· aż .•do Wilno, wreszcie 9statnie szeregi rqsyjskie statnich dniach u wybrzeża murza Czar­
uj~,cią Tup:tajea do Wisły, przełamały wc:zo~ silnie zdzie.~iątkowane opuściły teren Kró# nego 3 parowce, jeden z nich zniszczył 
raJ. n .. ·· a wie.. I.u p·.un. ktach .. front rosuJ· ski i w. szę- . lestw'a Kongresowego. · d 
dzi J · · · · ogiefi i zatopiły 4 żaglowce, nała owane 
. ~ odepepnęly je. Te oddziały nieprzy'" świetna organlzacya wojsk niemiecko-
Jac;e!a,; które. zdołały ujść,. znajdują się w austryackiGh i głębokie poczucie obowłą· ró:Łnemi sprzętami. 
:PC!sp1esznym odwrocie ria ws.chód, · silnie zkn tą.k dowódzców Jak i prostych szere- Na północnym zachodzie od st~.no­
sc1g~ne przez. wojąką sprzymierzone. Trp.; gowców .sprawilyJ9, iż armie państw cen- wiska w Sohun nasze ło:faie podwodne 
fea z'Wyąięsf;wa; nię ·dadzą się jeszcze nawet tralnyeh, choć znacznie liczebnie mniejsze ostrzeliwane były z miasta nadbrzeżne­
w przybliżeniu. ~określić. Komunikat au- od armij przeciwnjk6w, mf!ią moc do poko- go Socha. Miasto to na~<tę:pnie .również 
stryaek~ z te~o same~o d.nia glOsU :· ~,Polą- minia wsze1kicn przeszkód. .· 
czonenn austcyackc> • węcrierskiemi i nie.; · Rok minal od doniosłego z:Wycit_'lshva było ostrz.eł i wane 
~iecki~m~ siłąµii~ zaatakowano wczoraj nad Dunajcem, wojna nie została jeszcze W dalszym ciągu ko:i:unikat turecki 
meprzyJamela n~ Jego,st311owiskach zbudo~ ukończona, a jednak już coraz bar~ziej W'Jj~ głosi: 
wanych i. o~sadźo1'1Jie~,.od szer-egu miesię-· ezuć'.możńa .wyczerpanię Rosyi. „Tata me Na froncie lrn.uka~:~:2:• wojska nie­
cy w Gahcy1 za~odnieJ. OdrzucHy go one . wraca" i nie tvróci już nigdy! Prawdziwe preyjacielskie. które w dniu 12 kwietnia 
na całym froncie .Małastów ~ Gorlice __ dzieriL jego riiechajodejdą za nim po woj-
~r~~nik i na .Pó!nocy stamtąd, .zadając mu , riie a te przybrane pozo~taną nadal na ro- zaatakowały wojska nasze, a które mta­
c1ęzkie strą.ty 1 biorąc do :niewoli prżeszlo dzi~nej ziemi, szczęśliwe, że się go po- wione były na ·zachodzie od Mur.z, nż na 
8,000 jeńców; oraz zdobywająe działnl ka- zbyły. . ,· . . północ od góry hozma, musiały Fię po 
rabiny maszynowe, w dotyehezas nie stwiet_. Zwycięstwo państw centralnych pod siedmiogodzinnej walce cofnąć9 przyczem 
dzonej liczbie.. Jednocześnie wojska nasze Gorlfoami sprawiło, .iż. w dniu 3 maja 1916 · h k h 
osiągnęły przejście przez Dunajec•<. r. nad całą ziemią polską powiewać będą ~ozosta:vi~y. w na~~yo 1~. ~~ · p~wn~1 

· ·czytaJE!c te dwa komunikaty w dniu 3 chorągwie o barwa~h nar~dowych, ku u.cz- , hcz?I} JAnc.ów .. Ta1~że w mą·.1,u dm fo, 
maja roku ubiegłego nikt sobie nie :i:dawał . czeniu pamiątkowe] roczmcy konstytt;cyi 3 ', 16 1 17 kw1etma odparto ataki nieprzy. 
sprawy z doniosłości tego sukcesu państw I maja 1791 r. Oby Bóg dal, aby od teJ pory ł jaciela. 
centralnych, alboyviem zaskoc,zyl on wszy„ l chorągwie te i orly, nie pozostawały w u-

'~··· ... ·.:suuliil.I, a zwłaszcza Rosyan zupelnie nie- kryciu! ' :::s„ 

Straty' nasze są nieznaczne. Zdobyliśm~ 
wielką ilość materyału wojennego. 

Front kaukaski: W okolicy Diarbe­
ko odparliśmy atak tureckich straży prze­
dnich. 

Komunikaty f ranGuskio. 
Telegram własny „Godz. Pol.„. 

. Paryy4 2 maja. 

· Urzędowo· donoszą 1 maja po poł: 
Po silnem b" :.fi.rdowaniu pod ko„ 

nieo dnia wczora;c,„ u na zachodzie Mo­
zy skierował nj;przyjuciel potężny atak 
~~stemi masami. na zdohyLe. }?fzez nas 
rowy na północy O(l „.\lartwego Człowie,,, 
ka". Nasz ogiel'i zatol'owy i karabinów 
maszynowych wyrządził nteprzyjącielowi 
tak duże straty, żfl wszystkie szturmy 
nie powiodły się. 

Na północy od Cumieres odrzucono 
di.va. kontrataki niemieckie, które o tej 
·samej porze wyko.nane zostały na.zda" 
byte przez nas row~ "\V ciągu tr:3ecte„ 

„ J!O ataku ni "l?r~yj aciel stąpn~ do na- ;. 



"· -· 
";Zych iinii, nie zdołał się iednak fam u­
trzymać. Musiał on si~ cofnąó -.vśród 
~nacznych strat. 

Gwałtowne bombardow«rnie u wzgó· 
t~a 304, oraz w okolicy Vaux. 

Na terenie \Voevre noc minęła spo­
kojnie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Paryż~ 2 mRja. 

Urzę(fovro donoE!zą 1 maja ·wieczor.: 
"\V okolicy Verdun bardzo ożywione 

0strzeiiv;nnie stanowisk naszych Na pra­
wym brzeg-u J\Ioz;y- dzlaialność artyleryi 
skoncentrowano na odcinki tyłów ·wzgó­
•·z;a. Pieprzowego i Donaumont. 

Z pozostałego frontu nic ważnego nie 
ma do doniesienia, za wyjątkiem kano­
"'1a<ly. 

O działalności lotniczej komunikat 
donosi, co następuje: 

· W cią2:u miesiąca kwietnia nasze 1a­
tnwce bojowe, które wykazały taką ruch-
1ivrość, zwłaszcza w okolicy Verdun, O· 

siągnęły duze sukcesy. W cią:ru licz­
nych walk w powietrzu poszczęściło się 

11aszyrn kierownikom lata1;vców zastrzelić 
U latawców nieprzyjacielskich. !ł z po­
gród tych latawców spadło w obrębie na­
.:izych linij, 22 zaś obsenntorzy nasi· zau­
·vażyli w chwili up:i.dku w liniach nie. 
prżyjflciela. 'lv ciągu tego samego prze­
~ią~u czasu zniszczono 6 latawców fran­
<mskich. 

Telegram wlasny „Godz. Pot". 
Paryż, 2 maja. 

Urzędowy komunikat armii wscho­
dniej głosi: 

, Z nad granicy greckiej donoszą o 
syfoacyi w okresie od 15 do 30 kwietnia, 
co naetępuje: Z powodu bliskości wojsk 
koalfoyi, oraz sił niemiecko-bułgarskich, 
którycb. wzajemna odległość wynosiła 

conajmniej kilometr~ odby\vały się nie­
zbyt waźne, lecz liczne potyczki Wsku­
tek pa·nującej niepogody akcya artyleryi 
była mniej o~ywioną. Przeciwnie zaś, 
nasza · obsługa powietrzna rozwinęła w 
tym czasie bardzo o~ywioną działalność. 

Komunikaty HillliBI&kiB. -
Londyn, 1 maj a. 

Główna kwatera donosi 30 kwietnia: 
Odparto dalsze ataki, w których sto­

-sowanemi były bomby i gazy. Wczorajszej 
llocy Niemcy zaatakowali bezskutecznie 
rowy w Fricaurt, tymc~asem zaś na pół­
noc. od Messines i \Vuloerghem na tron­
..Jie o rozciągłości 2000 yardów wyrnucili 
1tlf6by gazów. Później nastąpił atak pie­
choty, który stopniał w ogniu artyleryj­
skim. Przy pomocy bomb wyparto od­
dział nieprzyjacielski, który w pewnym 
Ąmnkcie wtargnął do rowów. 

Jednocześnie nieprzyjaciel po silnem 
ostrzeliwaniu przy pomocy bomb zaata­
lrował Holenderski Veer, jednakże w 
o,s;niu_ naszych karabinów· maszynowych 
''ównież nic nie wskórał. 
· \V wysuniętem załamaniu linii frontu 
w Loos trwają ożywione walki p0dziemne 

Londyn, 1 maja. 
Ministeryum wojny ogłasza pod da­

~ą 30 kwietnia następujący komunikat 
'i.i Kairu: 

GODZT?>fA 

pornrłn1em rozpoczda się ponownie wal­
ka i:xtv1en·i. 

~/ 'I' 

".\a pozostałym froncie panuje s-pokój. 

Rzym. 2 maja. 

Główna kwatera donosi 2 maja: 
W pasmie górskim ~farmolata <Uór· 

ne Azisio'1 ieden z naszvch oddziałów 
•' •J ~ 

piechoty, pokonawszy mężn\e wielkie 
irudnośc.i terenu oraz zacięty opór prze­
ci 1,vnikn, opano\:rali ~nny od.dzinł na wy­
sokości przeszło 3000 metrów. \Vzięliśmy 
do niewoli 5 jeńców i zabraliśmy nie­
przyjacielowi 2 karabiny maszynowe, 
broń, amunicyą i materyał wojenny. 

N ad Isonzo trwa zacięta akcya ar­
tyleryi. 

z narlamantn niamiacki0uo. 
Telegram. własny ~:Godz. Pol.". 

Berlin, 2 maja. 

W komisyi budżetowel parlamentu 
Rzeszy przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennPgo, p·zema\viał dzi8iaj sekre­
tarz Stanu von Jazow. Z mrngi na do­
njosłość sprawy ~ ameryi\:al'i.skiej rząd 
chę,tnie dzisfr:j, przy wzno-.vieniu -prac 
pariamentarnych poczyniłby przedsta­
wienia o stanie spraw Nie powzięto 1e­
dnak jeszcze dec.vzyi. Kanclerz Rz~szy 
po po\vrocie z k\vatery :;łównej zamie· 
rza udzielić komisyi bH.ż.;zych i.o.strukcyi. 

łłowała prawa. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 2 maja. 
\Vozoraj parlam?nt Rzeszy otrzymał 

nowelę pra-wa o stovrn:zyszeniach pań­
stwowvc.h. No1Ye1a ozranicza sie w isto­
cie do" postanowienia., mocą ktorego na 
przvszłośó para'..'rafy 3 i 17 prawa o stoę 
warzyszeniach państwowych (obowiązek 
przedstawiania usta;\\' i v.·yłąnzenie nie­
prłnolemich ponjżej lat 18) nie bęrlą sto­
sowane i.vzględem tych stowarzyszeń, 
które mają za zadanie wyłącznie po!ep­
SZf'nie ·warunków :pracy i robocizny swych 
członków. 

Potlrói nosła norarna. 
Telegram własny ,,G3dz. Pol.". 

Berlin, 2 maja. 

„ Berliner Tageblatt11 pi:;:ze: Poseł 
amerykcJński, Gerarrl, ·przyr ędzie dzi:3iaj 
do Berlina o godz. 4 po l·ołudniu, o ile 
dyspozyrye nie ulegną- zmianie. Dotych= 
czas nic tu jeszcze nie \Viadomo o wv~ 
niku jego podróży i narari w WieJk(~j 
Kwaterze Głównej. Wszystko, co dotych­
czas doniesiono pod postacią po;.!łosek, 
osnuto na kombinacyach różnorodnych 
przy pusze.zeń. 

Konf orencya wiod8ńska. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Wiedeń, 2 maj a. 

U.kłady prowadzone z prze•istawi­
cie1a.mi r~a/1~ niemieckiego w spra-wach 
ceł i pohtyki gospoda1 czej mają µrze­
bie-::: nader zadawainiający. Poszczególne 

1

1 

z.~a~adnienia techniczne zosta.ną w Ber­
lnue rozpatrzone przez fachovvców obu 
p~st~ · · 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Parrż, 2 maia. . .., 

Tekgrnm 

L1m<lyu, ~ maja. 
lTrzędo­

dnbHfiscy 

Ha nmrz~cb. 
Telegram własny i,Godz. Pol.''. 

Londyn, l mąja. 

.. Lloyd" komunikuje: Zatopiono pa­
ro'siec an<::ielski "City ot Lucknovr" 
(366P tonn re!!estr. hrutto) oraz okr~t. 
1~ybac.ki ..,Ble:::sing" z Hartlepoolu. 

ł 
jennych WUson w pnemóWieniu swem po. 
wiedziru: Nierh Bóg zaehow~ by Stany Zjed-

f n. oezone .. miały kied1.·kolw.iek być we.ięgnłęte w 
ł wojnę. Jeieli się to jednak mnie, wówet.M 
1 't\inny otrząsnąć się one i ma.nenia, it katdy, 
1 l\to wątpi w ducha nowego świata, przekonał 
się wreszde musi, ie podnosić cm. h1,'.rltie głoo 
swój w obronie ludzkości. 

e 

t1 111$. 4 t 

Wia iBHDB. 
Sosyaliści angłnln;y za po1mji::r. 

• li 

W Salford odbyłG się '1m:mntj 1groma~ 
doroczne angielskiej parl1f ~ałiat;yemej. Mi~ 

Telegram własny „Godz. Pol.". obu grupami roootniciemi: partyą wojenną t pa.fi-· 
tyą paeyUstów. przyszło do ll1areła w sprn:wle d&< 

L-ondyn, 2 maja. puszczenia przedstawicieli Pl'<!ISY· 80 z obecnych t!S& 
Urzędowo donoszą: Uzbrojony yarht ~,Ae- delegatów opuśdlo zg?omad~nie. P~li p-n:p.' 

gusa" i parowiec do zakiadav..ia min ~,Nastur- jęli re:rolucy'ę, oś•..,imkiająeą się ia. propagandą POo> 
tiu.x" wpadli n.a m_orzu śródziemnem na miny , kojową. Mniejszość. która opuśdh. xgromadlenia. 
i z.at~n~li. „ Ofl~ero~ obu"' okr~t.ów uratow~~o= I; ukonstrtuowa1a się jako samodlielna w 
z posrod ,_,alogI zgmę:to ti luaz1 z ~~Aegusy l gani:r..a.eva. 
7 z „Nasturtiuxa"'. I . N .. "i~wisla party.a pm.ty odbył. a.w New Castte. 

„ zgromadzenie, na którem poseł Jowett ołwtad~ 
Z UfBGYl. 1 ie partya. gdyby t.o !ei.do w jej U1.kresfo móin~ 

Telegram własny ~,Godz. Pol.". 
Ateny, 2 maj:L 

Zebranie venizelist6'iY w Patrasie nie 
doszł1> do skutku, f!'dvż urzadzono tam 
::wałtow:ne demonst-~acyet skierm·nrne 
przeciw stronnictw-u \' enize1osa.. Ażeby 
przywrócić porządek w o~ó1nej bijatyce, 
musiano uciec się do interwencyi policyi 
i ·wojska. 

J.Iinister wojny "Wniósł obecnie skar­
g-ę przeciw tute1szemu irancuskiemu za­
rządowi tele~raficznem;i Radio. oskarza­
jąo go o spotwarzanie armii greckiej. 

flłńd w Epirze. 
Telegram wfasny „Godz. Pol.''. 

Ateny, 2 ma.ja. 

Ponieważ na Korfu skonfisko1vano 
ładunek kukuryt\z:v przeznaczonv dla Eni­
ru półn 11cnego~ zapanO\vał tam 'µłód I1o­
noszą o wypadkach śmierci głodcnvej. 
Ludność jest ogromnie \.\'Zburzona. 

Przygotowania . Bumenfł. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Sofia, 2 maja. 

Wediug otrzymanego tutaj doniesienie 
prywatnego rumuńska administracya wojsko­
wa polecila zarekwirować dla armii wszvstkie 
istniejące jeszcze zapasy żywności. Rząd bul­
garsk~ który nie otrzyma! jeszeze potwierdze­
nie tej wiado:rm:18d1 jest zdania, że jeźeli na­
wet jest ona prawdziwą, to i wówczas nie u­
krywa się w niej nic niepokojącego, dlatego, 
że ostatnie wynurzenia dyplomatów rumuń~ 
skich, oraz posta\Ya rumuńskiego rzudu bvnai· 
mniej nie dają powodu do obaw; przed~ni~ 
zaś, czynią one raczej wrażenie dodatnie. 

Rnsya, Anułia a Porua~ 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Petersburg, 2 maja. 
Doniesienie Biura Wolffa: Z Teheranu do­

noszą~ że niedawno rozpoczęte uk!ady pomię­
dzy Persyą, Rosyą i Anglią w sprawie finan­
sowego poparcia rządu perskiego, Ol5iągnęly 

\V-y11ik pomyślny. Noty, v,rymienione pomiędzy 
I rządem perskim i poselstwami rosyjsk:iem, 
t oraz angielski em postanawiają· ukonstytuo-wa-
1 nie mięszanej komisyi finansowej pod prze­
j w~dnictwem generalnego P~?skarbie,?o per­
l sk1eg-0, Heysen~ rodem Belgiiczyka. Komisya 
1 ma zbadać źródła pienieżne. które beda kon· 
I weniować Persyi, a nn~tępnie bedzle ~miała 

nadzór nad zuź~;-tkowaniem zaangaiowanyeh 
kapitałów i zajmie się prawid!owem zesta\vie­
niell1 pierwszego budtetu Persji. 

Po upadku Knt eł Amarv. 

ł zal::mkzylal1y wojnę jesuze d~i.sia.i w drod.ut roko-
1 w<.:ń. Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie ~ 
l •'Yę. ofawfadcz.ającą :między inneroi. te v;yd?Jał ~ 
! \'!:'r.rn:wczy powimen .-v·sz.elkimi środkami prowadzH 

lw.mpanię za ta.kończeniem wojnr 'W. 
,fr.;07;13 nikowań pokojo·wych. 

Poseł Sncn>den oś\vmdczyl: Ostatnia mowa bll" 
dem Rze~ vtskazuje, ie obetnie między Niemw 
cami a Anglią nie stoi nic w drodze, oob1 b7lo 
\rncte dat~zych ofiar życia ludzkiego. 

Upadelł dyscypliny w armii rnqjskiej. 
"N. Fr. Presse" donosi via Sztokholm ~ Pefel'i­

burga: \Y rozktizie do komend armii v.-skazuje mi~ 
nif'tPr wojny. Szuwajew, na zastraszająco ~noźąeG. 

W~"ptulki odmówienia poslusieństwa w annli l"G­
:-yjskiej i na to, ie podofkerowie nie mają u tolut&< 
n~· iar1nej rmrngi. \': ostatnim mie.siącu sądy wo} 

rozpatry·"·ały 7.&.10 V..'}"'Padków czynnego na­
padu na przełoionyeh. 

?.finister wojny upoważnia sądy wojskowe w . 
:-:;;i·leg6lnie ci~ikieh v:ypadkaeh do orzekania b.17 
,:.mierd dla odstraszenia. W tych wypadkru:.b jed.ńalr 
koniPrznem jest z-ez.wolenie minisfeeyu.m wojny. . . 

Rozporządzenie· ministra kmiecy się U\\-~ Is 
rl.n"luinienie dyseypliny eeyt;i armię r0$Jis°ką. n~ 
zdolną do zwydęstwa:. · · · 

,,Wiener Angememe Zeitung" d-011ooi z Sofih 
Organ rządu bttlgarskiego, ...,Na:rodni Prawa"~ don.o­
i"i: Król serbski Piotr i rząd serbski wnieśli ~!­
!i.owy protest przeciwko tvyslaniu wojsk serbskich 
na front franenski. Oświadczyli fmi, te Serbia. która 
<Ha wsp6ln~•th inleresthv v.ięeej uczyniła. n.ii które­
kohviek inne państwo spr-zymierzone. 1.,zeka na spel-­
nienie tych przyr7.eeień, któr<> unu.:ri.lhvią Serbom 
odzyskanie ojczyzny. 

HraHi artyłeryi franGuskiej. 
Kores111Jndeni paryski medyolaiiskiego 

; a·· zw;·t\.rn U"w:igę na zna('W<! v.;Ż."-Z(IFC! artyleryi 
nfomiedde.i pod ·verdun, opierająrą się nietylkc 
na ogromnej liczbie d:dal. ale ta'kio na kh dos.k&­
nafo~ci iedmfoznej i naukowej„ Dlatego fez F~ 
r:izi u;.;iłują wyn}\mać :;we braki przez budowę 
;Jzi,:.1 IiO\•;yd1, tak 75-cia, jak również mil-do, a US• 

Y~e.t iOfl-mi!irn€"etl'.owyd1. Xie n~1h:iy wi~~ - twk~r-: 
ri:.-.1 kore..'>pondem - ok1zywat'. nfrcie:rpliwo~ć i I'Y 
tać, dlaczego Francuzi ni1:1 :i nie ata· 
kują_, tracąc na·wet na f.f>r>:nie. W kaidvm razie .1.,.. 
tychczss stawiają opór. • -

Ostatnia tula~ramv. 
Senator Marconi. 

Telegram wla.sny ~,Godz. Pol!'. 

Telegram własny nGodz. Pol.". Bukareszt, 2 ma.ja. 
Rotterdam, 2 maja. 1 Gazeta „Minerwa" donosi z Parvia: 

N a zachodnim wybrzeżu w odcinku 
północnym stosunki szybko powracają 
do nor~alnego stanu. .Małe patroie, za­
zwyczaj w opancerzonych wozach odje­
chały, by odszukać. skład broni i z~jsz­
czyć go. lJo tej pory od chwili odebra­
nia So~lum naliczono przeszło ćwierć 
miliona wstęg z ładunkami. Przed kil­
koma dniami na wybrzeżu na zachód od 
Sollum wykryto i zniszczono dwie ukrya 
te niemieckie stacye telegra.tu isk.ros 

I Według doniesienia „ Temps'a" urzę-
1 dowa konlerencya gospodarrz;t bęctzie 
I z\~ olana\ w Paryżu n a początek CZPr\'rna. l Nara~ie dosło.wny te~st ucuwały skiero 

! 
'':ane.J , 1?rzecnv panstwom centralnym 1 

rne bęaz1e ogłoszony. 

l na tor Marconi, \'i-y:unlazca telegraf u ~ i$krowe~ 
Angielskie dzienniki op<JZycyjne atakuja I go; wk~ótce o!rzyma tekę w gahineeie wlO: 

rząd angielski z powodu upadku Kut-el-A: I sk1m! 1ako kzero\"\'Ilik tworzącego sfo 
mary. \ tamentu żeglugi napowietrznej. · -

Zaprzocznnin. 
;vego. 

Komunikat boluiiski. 
{
1 

Telegram własny „Godz. Pot"". 

Rotterdam, 2 maja. 

I Biuro Iłeutera, powołująe sit~ na źró-
i,e Hanu, I maJa ·1 dła ~rzędowe zaprz~c~a wiadomości po-

Główn.a 1~-. .„ . . ._ . dane1 przez Ha~ę! Jakohy na stronę re--
. _ ·. "'"'"\vate'.a ~.onos1 30 kw1e1inrn: li 1-volucyi przeiść miała róvmież cz~ść •Yar ..... 
Nocą na Bo kwietnia g\A ałto.wnie nizonu Curragh. b 

ostrneliwano okolic~ Dixmuiden. Przed· · 

„Daily :Mail" czyni odpowiedzialnym rząd 

1

., ----
za bezsensowność kampanii· bagdadzkiej. 

„Times" jest zdania, że podobne awantu~ . Poiar fabrifkL rr z. n!edosta!eczną ilośCią wojsk nie powinny 1' J 
:nę iuz powtorzyc. · 

Przmnowa Wilsona. 
'felegram \Vłasny „Godz. Pol.''. 

Waszj'Ugfon~ 2 maja. 

Doniesienie Biura Reutera: Podczas O· 

t.warcia obozu szkolnego dla picl~rek wo· 

I 
_ Genttwe, 2 ą.ui.ja. 

. :Fabryka chemiknlii w La RochÓlle, 
wię.kszona za 110parckm fr·n·'u><l-1'""g'' „ J c~ -ti&. i.,. l,;;,,.'\ ~li' V 

' lHBLra a;mmicyi, Hplon~Ja doszczętnie. 
st.atowum.1 31) W"Jftttdków smierei. W'!!"lnlicki 
nastąpi! podczas praey. 



, ~ońea o gOOz. o · m. 29. 
godz. 8 min. 26. 

·Zebranie. 
,- - . 

. o ogólne .zebranie ttlollków. Tow. kred1fo-
1:i. lf.odzt . 

Widowiska. 
< ' ',rean Polski. Dziś po po}. ,~Kośeiumro pOO.~lła-; 
wiearili'~, wiecz. ·. przeds~wienie ,Uroczyste~ 

·Roemiee.-
J)Dła s>t; 1791 •. 125 :toeznfoa. ·:i!,elnvalenia pn;ez 

' · . Sejm Wielki K~ltytueyt 8-p Maja;. • 

P«tiządek ustawie:nia.·i ~eh.u poehod.11. 

Stano,wiska dla. ~Jnych ludzi. i. grup są 
'WYZM~ · p~ J{cunitet o~u,. na: placu nie 
mogą ~~6 zn'.iiallie l dTu,ięgo nikt nie powinien 
o to pi0si6, aby D).e ~olzyzać nieporozumień i nie . 

· powoAAi,tt .~· ~· na )Idzielaińe. wyjaśnień. 
StinfÓ1vi,ska wskązywać hęąą. członkowie Komi­

łelu, tiifońnatórzy, straż beZpieezenstwa, którą sta­
nQ;wią czfonlrowie Straży . Ogniowej. i obywatele, o~ 
;Meze#f~~emi · opaskąmi amarantowo-biale-
mi. .,_,,.. ·. 

Słanbwiska na samym placu będą oznaczone od­
powiednio opisanemi tabliea!in~ wskazującenii ·miej­
lee przy ustawianiu pochodu dla poszczególnych 
grup,' a mianowicje. . 

J. ·. 1) szkoły ltidowe, 2) szkoły średnie, S) mło-
Ozież ·akademicka. ' . 

Il. :·. 4). weteraD.i 63 roku, 5) Komitet. Obcho~u, 
~ Duch,owni katoliccy, 7) Rady opiekuńcze, 8) Rada 
miejski, · Magisti:at, ·. 9): DuchoWni . wyznania Mojże-
87,0wego~ · ZarŻąd gń:tiny starozakonnych. 

m~. ·10). · Delegaeye. . 
IV. 11)' Cechy. 
v: > Stówa:rZyszenia, stronnictwa, zwiąiki ·i . różo: 

ne grupy: . . . 
Dei. poeb.Odu należy :IBe. następu.jąeymi ulicami: 

Szk o i y , crochodzą. ul. Poludniową .· do Targowej, 
· gdzie. uSfitwią, ~ę vi kiennku. ulicy średniej. Przy­
~em Szkofy7 wobec triJdno~si·.p,i;zestrzegania ich nu­
Uierae;Y.4 móże Za.jdii~ .f!o~bą :usW.wiania lfolejno 
•· ,--.---„:;;.q;,;t'~--'.'·':"":= -'-.--f":_·,.--.-"(,;,.,_:.,._,_-:__ ___ <'~"-:'-~-~- .i„.!.1:;., .- - -,-_.-
1edneJ za. drugą w m.1ąrę wh_ prz.y,by,w8.J:lla ~na ~ 
Targowy. . . . ·.. ·.· . 

Na Rynku ·Targowym.: w. dalszylD. ciągu -..zdluż 
zachodniego ehodmka · lisb,i"'.ią .. się D e ł e g a e y e. 
W kolumnach ustawią si~ na rynku ee o h y. Dale­
gacye Zlłjmą :miejsca w k9lejp.ym· perządku przyby. 
eia na p~a,c. Cechy wedltlg ·przyjętego u · nieh '!iWY· 
ezaju, ltłb kolejnością przybycia· nl;l plac, jeżeli będą 
wątpliwości oo do roku :p~~ętrui.ia cechu.; 

W s~ystkiemi Ulicami na plac. Targowy . będq 
mieli do~~ęp jedynie członkowie Straiy i obywatele, 
posiadający karty d1a delegacyi. 

Dla .ipnych obyWateli ·dostęp ulicami od· strony 
Piotrkowskiej będzie zamknięty. Dostęp do Rynku . 
Targowego dla ee.chów.· od kośeioła św. Krzyża, jak 

. równie:!;· dla stowarzy:szeń, · stronnictw, związków i 
róznych grup, jakoteż · poszczególnych obywateli z 
południowej części miasta - przez ul. Zagajnikową 
do Dzielnej i dopiero daiej Jru Rynkowi Targow~ 
mu. 

Stowarzyszenia, stronnićtwa, związki, grupy ·i 
poszczegGfui obywatele z· północnej strony miasta 
kie:rowa&:się powinni priez Ulice: Smugową, Magi­
;tracką cd<:>· Cegielnianej i stamtąd przez Zagajnik<>-

, wą do Dzielnej, z zachodniej 'zaś części miasta -
ulicami na zachód- ·rid Piotrkowskiej polożonemi, 
przt.'Z Cegielnianą i Zagajilikową do Dzielnej. 

Posz-czególne grupy zajmą miejsce w kolejnym 
porządką priybycia. Ze względu na odlegloi'!ó, któ­
rib • P#ebyć mają .pos7.ezególne ·grupy, konieczne jest 
wezeswi w:yruszanie na punkt zboru, gdzie ~należyte 
ustil.wienie. również zajmie· czas pewien. 

Poebó4 wyruszy punktmtlnie o godz. 11-ej. 
Bramy domów po drodze. przemarszu poehcdu 

wirn'ly 'pyij cały eZils c a lk o wi cie otwarte. 
. · Na Wypadek za81abllięc, proez karetki Pogoto­

wfo. ·W róźllych e;ęęciaeh.•pochodu iść będą feleze.. 
4·z;/ z apteczkami, w raŻie pótrzeby będą oni wzywa­
ni trąl:tJ.r1t~rażacką.. . Nie. wolno. wzywać pomocy 
krzykie~'~czenie słabnącego .winno przy pomocy 
straży w#.ieSti z pochodu do karetki Pogotowiś, 
ewent®lni.e d't najbliższej. ~bramy. Pogotowie bę­
d~e jęeh~ć p?z:rlegJemi ntfoalńi obok miejsca, gdzie, 
idą i:ech~;·. 

, Do straey:··bezi;.i~~~~.a· należą r6W11ież infoi-· 
matorzy '. .. żaopatrzeil.i~· J>ó'Aa.·. oiJafilią .. straży, taśmą z 
napisem .Jnformatot''';'lioo'hy·będą rozstawieni po 
mieście celem· u~ielamit inf<irinacyj. 

.Przyj~ująey udzlał ,~;~~ebPtlzie mogą iść jedy­
nie środkiem. ulicy~ równ?l~l~ ~;pochodem na eho­
dnilq~ch iść nie wolno, choĆ}Jy cltÓdnik był pusty. 

Przyglądający się :pciepodowi .. winni stać na 
miejscu aż do ealkowitego ·p~ej§cia pochodu. 

Po dojścil1 do kościola ·św •. Stanisława Kostki 
fl~~koly skr~cą na ulicę Emilii dla :roz.~~eia się· do 
don1óvt„. •, . . . 
, Vn kościóla wejdą grupy komitetów, delegacyj, , 
cechów f dalej idący, ·o .ile kot~i61· i enienhil'Z ko.: 

G O D Z I N· A POI.;SKI. 

Sy~ ;~ażacki ob'\\ieści o zamknięciu dostępu 
do kosei~· · 

Boze!śeie się. z· przed ·kościoła św. Stanisława 
Kostki nie <może od.bywać się w kierunku·. wstecz-' 
nym; 1ęcz fylko · naprzód Im Górnemu Rynkowi . i w 
ulice Ęmilil, Placową i Czerwoną. 

Rozejście· się, .podobnież jak i dochodzenie na 
Ryn~ Targo'ivy odbywać się winno ze zwiniętemi 
sztandarami. tiez. poc.hodów i śpiewów; 

Ch.óey . p:ried ustawieniem pochodu g:romadźą 

Się,· idąc ńa ·rynek Targowy od ul. Zagajnikowef w 
uliey:Tramwajowej, skąd umieszczane będą pomi~ 
dzy grupy pochodu. 

Wszyscy uezestniey pochodu winni bezwz.ględ­
me stosować się do wskazówek straży· bezpieczeń­
stwa. 

Ząehowanie spokojnego i podnioslego nastroju 
obowiązuje rowmeż i w lokalach, gdzie będą odby­
wa6 się· odcizyty i u;roczystości qbchodowe. Wszyscy 
obywatele· winni wzajemnie· oddziaływać na siebie 
'91: tym dudl.U. 

Komitet obchodu 3 Maja.. 

Wezo-raj o godz. 5-ej po poł. w pałacu 
Gubernatorskim J. E. Gubernator Barth 
przyjąl u siebie deputacyę Komitetu Obcho­
du Rocznicy 3-go Maja, skladającą się z ks. 
pralata Tymienieckiego, d-ra Tomaszew­
skiego i iliż. Sulowskiego i udzielil im jesz­
cza r~ osobiście pozwolenia na obchód· u­
rocey-stości dnia 3-go Maja w ramach przed­
J:ożon.ego programu. 

Ks. Tymieniecki imieniem deputacyi 
wyraził· J. E. Gubernatorowi podziękowa­

.nie. 

Od :p~ .. nad:raqma m; Lodzi L. L. Treistma­
na otrzymujemy pism:o następują·ee: 

~ie mogąc z powodu ob!ożnej choroby 
przyjąć. udziału w· obch.odzie uroczystości 3-go 
Maja, pozwalam sobie za pośrednictwem pra­
sy wynurzyć •uczucia · ogarniające i nas ży­
dów w chwili tak podniosłe!. 

Shlsznie upatrujemy w konstytu.cyi majo­
wej z r. 1791 pioniera na drodze uznania praw 
człowieka i dokument świadczący. o toleran­
cyi względem wszelkich narodowości i religii. 
. Stala się też konstytucya bodźcem dla kul­
turalnych narodów euroJl.ejskich do nadania 
żydom należnej im emancypacyi we wszelkich 
dtledzinach życia spolecznego i politycznego. 
z.· dumą . przeto naród polski spogląda dziś 
wstecz· na wielki krok ·postępu, uczyniony 
przezeń przed.125 laty; ·my zaś, żydzi, ·W sil­
riem poczuciu wdzięcznosci . radujemy się 
szezęśde:in. kraju, z którym setki lat radości, 
jak i niedoli, związani losem jesteśmy. 

. Oby dzień dzisiejszy, jak przed 125 laty, 
Wydal bogaty plon dla :wszystkich 'wspólmie­
szkanców kraju, . oby i ńadal każdy bez różni.., 
ey stanu, klasy i religii ziemię polską za pra­
wdziwą macierz 'uważał i dla niej' SW<>je je· 
stestwo poświęcał. 

Z pra'!dziWym poważaniem 
L .. L •. Treistm&n, 

Na.drabin m. ·Łodzi. 

* 
1. . W pochodzie uroczystym przez mia­

sto, polskie Kursy pęd.agogiczne teprezent~ 
wane będą: przez dwie delegacye: od Rady 
pedagogicznej Kursów i od słucJ:taczów. 

Delegacye wystąpią ze sztandarami,. ko­
kardami i odznakami Kursów. 

Członkowie delegacyi zbiorą · się dziś o 
godz. 9·ei w lokalu Kursów. 

2. Upoważnieni przez Radę pedag('lgicz.. 
ną ·Kursów pp.: prof. St. świdwiński i prof. L. 
Starkiewicz zlo·iyli w imieniu zarządu Kursów 
swoje podpisy pod aktem pamiątkowyc~ jaki 
będzie wmurowany w podziemiach kośeiola 
św. Stariislawa. Do aktu ze strony Kursów 
doląezorie zo:;;taly dwa egzemplarze zaproszeń, 
skierowru;iych przez zarząd ·kursów - z racyi 
rocznicy 'majowej - do .. słuchaczów i slucha-
czek. . 

3. W czasie uroczystego obchodu na kur" 
saeh sprzedawane. będą artystycznie wykona­
ne przez; slucha:czki · i .sluchaczów programy 
uroezy.stc)ści. . . . 

Dochód· ze ·sprzedaźy pi'ogramów zarząd 
Kursów przeznacza na kolo:rffe letnie dla mlo~ 
dzieży . szkolnej. .. . 

4, W celu umożliwienia uczestnictwa ob­
chodu wzięcia udziału. _w. uroczystościach wie­
czorowych, · organizowąnych . przez Komitet ob­
chodu majowego, postanowiono obchód na 
Kursach rozpocząć nie o godz. 6-ej~ jak to by­
lo projektowane, lecz o godz. 5-ej. 

5. Reżyserya obrazów deklamacyjnych z 
„Wyzwolenia" i ,,Warszawianki" spoczywa w 
doświadczonych rękach artysty teatru Polskie­
go, p. Komornickiego •. · D.e}{órowanie sali od­
bywa się pod kierunkiem dyrektora Szkoly 
Sztuk Pięknych, artysty-malarza p. Szymań­
skiego, .przy energicznym. ud~iale pań: Kosa­
kowskiej, Busiakiewiczówny I Ansorge. 

Ws:pó!udzia! w wykonaniu programu -
poza występami sluchaczek i słuchaczów -
!askawie przyrzekły panie: Adamska, Credo, 
Szmitówna i Sperling, ora~ panowie: Brandt, 
Komornitki, Tymowski, Goliński i Rychter. 

W uroczystości udzial wezmą także chóry 
Stowarzyszenia nauczyeielskiego, .· oraz· chóry 
Kursów.-

Na dziś czvnności we wszvstkicb sadach 
zostały zawies~one. Sprawy, przypadają~e na 
dzień dzisiejszy, zostaly odlożone. · 

* 
Pracownicy tramwajów mieskich \vystą.w 

pią w pochodzie z dwoma sztandarami z Bia­
łym Orłem. 

Zarząd Stow. nauczycieli chrześcijan u­
rządzi obchód wewnętrzny w nadchodzący 
piątek o godz. 6 po pol. w Domu Ludowym 
Stow. robotników chrześcijan, przy ul. Prze-

. jazd Nr. 34. Lokal Stow. przy ul. Konstanty­
nowskiej Nr. 5 został z zewnątrz i z wewnątrz 
pięknie udekorowany. 

* 
Lombardy łódzkie w dniu dzisiejszym są 

nieczynne. 

Od Ł. O. R. O. otrzymujemy komunikat nastę­
pujący: 

Tow. Akc. łódzkich elektrycznych kolei dO:. 
jazdowych: chcąc uczcić dzień 3 maja przesłało nam 
rb; 250 - które przeznacza dla glodnych okręgu 
łódzkiego wzamian wydatków na udekowwanie 

I gmachów i wagonów. Powyższą sumę rb. 250. Tow. 
I a.kc. łódzkich elektrycznych kolei dojazdowych prze-­
li znacza dla Rad miejscowych opiekuńczych w nastę-
pujący sposób: 

W Zgierzu rb. · 25, w Afeksan.drovne rb. 25, w 
i Konstantynowie rb. 25, w Pabianicach rb. 25, w 
J l<'!!Owie rb. ·25, w Tusz':ie rb. 25, w fodzl rb. 100. 

! Komitet obchodu delegował na nabożenst\vo I w synagodze przy ul. Wolborskiej swego przedsta­
l wiciela. Nabożeiistwo to odbędzie się punktualnie o 
j godz. 8 ~ rano. 

I 

* 
Wagony tramwajów miejskich dziś o 

godz. 10 odejdą do remizy i ukażą się pono­
wnie na mieście o godz. 2 pp., kursując już 
normalnie. 

Proboszcz param· św. Krzyża zawiadamia, że 
dziś Msza uczniowska w kościele św. Krzyża roz.. 
pocznie się punkfualilie o godzinie 8 rano. 

W niektórych szkolach w dn.Hł wczoraj­
szym odbywały się obchody wewnętrzne. 

W progimnazyum Radwańskiego rozpo­
częto uroczystość odśpiewaniem hymnu, po­
czem nastąpiły popisy uezni i odczyt o konsty­
tucyi 3 maja, wygłoszony przez· nauczycielkę 

I p. Adę Sobolewską. 
I Gimnazyum polskie urządza ob~hód we-
1 wnętrzny jutro. * 

Dzień wczorajszy ealym nastrojem swoim, 
, skupieniem, powagą i pracą wytężoną nad u­
j świetnieniem uroczystości dal nam w perspe­
l ktywie wyobrażenie, jak będzie wyglądał. ob-
1 chód dzisiejszy. -

Już wczesnym rankiem Łódź, obudziwszy 
się, zastała tu i owdzie przybrane balkony. w 
ciągu zaś dnia eałego rosła ilość . dekoracyj i 

I 
przed zmierzchem jeszeze droga, wyznaczona 
dla pochodu, jaśniala obfitością przybrań ama­

t rantowo - btałych. Strojono balkony domów, 
I okna, wystawy sklepowe. Łódź poczęła bar-
1 wnieć, zyskiwać charakter niezwykły ... 
1 Rózne specyalności kupieckie wysilały się 

na dostosowanie swoich produktów i przed­
miotów handlu do uroczystości. Tu cukiernia 
wystawiła ·torty w kolorach narodowyeh, tam 
znowu magazyn ubiorów męskich i damskich 
skojarzył misternie dwubarwność reklamo­
wanych bluzek, indziej fryzyer dandysowskie 
przyczesanie wystawowej „głowy" przykry! 
konfederatką amarantowo m białą„. Nawet 
skromne owocarnie i sklepiki przybierały swe 
okna ·mniej lub więeej strojnie, w miarę mo­
żnośei. 

Wieczorem przy pięknej pogodzie tłumy 
ludzi wyległy na ulicę, śledząc z żywem zain­
teresowaniem .postępy prac dekoracyjnych. 

* 
W Aleksandrowie. 

Staraniem miejscowego probosze?Ą ks. Stani· 
sława Wawrzynowicza, odbędzie się dziś obchód 
roeznicy Konstytueyi Trzeciego Maja. Punktualnie 
o godz. 9--ej zrana rozpocznie się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele miejscowym, poczem ks. proboszcz 
wyglosi przemówienie okolicznościowe i poświęci 
na rynku sztandar z polskimi emblematami, a „Lut­
nia'' ·wykona przy tem śpiewy stosowne. W po­
chodzie wezmą udział \Vszystkie szkoly polskie, 
dzieci' z ochronki, cechy ze sztandarami, „Lutnia" 
i bractwa. Miasto będzie odświętnie przybrane zie­
lenią i flagami. 

Fełjełonik. 

Wspomnienia majowe. 

Człowiek „nieprawomyślny" opowiada: 
- Dawniej przepędzałem pierwsze dni maja 

w pozyeyi siedzącej. Sadzała mnie żandarmerya. 
Od Sheregu lat tkwiło moje nazwisko w spisku al­
fabetycznym, t. zw. majowym. I to stanowiło jedyny 
powód, źe bylem w stanie imponować moim przy­
jaciołom najwcześniej przedsiębraną majówką. 

:Pomieści · więc~j osób• · · l 

' Z. bie.giem lat zmieui,ałem moje przekonania, 
wre5zrit> nie mio.lem żadnych. Zalożywszy sobie 
wlasny · interes, obciąłem robotnikom ptacę i wy­
.rzuciłem na bruk stróia z dziesięeiorgiem dzieci. 
Socyaliści okrzyczeli mnie za łotra a narodow'!y 
dali mi do „..rozumienia. ze jestem świnią.. Myśla· 

1. 

łem; że to mię uczyni prawomyślnym. Gdzietam 
żandarmerya stwierdzila, że tylko udaje łotra i świ­
nię. A ta „porządność" moja dowodzi nawet, że co>'i 
knuję. . . 

Za11darmi zaczęli się też :interesować mojf'lll 
potoms~'ęm. (Hównie ~hodz.il_o ii;rt • o syna, któ.r:v 
tymczasem wzrastał, T>nerdz1h om, ze syn czlowie­
lm nieprawomyślnego '\vedlug praw przyrody mu· 
si być ·również nieprawomyślnym. Podobnie ia1' 
syn indyllnina, ma czerwoną skórę. . 

Syn atoli nie zdradza! żadnych tendencyj ideo­
wych. Zanim, jako pełnoletni dostal się do żandar­
meryjnego spisu majowego. zdefraudował mi . par.ę 
ty~ięcy rubli i uciek1: z cyrkówką. Z rozpaczy upi­
łem się tak haniebnie, żem się nie mógl wygramo­
lić z rynsztoka, w czem· mi wreszcie dopomogli 1 
dący na oblawę żandarmi. _ • 

Mialo to nieoczekiwany skutek. Viiykreslono 
mnie ze spisu majowego. Naczelnik źandarmeryi 
wydal mi świadectwo lojalności i zaproponował 
svmją przyjaźń. 

Banzaj: 

• ron.ika · łóaz '· 
Zebra.nie przedwyborcze. 

W. ·sali koncertowej odbyło się wczoraj 
zebranie podwyborcze grupy członków To~ 
kredytowegQ m. Łodzi. 

Zebranie, zwołane głównie przez grupę, 
z której inicyatywy powstaje drugie Staw. 
właścicieli nieruchomości, zastanawiało się 
nad sposobami przeforsowania „swoich ludzi" 
do wladz Tow. kredytowego. 

Z wydziału zdrowotności. 
Wydział zwrócil się do. gminy żydowskief 

o dostarczenie danych. dotyczących liczby U· 

rodzin i skonów, z podziałem n~ pki, oraz wy­
kazu zawartvch zwiazków małżeńskich w la­
tach: 1913, {4 i 15, ~raz ~ pierwszyrh 4 mie· 
siącach r. b. 

Nowa tania kuchnia. 
Wczoraj otwarta zostala XX tania kuchnia 

komisyi międzyzwiązkowej. Kuchnia ta, po· 
zostająca pod opieką Stow. piekarzy i cu­
kierników mieści się przy ul. Brzezińskiej i 
obliczona jest na wydainość 1.200 O'biadów 
dziennie. 

Z Iiigi zwalczania chorób zakaznycli. 
Liga ofrzymafa od jednego z członków 

kilka morgów . gruntu pod ziemniaki, któri=> 
będą rozdane biednej ludności. 

Celem zasilenia swoich funduszów Lig,2 
· urządza wielką . zabawę ogrodową. 

5 lat więzienia za kradzież świni. 
Sąd okręgowy rozważal wczo,raj sprawę 

S. Wiśniewskiego i W. Święcickiego, którzy 
:przy pomocy stróża R .Blaumana.skradH świ­
nię z chlewu przy ul. Zarzewskiej. 

Pierwsi dwaj zostali skazani na 5 lat wię-
zienia każdy, stróż zaś na rok. · 

Teatr Letni. 
W niedzielę 7 maja rozpoczyna sezo.n letni 

nowopowstaly teatr w zawsze milym ogrodzie 
przy Domu majstrów (ul. Przejazd 1). Program skla· 
da.li się będzie z farsy lub komedyi, części konce1 
towej, oraz operetki lub revue. 

Teatr czynny będzie bez przerwy w ciągu. ca­
łego tygodnia. 

Reżysecya spoczywa w ręku p. Fr. Milosza, 
kierownictwo literackie objął p. W. Olszewski . 

Na otwarcie teatru (w niedzielę 7 b. m.) zapo­
wiada dyrekeya farsę Conrtelain'a p. t. „Wyrozu. 
miały komisarz", oraz. aktualną revue Wl. Polaka 
p. t. „W pogoni za protekcyą". 

Wi.dowisko poprzedzi koncert orkiestry pod ba­
tutą p. Wiesenberga. 

Kradzieże. 

z pustych mieszkań domu Izaka Baumgolda 
v."Vkradziono klamki mosięźne i szyby na sumę 40C 
rubli. · 

Ze sklepu Maryi Richter, Mikołajewska &~. 
skradziono za 1,000 rb. papierów procentowych i 7 
rb. gotówką. 

Obchó~ 3 Maja w kraju i zao.ranic@. 
W Sosnowcu. 

l W piąt@k wieczorem, o godzinie · 8•ej, w 
lokalu kasy. Poiyczkowo-Oszczędnościowej od­
było się posiedzenie Komitetu Obchodu 3 Ma­
ja, na którem ustalolló następujący· . program 
uroczysta ści. · · . · 

We wszystkich kościołach, a więc -- w ko­
ściołku kolejowym, w kośeiele parafialnym w 
śródmieściu, na Pogoni, w Nowym i Starym 
Sielcu odbędą się nabożeństwa o godz. 8 rano. 
Wielkie nabożeństwo uroczyste odbędzie się w 
kościele pod wezw. Wniebowzięcia P. Maryi w 
Sosnowcu około godz. 10 rano, a po nahozeli 
stwie wyruszy pochód ul. Polną, Główną, Die­
tlows1rą i Orlą do kośc:iola na Pogoni, w któ­
rym będzie dokonane odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku uczczeniu 125-ej rocznicy Kun­
stytueyi Trzeciomajowej, lub będzie ustawio­
ny knyż pamiątkowy. 

Urządzaniem poehodu zajmie się osobna 
sekcya. W pochodzie 'vezmą u<lzial cechy ze 
sztandarami, Towarzystwa, · straże ·. ogniowe~ 
szkoły początkowe i średnie, orkiestry. górni­
cy. w uniformach i t. p. 



W Częstochowie. 

Po raz pierwszy od stu lat p:rzesz1'o wolno 
aam jawnie świętować rocznic~ 3 Maja. Korzy­
stając też z okazyi w mieście naszem zaw1ązal 
się komitet, z1ożony z ks. kanonika Fulmana, 
dra J. Marczewskiego, p. Bandtkiego, p. Ja· 
błońskiego, p. F. Eberta, p. BrUla i P· Pfodow­
skiego, który podjął organizacyę obchodu tej 
pamiętnej rocznicy. Komitet ten opracował 
program obchodu, który wpowiada: 1) po­
chód, 2) zasadzenie drzewka pamiątkowego w 
starym parku i 3) nabożeństwo na Jasnej Gó­
rze. 
. Na posiedzeniu w lokalu Tow. Kredyto­

wego na przewodniczącego Komitetu obchodu 
powalano p. Jab1ońskiego, poczem ust.alono 
następujące szczególy programu Óbchodu: 

We środę, d. 3 maja, o godz . .10 rano, z NÓ­
wego Rynku wyruszy pochód, przejdzie prawą 
stroną ulky N . .Maryi Panny do starego parku, 
gdzie w środkowym klombie będzie zasadzo-
1Je drzewo pamiątk-0we, poczem uda się przed 
ołtarz szczytowy, gdzie odbędzie się uroczysta 
msza. 

Porządek pochodu - następujący: 
a) Wszystkie osoby i grupy przedstawi­

cielskie zbierają się przed oznaczonym wyżej 
terminem na Nowym rynku, w miejseach, ja­
kie wskażą członkowie komitetu odznaczeni 
kokardkami. 

b) Do wyruszenia z miejsca dadzą sygnal 
o godz. 10 rano dzwony kościelne, kościoła św. 
Zygmunta. Z chwilą ruszenia pierwsza orkie-­
str,a zagra hymn „Boże coś Polskę", poczem 
hymn ten będzie odśpiewany przez chóry i pu, 
bliczność. Po skończeniu 4--ch zwrotek dru2a 
orkiestra będzie grać chora! „Z dymem po~­
rów'', poczem chóry i publiczność odśpiewają 
4 zwrotki. W tym czasie pochód dojdzie do 
końca III. alei i ustawi się wzdtuż ulicy na 
przestrzeni od końca alei III do pomnika. 

c) Na czele pochodu będzie szedl chorąży 
ze sztandarem narodowym, w asystencyi dwu 
fłbywateli. Wszyscy trzej udekorowani kokar· 
darni narodowemi. 

Po obu bokach - w rogach - na linii 
równoległej, będą postępować dwaj oficel'owie 
:;;trafy ogniowej w odświętnej formie. 

Ze sztandarami, w -0dleglości pięciu kro­
ków będą szły dzieci ze starszych oddziałów 
::;zkól elementarnych, pod przewodnictwem 
swych nauczycieli. Dzieci bę<lą uszykowane 
czwórkami, w trzech równoległych kolumnach 
porządkiem oddziałów. Na przodzie szkoły 
mieiskie porządkiem numerów, za niemi szko­
ty Tow. opieki szkolnej, w podobnym szyku. 

W odstępie pięciu kroków będą maszero­
wae w trzech kolumnach, czwórkami, ucznio­
wie szkół średnich z emblematami narodowy­
mi. Za niemi pensye żeńskie pod kierunkie~1 
przeloźonych i nauczycieli. 

Za szkołami iść beda przedstawiciele du­
chowieństwa (wszystld~h ~ \V}'Znań), w pełnych· 
insygniach swego dostojeństwa, po odprawie­
o iu okolicznościowych nabożeństw w swoich 
świątyniach. 

Dalej, przy zachowaniu kilku kroków od­
stępu będzie postępować reprezentacya miej­
ska, gmina ewangelicka i gmina żydowska. ' 

Sztab straży ogniowej. 
Przedstawiciele nauczycielstwa polskieao, 

o ile nie pójdą ze szkołami. 0 
• 

Przedstawiciele instytucyj naukowych 
spolecznycb, Związków zawodowych, korpÓra~ 
eyj sportowych i zarobkowych, porządkiem 
r.glaszania się na plac zbiórki. 

Cechy w zwykłym ordynku. 
d) Stary park będzie w dniu pochodu 

iamknięty dla publiczności od 8-ej rano do 
skończenia pochodu. W parku, w środkowym 
klombie, zasadzone zostanie drzewko pamiąt­
kowe i zawieszona tymczasowa tablica z od­
powiednim napisem. W przyszłości będzie tam 
położony pamiątkowy kamień. · 

e) Po skończeniu ceremonii osoby znajdu­
jące się w parku przechodzą przez iurtkę od 
szczytu i łączą się z pochodem, który dalej po­
'luwa się pod mur klasztorny i, zataczając na 
prawo, przechodzi na plac przed ołtarzem 
;;zczytowym, gdzie ustawia się w porządku, 
jak .na placu zbiórki. 

1) P•) skończeniu nabożeństwa szkoły od­
ehodzą w szyku czwórkami z orkiestrami na 
czela. Cechy powracają do kościo!a Ś·go Zy-
gmum:.a w porządku poprzednim. · 

g) Porządku w czasie z.biórki, pochodu i 
mszy będą pilnować członkowie Komitetu i 
Strafy ogniowej. 

· Nadmienić należy, że program ten w nie­
których szczegółach może uledz pewnym. mo­
dyfikacyom, przeto nie jest on ostateczny. 

Przypuszczalną liezbę delegacyj obliczono 
na 500 osób, mlodzieży i dziah"ly szkolnej -
na 4,000. 

Sztandar będzie niósł p. S. Kopyd1owski 
w asystencyi pp.: .rejenta Biernac1.'iego i Zbo­
rowskiego. 

We Włocławku. 

Od kilku dni grono osób w naszem mie­
ście. ~zyni gorliwe starania, aby należycie 
uczcie w tym roku przypadającą sto dwudzie· 
stopiątą rocznicę dnią. 3-go maja. 

I w latach dawniejszych ob.chodziliśmv ten 
. tak ważny w dziejach naszych dzień na;odo-
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wego święta. W tym roku jed.nak warunl..-i, w 
których żyjemy do pawnego stopnia się zntie-­
nily, mamy więc s:poaobnoś6 w przeciwstawie· 
niu do poprzednich więcej konspiracyjnych ob­
ch.cdów wystąpić ohvarcie i szczerze tak, jak 
to gięboko ezuierny, ie czcić dzień 3-go maia 
powinniśmy. 

Tembardziej, ie bieżqcy rok zamyka dość 
okrągłą ilość lat, bo aż 125 Dd czasu, gdy u 

, grobu politycznej Pol:ski na chwilę biysnęfa 
o§lepiaiąra sv;ym bln:-ldem podwduia, w:mie· 
siona \vy~;oko przez dfonie prmxdzhvych sy­
nów ziemi. matki Oiczvznv, Konstvtucva 3-g:o 
maja - t~ prnwod~w~zy ·akt pol~ki tak v.;­
żny, że słusznie chlub;! się btal narodu naszego 
i czci<! szczególrn~ '':irmiśmy oiaczać niezapo­
mnianyd1 autorów tego dzieia. 

\V t.ym roku mamy możno~ć wystąpienia 
w godowych szatach i względnie we w1aściwy 
sposób podkreślić naze\vnątrz to, co dotąd glę· 
boko w duszach i sercach naszyeh chować 
musieliśmy. I mamy możność zaakcentowa­
nia w podniosrej formie naszą narodową fy0 

wotilość, co ;:ię w szczególnej czci i utrzymaniu 
spontaicznej nici między „dawnymi i nowszy„ 
mi czasy" wyraża. 

To też ze szczególnym zapalem zakrzą* 
tnieto sie w mieście naszvm okolo obchodu 
Ko{istytu~yi 1791 roku. • 

Porządek podczas pochodu utrzymywać 
będą: Straż Ogniowa Ochotnicza, Tow. \Vio­
ślarskie i Tow. Rzemieślnicze. Pochód ma wy­
ruszyć po skońcwnem nabożeństwie ulicami 
Tumską, Xow-ą (Szeroką), Nowym Rynkiem i 
szosą Km.valską do grobu nczestniliów 1855 ro· 
ku na t. zw. Piaskach w okolicy cmentarza 
katolickiego. \V pochodzie we?:mą udział cechy 
ze 5wojemi ehorągwiami, 5zko!y i poszczegó:t.. 
ne organizarye spnfec:rne. 

A.by unikną'~ prz~·kryd1 następstw Komi= 
tei: postarrowil dopuścić dziatwę szkolną do 
por-:·;odu dopiero od dziesię,ciu lat. 

Projekk, wane sa okolfornośdowe odezvtv 
rirnL Al. Pav;łowskiego w gmachu teatru mi~f~ 
sccrwegn. Prócz p•rwyiszyrh odczytów odbędą 
się odayty ·pogadanki w czterech punktach 
winsta dla czterech przedmieść. 

W czasie pochodu przygrywać będzie or-
kiestra St1:~?-ŻY Oeholniezej. ~ 

Jak v:idzim~·, Komitet oranizacyiny ująl 
sprawę obchodu poważnie i energicznie~ naleą 
ży ki przypuszezat\ ie spoleezeństwo nasze 
chęfi1ie się przychyli do 'nzystkkh przepisów 
i w:'Irnzó,.wk Komitetu. 

\V Kiefoach„ 

\\· :;prawit; u•:uzenia pamiątki konstytue.yi 3 
maju Komitet ziemi kielecl:Je.i ogło~ił o:lezwę, w1.y· 
wającą do urządzania nabożeństw pamiątko\\-yd:i, 

oraz sklad"k na e<:'fo oświaty mn·odowef. CkleZ",:ę 

podpisali: prezes ks. biskup Losińaki, v;ieeprezes 
.foliu,~z Zdano·wski, sekretarz Julian Borkiewicz. 

\V ~rakowie. 

W sali obrad magistratu odbyło i!ię posiedze~ 
n ie ::;>ona osóh, znproszonycb przez prezydyum 
mia.3ta. l'elem ustalenia programu obchodu rorzni~ 
ry K•n';tyh1cyi 3 maja. Pierwsz.a cięść obchodu od· 
będzie :się ·w dzień rocznicy, t. j. 3 maj:i. W rlniu 
t;·m odbędzie się uroc-zyste nabożeństwo w kościele 
~>iaryi:lckim. Po południu i wieczorem tegoż dnia od· 
hywać si'i będą odcz::iy publiczne w $Z.kolach. Tra· 
dycyjną zbifo-kf; podatku narodowego na cele T. S. 
L. posiauowiono łącznie r.. dekoracyą miasla un:ą· 
dzić w dnin 14 maja. 

\Ve Lwowie. 

Obchód ogra.uiczy się tl.l'oezystością w teatrze 
mie1skim. Wyst:rwiona będzie .,\.Varszawiauka", o­
n1z przeds!awiony cykl żywych obrazóv,r, związa­

. nych treścią z epoką kościuszkowsl\ą, układu Kazi­
mierza Tetmajera. 

\V Wiedniu„ 

O godz. 10 rano odbędzie się staraniem Ligi 
kobiet uroczyste nabożeńshvo w kościele św. Micha~ 
la (Micheller Kirche, Wien I). Kazanie v..-ygtosi 
ks. biskup Bandurski. \V czasie nalH;żeń;;twa śpie­
wać będzie śpiewaczka opery nadwornej p. J. Dę­
bicka. Wspóludzial przyrzekli również n. Neuman 
skrzypek, i p. Bauman, pianista. · 

Uroczysty 'Wieczór ku uczczeniu Konstytucyi 
Trzeciego Maja, urząoizony staraniem wiedeńskich 

Towarzystw „Biblioteka polska" i „Strzecha" wy­
znaczony został na dzień 8 maja b. r. i odbędzie 
się w sali stowarzyszenia inżynierów i anhltektów 
I. Escheubachgasse 9, o godz. 71/~ wieczorem pny 
współudziale pierwszorzędnych sil artystycznych. 
Odt:z.yt okolicznośdrrv.--y wygłosi prot. uniw. .Ja. 
giellońskiego dr. Ignacy Chnano'lvski. 

Z Kozienic. 
Na skutek starrui kapelana wojskowego ~­

Strzemeckiego, komenda obwodowa kozienicka 'Z&­

z.wolila na rewindykacy~ eel'kwi miejscowej na 
koscfr.R Nowy ten kościół będzie pod wem.-aniem 
Raj§w. !\fa.ryi Panny, Królowej P(llskie,i. Robofy 
prz.ygotowav;cze roz.poclęly się pod. ki1>rnukit:rn in·· 
tysty malarza porucznika Okofowicw 

P O L S K I. 

T 

mmMn 3 maja w Warszawie. 
Pr~Jgram obchodu. 

Sw:~t0wanie w caiym kraju 1 jak to przy. 
jęte 7r ~vti~1:.~ nr<"tezy;:.te: tzl\Oly~ biura 1 nrzę-
dyE n~et:z~-nne~ i n1ng2z;;ny zarnknięte, 
ubieranie domów :1arodowemi z g•:J· 
dlt:m Orfa Bialego. 

Fn.ądzt:nie nb 1:1.E•du ·;:i.; \Var;:nawie pro-
:iektuj·.: .-., ... t„ na~!tępu,tą~r_, 1sedlug 
czasu ustah1nego od 1najs.: 

o i·au') - uro('.z.y:;!e po~iedzenie. K. O. 
m. W. z zarządem mi;isra, komitet'2:i1 obcho~ 
du ł L::tpruszonyrni g" ,~0rni ~ 

.:Jkolo godz. - Irnbożeńsh1'a we wszy-
stkirh :5wiątyniaeh w~zelkkh wyznań z oko1i­
t:znaśriowerni mowami duehowieństwa; 

około godz. 9 i pól - uroczyste nabożeń­
stwo arcybiskupa v: katedrze z mową ks. So~ 
\Yakowskiego; 

okolo godz. 10 i pól - pochód narodowy 
z choragv;iami i sztandarami. Marszruta: od 
katedr):- przez Krak. ~ Przedmieście, Nowy 
świat, Ujazdo;.vdrn, Belwederska, Bagatela1 

~.Iarszaikow:.:Im do dworca Wiedeńskiego, roz­
wiązanie pochodu; 

około godz. 5-ej po pol. odczyty i poga­
danki w szkołach i salach publicznyeh; 

okolo godz. 6 i pól po pot - uroe?.yste 
posiedzenie w Filharmonii; 

okolu godz. 8 wierz. - przedstawienia w 
teatrach. 

W dągu dnia sprzedaż wydanych przez 
komitet broszur o konstytucyi 3-go maja i pa· 
i::iiątkowych żetonów. 

Kmnil:et uroezi;stego obchodu 125 roez.ni­
cy 3·go ma,~a wzy~·a wszystkkh obywateli do 
priyjęda l.:.d:da!u w utrzymaniu ładu i porządr 
ku w mie5eie przez cały dzień świąteemy, a 
v1 szczegób,ści pochodu, przez unika­
nie wszeH:ieaa zgiełku i ~cisku~ czuwanie nad 
~amym sobą~ i p'izestrzc-grmie tych, którzyby 
wykraezali przeciwko porządkowi. 

Komitet prosi o zastosowanie się do na­
st;;pująeych wskazówek; 

1. \Vszystkie godziny podane w progra~ 
marh obchodu i komunikatach Komitetu nalew 
rozumieć według czasu ustalonego od 1~go 
maja. 

2. Pochód wyruszy o godzinie 10 i pót. 
V</ ezasie fin godz. 10 i pół ulieeł prov;adząee 
Ć(> Placu Zamkowego i Starego Miasta winny 

pozostawione wyłącznie do użytku szkól 
i organizacyi dążących n.a wyznaczone im 
iuit~jsca. Przed godz. 10 m. 15 zatem nie na­
kl.y zajmować miejsc na ehodnikaeh, gdyż to 
utmdni zgromadzenie ~ię do pochodu i op6-
in i ;;vyruszenie pochodu. 

3. Publiczność stojąca na dwdnikach po­
\\"inna 3!ama prze~trzegat~ porządku, a szrzegól­
niei tego. l>y w czu;:;ie pnesuwania się porho­
rlu nie th-czonn się z chodników na ulic~. O­
soby, .:;toiąre na krawędzi chodników, powin~ 
ny iijął :-.if: p0d ramiona i utworzyt w ten spo­
sób łańcuch ochronny porhodu. 

.!. Publiczność, nie nalez~!ca do stowa~ 
rzyszeń 1 a pragCt;i!a być wtąc:t:oną do pochodu~ 
powinna przed godziną 10 gromdazić się na 
ulicad1: DlugieJ od Miodov.-ej do Ttomaekiej 
(dojście przez. Biela:ń::.ką) i Leszno, Rymar· 
skiej i Senatorskiei do Placu Teatralnego. Na 
tych uHcar.h publiczność powinna sama usta~ 
wić się w rzędy szesnastkowe. Na komendę 
w keżdym rzędzie nalei;tl się chwycić pod rę­
ce. ażeby nie:r.lamać szeregu na zakrętach i 
i;56 i:rrpn:ód we wskazam-m kierunku. 

5.- Najlepsze miejsc~ do przyglądania się 
pochodowi stanowią Aleje Ujazdowskie, Ba~ 
gatela i Marszałkowska od rogatki do Plncu 
Zbawiciela. 

6. Nie tylko w marszu, ale i w śpiewie 
należy ładu przestrzegać, poddając się kie.ro„ 
wnietwu i zaprzestaiąe pieśni, gdy gra orkie.-
stra. · 

7. Od godziny 11 do 3 nie wolno w celu 
przyglądania się pochodowi gromadzie na ul. 
:t1arsw.1kowskie~ od Wspólne.1 do Chmielnej a 
k dla dania miPjsra się z p;1. 
::ofiu. 

8. Uczelnie. id1~ce na l't:C~.e pc:irbndu, 
.[,-dd.1 do ulic \Y:mólnei Żór-n;i,::.i ; Nowrw„ '· 

t '1. " ... „ • '"' l-', .... "" ._'!;i >l .,,.. ..., ci•' „ 
:.:::l{leJ wmny v.-ecHug \Vska:-:'h' cd;: kierowni!,'.1 
(PITO dz.iaiu •~01•hodu ;;:k~rę"1·µ '.T• '"'"""'"". „1, ... ..,- ~o - "' t· _,....., ,_ ""' \. \. ·n V'\..H„L;.l.J.~~ i..łł.i'\- '~ „ 

l nstytucye oln;v;::telskie, zn;l\"Pdowe i spo!e~-.~­
ne, idące w srndku puehodu~ wilmy d(H.~!Y·· 
dzić do dworca Wiedeń5kiegu i tam skrf't'h~ 
\": boczne ulice. Publicznoś{ idąra w trze~·iej 
ilęści pochodu, na Pheu Zbnwiefob 
•::t żądanie :-11'.' ra 
hDkL 

9~ Niez\\·!,,;c1:rtie po 
::o~<l?.ży iść do domu. nie nrz\'staiac na chndnl­
i:ar.h i nie i1'r:1;1nia;n,.. fn·1~t·n" l n~~"i;;ri~ J•_,, "A~.i,,, 1·,,.,.__,·=~·· ,„,~, 

Komitet uroezv:;,te1::ri' nbchodu ro~nicv 
3-go maja wyjaś1dd, że. w pochodzie narodo­
v;ym m0że \YZiai~ ud.dar 1;ilodiiei :-:r.kolna tvl­
b od 1ut 1'..'.. IinmHet usUnie prnsi pp. pr~e­
łożonyeh o z2;::[,)sow:iuie do . po'.\''VŻo':'.::·1 
"'°~kazówki. 

Porlt!d~k dzisiejszego pochodu„ 
U cz el n ie - stoją na Krakowskienlt 

Zjeździe i Powiślu. 
I. Uczeni'.\' - stoją na św. JańskieJ, -

ny kośefolem Pijarów i Starem )tiastem. 
II. Duebowieńsiwo1 - stoi na Dziekanii,. 

Pluton Mme-si, - stoi na rogu Kanom t Dzię.t 
lmnii. 

HL Władze (tz.ęśe Tow. spot~znych l 
rh>'fr.-rt:tf'i Etronriiftw' polityeznyeb)2 - ftoję; rul 
Knn,~r;ii i Jezuidtlej. 

C i w y c hu d z ą ul. $ w. J a ń s ką, 
r.aś następne grupy wyehodą ul. Piwną. 

rr. St;m:mictwa polityczne* -·stoj~ u 
Piekarskiej Górnej, Szerokim Dn~ 

; W :n:ldm DWl&}U. 
:; ~a. Prasa, - stoi na ul. Fiekankie.j 

Szeroldej od Ryn.ku do Piwnej. 
V~b. Teatrł - stoi na trotuarze Starego 

1Hastn} między Jeiuiekt l Piekarską, wyeh(r 
dzi przez Piwną. . , , 

VI. Cerhr~ - 5toją na Rynku Stu~ 
.Miaata, wychodzą przez Piwną. 

VII-a. Stowarzyszenia kobiece - siof.1 
na Nmvomiejsk~ej~ wycbodz.ą przez Piwną.. 

VII-b. :\fagistrat1 - stoi na Senatorskiej. 
Plaeu Teatralnym, wychodzą przez Sell.8.tM' 
ską.. Plae Zamkowy. 

VIII. Dobroczynność, - stoi na Pod.wa"' 
lu1 wychodzą przez Podwale. 

IX. Stowarzyszenia sportowe, - stoję. ml 
Podwalu~ wychodzą priez Podwał&. 

X. Korporacye zawodowe i społetme, ........ 
atoją na 'Miodowej, wychodzą przez Nowo-.M!o. 
do wą. 

Pozostałe i pubUezuość~ - atoją PlaG Kr&!' 
sińskieb} Długa i t. d., wychodzi! przez Mi0.r 
dową. 

Orkie:stry i chóry. 
W naehodzie wezmą, udział 3 orkieitcy, a 

mianowicie: orkiestra dęta p. Thiella~ orki• 
stra nmicyi Miejskiej i orkiestra Straży Ogni<r 
wej warszaws~iej. 

Na szlaku pochodu śpiewać będą chóry ł 
grac orkiestry roista\vione„ a mianowida: .· 

na plaeu Zamkowym: chór zespołów m;.: 
ski eh, 

ńa balkonie gmachu po giml.l. Vl na Xrakt 
Przedm. chór Tow. Krajoinawczego1 

na krużganku kościoła &-go KnyU.: or­
kiestra Filharmonii, 

na schodach kościoła ś~go !leksan.dla.: 
chór słuchaczów T. K. "łt.~ r 

w ogrodzie Bota.niemym: orkiestra t~ 
\Vielkiego1 

przed domem Tow~ Ogrodn:. w Baga~ 
orkiestra Gminy Sta:roz.. 

Trębacze· Starty ogniowej grat bfłdą I 
wiet na szlaku pochodu heinaiy. · · 

Uroczystość w Filharmonii. 
Dziś o god.i. 6 i pól odbędzie sit ur~„ 

ste zebranie w Vlielkiej Sali Filharmonii war­
sre wskiej. 

Uroczystość .rozpocznie odegranie pnez 
orkiestrę Filharmonii hymnu: ~oże, eoś Pot­
ske0~„ 

·· Po si'owie wstępnem, h."tórem to zebranie 
iagai prezes Komitetu, posel Michał Łempieo 
ki, na mównicy ukaże się ks. prałat Zygmunt 
Cheimkki i mówić będzie o Konstytueyi 3..go 
Maj;t, o jej znaczeniu i sile odrodzeńezef, ktO.. 
r~~ wiekopomna Ustawa Majowa nastehnęla 
pokulenie ówaesne. Następnie zabierze glott 
Artur Śliwiński, by wykazać iwiąz.ek pomi~ 
dn· V."'Vsilkami twórców Knnstytucyi a ich 
spadk~hiercarni w dalsz.yeh dziejach narodu. 

:Ja tero zakończą się przemówienia. 
\V dalszei części programu weźmie udiial 

chór ,Luini i odśpiewa pieśń ukolieznościow"' 
poczem Mieczysław Frenkiel wypowie z 1$Pa.. 
na Tadeui5za" usb~p1 który tak ściśle twiąumJ 
jest z.e wspomnieniami Koostytueyi: gtlł J~ .. 
kie la. 

Na zakończenie chór z orkie$t:rą wyko.q.i. 
marsz Dąbrowskiego. 

Cala uroczystość trwaó będtie nie 
nad godiioę, aby publfoz.nośe mogla z 
na widowi!ka do teatrów. 

W ozwanie }fHfoyi. 
Naczelnik millcyi ogłasza: Poniewa.z w .:r: 

roczystsm por.bodzie dnia 3 maja spodziewalll~ 
jest wielki napływ publleznosci, przeto ni~~ 
zbędne są pewne mrządz.ęnia.1 celem u~~ 
nia bezpiecieństwa publicznego, a mianowV.: 
cie: 

1) Publiczność, nie należąca do stewa 
:;zeń, a pragnąca być włączona do poehod 
winna przed godz. 10 rano gromadzić al~\l 
uastępujących uHeaeh: na Dtugiej od . . ·, . 
do Tlomai:ltiej (doiścle przez Bie!abką) i .~· 
sino, na Rymarskie! i Senatol"5k1ei do p~~: 
Teatralnego. .„ .··.··.,, 

Od godz. 11 do 3 nie należy gro~~h~ 
na ul. Marsialkov.cskiej od pl. Zha.~~1~4„,,, 

do Chmielnej, ponieważ cza}() poehod~ l'O~f·· 
dzie się na Marsza!ko\vskiej róg Je.nuo~. 
skiej~ środek zaś pochodu (me wrsanU<>w~ ·.·. 
w grupy publiczność, która pnyłąezy &j,ę: ~1' 
pochodu} jedno.cieśnie mzehodJ16 iłłł b~,~, 
na pfacu Zbawidela. . · 

Publh'z.n'1ść jest usilnie p.rouooa o 

ł sto:;n\,,-;1: ' do vt~·iej wspomttłe.tle&O · 
dzenh:.. ,, :e 11 pn:e~trz.:egani$ . ·Mk 

I zarówn' miejskiej, jak Strajy 
I oow• 



. . .. ,. Delikatnymi · paluszliami 
'\v:e fop:b.ie cl<l· żywicy pąki ka­
klonów i olch, z których wy~ 

'aiwna .. ziefo4_i jakby z uśmie­
maleńkie, kosmate wachlariy­
liści. 

sna i n:a zrudżiale trawniki roz­
ą tkaninę pieszczotliwyeh p:ro­

;· która· czru:odziejską mocą· z pa-
·tgotiiej ziemi wylania pierwsze :fiol~ 
ki. 
rku. Łazienkowskim wiosna. ·W ~ 

'niemal·. pękają pąki,. wystrzela zieleń, 
. inlodego poszycia drzew - ·śmieje· się·· 

_ -ee~> Gdzieniegdzie bialą ezy· l'órową>pła~ 
'\ rozkwita przepychem i. bogactwem kwie­
·-: drzewó jablońi lub pachnącej wiśni~ 

:~if1r~~ Tylko czarnemi plamami okiennic; . jakby 
•• . ~lupfonemi, ośleplemi oczyma patr~y smut­-no- 'boleśnie na· rodzące sif trY"skające, życie 

pałacyk i bialy domek. , 
•· · ·Przez wązką szparę. w okiennych deskach, 

wdarł się figlarny, rado~ promień . słońca, 
wpadl~na królewskie p,okoi~- i zbladl., .. Nie po­
'Witaly . go, jak·· ()d ~lat lłzi~si~t,elr,: ey.dne .uśmię;. 
ehy; wiecznie pię-knY'eh, . wieeZJ;Ue młodych 
Bacciarellowskieh kobiet, .nie dotknął subtel­
ną pieszczotą . marmur-0wych piersi pani Mi-
lonskiej. . · · < 

Nie . przejrzal się- . promyk .·swawolny w sta­
rych lustrach weri~~foh, .nie zalamat na bron­
zach kunsztQ"wnysli zegarów. 

Plistka i zniszczenie w ŁazienkDwskim 
parku. 

A tam w: mroifiych,. zimnych salach pa-
1ap5-w białego cara, w wymuszonych, urzędo­
'Wyoh. ,miizeacli · wseh-0dniej bizantyńskiej Mo-: 
skwy płaczą i tęsknią biale posągi, z dnia na 
dzień blednie i gaśnie uśiniech ·na ustach 
pięknyeh pań, śmiejących się kiedyś prze~ całe 
życie~ a póiniej ~miejący@h się wieeznie po-: 
~ód, zielonych ram. - · · 

- I marzą_. . .. . 
śni im się park Łazienkowski, . pdurzają­

ey zapachem czeremeh i. bzów, rozd.Żwoniony 
pieśnią . slowika. Sni im się park,· w· którym 
nie przebrzmialy jeszcze eeha gorących słó~, 
szepty poealnnków, w którym. iyje nieśniier­
teina wielka pieśń Milości i iJjięklla. . 

I dumają ..• 
Przed rokiem zakwiily właśnie biale.i}i~ 

liowe bzy, rozehylily si~t pnrpuro\Ve ·czary róż, 
.gd. y. .przy·s-zli.. • . jacy. s.~ obcy. , ·.m·· • ez.nani, d.alecy lu­
dzie, brud.nami nienawistnemi dlońmi, wśród 
ordynarnych rozJl1ÓW. i śnileehów, cudne, tę­
sknotą arfysfy;c wyeza'"°wanę· kształty eial ko-: 
biecye~ ci~ dó pi~szc~.ol. stwo!~~ę §Qli owi„ 
jać w b.rtidn:e rogoże:.i w'p.aki z iµehełilowa­
nych desek zabij~ć• Na twarzyczl{ach, kocha~ 
nek ostatniego .z . królów,. ·miast dobrych u­
śmiechów powitania:~ ścierki· płócienne spoezę-

. Iy; zmatowi.aly lustra i bronzy w oplotach ko­
nopnych paku!. 

I rzticlli je na :platformy ciężko dyszą„ 
eych pociągów; powieźli w -kraj. obcy i niena­
wistny, kraj wiecznej noey i ziąiy. 

A tam wiosna w Łazienkach... Zakwit­
ną niedlugo białe . i liliowe bzy, rozchylą się 
:purpurowe ~zary róż, zadzwoni canz-0na słowi­
cza„ .• 
· Więc w mroźnych, zimnych salach pala­

e6w białego ·cara plaezą i. tęsknią biate posą„ 
gi; .gasną uśmiechy na ustach pięknych, śmie-
jących wiecznie się pań... · 

Idzie wiosna ..• 
.Ma:ryot. 

Xronika warsza ska •. 
Z Tow. literatów i dziellilikarzy polskich. 

. Zarząd Tow. zakończy! pracę'w komitecie 
konkursowym do nagrody z funduszu im. Orze­
szkowej i przystąpil. na kilku ostatnich posie­
.dzeniach do rozważania spraw, związanych z 
ogQ.llJ.,em dorocznem zebraniem członków i 
Śp'fłfWozdaniem ·za r. z. WalJJ.e zebranie człon­
ków ddbędzie się. d. 20 b. m. W'myśl paragra~ 
fu 18 statutu, zebranie ważne będzie bez 
względu na li'ezbę obeenych. Członkowie Tow. 
µroszeni są o nadsyłanie swych wniosków na 
o~ólne .zeb:rą:nie: najpóźniej dó d. 12.. m.aja, t. j. 
na . 8 dnLprzed zebramem, jak tego wymaga 
.l)aragraf 2'0 ustawy. 

Skierowano .do komitetu obywatelskiego 
opraeowańy przez specyalną komisyę, do któ­
rej weyJzli znąw~yi Qlilosajcy. dawnej W arsza­
'WYc - w,niosek w. sprawie zmiany nażw . nie­
których . ulic naszej: stolicy. Zaproponowano na 
razie 23 zmiany.-. ; 

. · . Przyznano killril~fosiąt zapomóg i pofy­
częk Pt?zbawionym 1'tacy. i mrobków pracow­
nikom pióra, . oraz Wydelegt:Y\Vano. kilku człon­
ków do prac w insiytueyach użyteczności pu- . 
blicz11ej. · 

.. Przyznano stypendyu:nr t i;anduszu A. Pea 
retza za pierwsze pólrocze. r! ;b •. jednemu z li­
~ratów: niezdolnemu du pracy. wskutek cho­
róby. 

Postanowi-Ono. przystąpić•:w dni.ach najbliż­
~zr~h: do opracowywania b~bliograficznych spi;. 
~;ów czasopism. Pracę. tę 'wy~unywać ,będzie 
grono członl,{ów, J1ózb~\Vionyeh dziś 'normal­
tfY~ł,iswych zajęć zaw-Odo~ch. 

GODZIN~ P O D S K I. 9. 

,W Sądach. 
Wyznaczone na dzisiaj w sądzieokręgo­

wym spraw~\ przeniesiono na· inny termin. W 
sądzie apehi·cyjnym. i w sądach pokoju m. st. 
Warszawy terminy na dzisiaj nie byly wyma­
czane. 

Tow. Sp.óldzłelcze miłośników pracy. 
Pierwsze -Organizacyjne zebranie nowej 

placówki, zalegalizo:wanej niespehia prżed 
dwoma miesiącami, odbyto się w siedzibie 
Rady opiekuńczej pow. warszawskiego przy ul. 
Jasnej nr. · 1. · 

Czlonkowie. zalożyciele w przeciągu kilku 
miesięcy .. przygotowali ogromny materyal or· 
ganizacyjny, "przedstawiają~y ·się niemal impo­
nująco, z którym 7-ebranych zaznajomiono w :14 
odczytanych· ref era ta eh, dotyczących pow ola­
nia do życia i puszczenia w ruch, następują­
cych wydzialów Towarzystwa: KooperatYVt'Y 
spożywczej, han<lJowego, wyszukiwania pracy, 
zaklRdanitt kolonij· pracy, finansowego, praw­
nego, tęchil.ieznego, lekarskiego, oświatowego, 
statystycznego, prasowego, wydziału sportu i 
zabaw, · handl11 domokrążnego i opalowego. 

Widać z ·tego, iż organiwtorzy Towarzy~ 
stwa kierowali się przedewszystkiem wielko­
europejską· wszechstronnością, przy opracowy­
waniu zasadniczych podstaw przyszłej insty­
tucyi, wszechstronnością, dającą cz:tonkom mo­
żność zaspokojenia wszystkich swoich ekono­
micznych i kulturalnych potrzeb w granicach 
Towarzystwa. · 

Inauguracyjne zebranie zagail p. A. Rauer 
w imieniu czlpnków-zafożycieli.. Na przewod­
niczącego Za.pro!!wno mec. Cz. Horzelskiego, 
na sekretarza mee. J. Kwiecińskiego, a pp~ ks. 

·prof. ·cz .. Oraczewskiego i mec. K. Domańskie­
go na asesorów. Poczem p. Kwieciński odczy­
ta! szczeg'ólowe sprawozdanie z działalności 
komisyi organizacyjnej. Ze sprawozdania tego 
widać, i~ zaloż<'no sklep spożywczy, wyszuka­
no pracę .7 ezlonkom, zaprowadzono regestra­
cyę członków, i poczyniono starania o uzyska­
nie kolekty na loteryę d-0broezynną. 

O eelaeh kulturalno-ośwfatowyth Towa­
rzystwa mówm pp.: A .. Miller i ks. prof. Cz. 

. Oraczewski, a p. E. Modliński zachęca.I zebra­
nych do energicznej pracy, mogącej dać insty­
tuCyi mo:iność szybkiego i pomyślµego rozwo­
ju; Wree;zcie ustalono i przyjęto budżet na naj­
bliższe trzy miesiące w sumie 6,700 rb. Wybo~ 
ry daly następujące wyniki: 

-Do Rady nadzorczej: ks. Cz. Oraczewski, 
mec~ Cz~ Horzelski, Stan. Węgierski. Do zarza:­
du Centralnego pp.: A. Rauer, wt D.obrowol­
ski, J. Kwieciński, A. Miiller, L. Kiedrzyński) 
T. Filochowski, A. Torno, J, Rogóyski, Z. Mo­
xawski. Na zast~pców pp . .: K •. Plodowski, J. 
Jurczykowski, L. · Maiewski. ·Do komisyi. Rewi­
zyjnej .pp.:. K. Domański, A. Graff, z.· Bujni~ 
K. Kozłowski,· W,. Paszkowski. 

. Udział członkowski wynosi 25 rb. Zapisy 
czlonMw i in.formacyj udziela biuro organiza­
cyjne przy ul. „Nowowiejskiej nr. 18, w godzi­
nach od 6 _:_ 9 wiecz. 

Wystawa szkolna. 
Wczoraj po i}olu<lniu odbyła się z wielką 

okazałością uroczystość otwarcia wystawy 
szkolnej, tworzącej część wielkiej kwesty ma­
jowej na cele szkolne. 

Ceremonii otwarcia dopełniła Zdzisław~ 
wa księżna Lubomirska. Wystawa mieści się 
w dwóch salach Doliny Szwajcarskiej, wyeho­
dzących na .kotlinę, oraz w przybranym gma· 
chu przy placu Zbawiciela. W Dolinie Szwaj­
carskiej ·główna sala odznacza się bogatą a 
pelną smaku dekoracyą. Mieszczą się tu wy-: 
stawy rozmaitl'·ch instytucyj publicznych i firm 
pryw.atnych; uwagę zwraca wystawa instyh1tu 
gluchoniemych i ociemnialych. W mniejszej sa­
li znalazły pomieszczenie pawilony szkół roz­
maitych, przeważnie rzemieślniczych. Na dole 
znajdują się wystawy, mające łączność z nau­
czaniem analfabetów i wychowaniem poza-: 
szkolnem~ 

. w gmachu przy placu Zbawiciela pomie­
szczono wystawy szkól zawodo"'-yc.h, dział pla­
nów, rystmków i in. 

SzczegÓlowY· opis 'Wystawy podamy nieba­
·: em. 

Wielka· Warszawa. 
Wobec wydanego przez wfadze okupacyj­

ne postanowienia o przyłączenie do .miasta 
przedmieść, 5 maja,· w piątek, odbędzie się 
walne ·zebranie komisyi przedmieść wraz z 
czlonkami zarządu miejskiego i Komitetu Oby­
watelskiego dla rozważenia różnych spraw, 
wywołanych przęz postanowienie. 

Dla · slabowitych dzieci. 
Obecna norma obiadów, wydawanych 

dzieciom z kuchni dobroczynny~h, jak stwier­
dzili lekarze, jest niewystarczająca, wobec te­
go ks. J. Maursberger zwróeil ?ię do zarządu 
miejskfogo z prośbą, aby kuchme dobroczynne 
przygotowały dla. dzieci' obiady obfitsze w sub­
stancye odżywcze. 

Poczta pneumatyczna. 
Jedna z· firm berlliiskich złoży la zarząd-0„ 

wi ,miei$kiemu ofertę na urządzenie w War· 
s~wie ~prieuniatycznej ·poczty miejskiej~ na 

. W-Zóf Berlina,. Paryża i. innych· miast wielki~·łJ .: 

Zaliczki dla emerytów. 
Wskutek licznych próśb posiadaczy ksią­

żeczek oszczędnościowych b. kasy oszczędno­
ściowej rosyjskiej, zarząd miejski w luty~ o­
pracowal warunki, na których banki mogfyby 
wydawać posiadaczom oszczędności zaliczki na 
złożone sumy, a glównie zgodzil się na udzi&­
lenie swej gwaraneyi bankom za wydane po­
ży~zki. Opracowane jednak przepisy niezado­
wolily banków, wskutek czego sprawa odwle­
kla się. Obecnie Sekcya finansowa opracowala 
nowe przepisy, stosownie do wskazówek ban­
ków i pl"7.edstawia je do zatwierdzenia :ia.rzą" 
clowi miasta. 

Bank krajowy. 
„Nowa Gazeta" tlwosi, że mię(Izy msty­

tucyami spolec.znemi WaTszawy i Łodzi nast:~r 
pilo już porozumienie w sprawie Banku kra­
jowego. Ustawa podlega zatwierdzeniu wladz~ 
okupacyinej. 

Gminy podmiejskie. 
Kancelarye gmin podmiejskich będą dzi­

siaj nieczy!1ne ?: powodu święta Narodowego. 
Wójci, sekretarze i porriDcnicy gminni mają 
przyjechać do Warszawy dla uczestniczenia w 
pochodzie narodowym. 

Kary sanit.arne. 
Urząd zdrowia publicznego na ostatniem 

posiedzeniu nałoży! kary pieniężne na ogólną 
sumę rb. 229 na właścicieli nieruchomości i 
sklepikarzy za ujawnione nieporządki sanitar­
ne. Znaczną lic.zbę kar na!ożono na wlaś'cicieli 
nieruchomości za nieodpowiednie mieszkania 
stróżów domowych. 

Podczas obławy. 
Niedaleko Radości., pod Warszawą, odbyła si12 

w tych dnfa.e.h obława nocna na złodziei. Niewie­
dzący o tej oblawie gajowy lasów hr. Branickiego, 
Sikora, któremu niedawno przedtem skradziono 
krowę, usłyszawszy kroki ludzi, i sądząc, że·to zło­
dzieje, ·wyszedł przed chatę i strzelil do obławy, 
która się ostrzeliwala. Na szczęście nie bylo wy­
padku z ludźmi .. Sikorę aresztowano. 

Program uroczystych wid{)wisk dzisiejszych 
przedstawia się jak następuje: 

Teatr Wielki: 1) prolog pióra Z. Kleszczyńskie­
go, 2) Chóry w komplecie, oraz wszyscy soliści wy­
konają hymn „Boże coś Polskę", 3) 1~szy akt „Hal­
ki", 4) ,,Wesele w Ojcowie", 5) 3-ci akt „Hrabiny", 
61 odnaleziony oryginalny hymn 3-go maja z 18-go 
wieku.. 

Teatr R<tzmaiiości: 1) prolog, 2) „Powrót po-
sła". 

Teatr Polski: 1) prolog, 2) „Ksiądz Marek" .. W 
trakcie przedstawienia chór akademicki wykona o­
ryginalną pieśń konfederatów barskich. 

Teatr Letni: 1) prolog, 2) „Odludki i Poeta". 
(W wykonaniu przyjmują udział: Wincenty Rapac­
ki, śliwicki, M. Trapszo i Tekla Trapszo), 3) „Oże­
ni€ się. nie mogę" . Fredry ze specyalnie uproszonym 
na ten v.ryslęp p. Jerzym Leszczyńskim. 

Teatr Nowości: 1) polonez Kościuszki, 2} pro­
log, 3) „Boże coś Polskę", wykonane p1·Lez chóry, 
4) odnaleziony oryginalny hymn „3-go maja z 18-go 
wieku", 5) „Polska krew" Nedbala. 

Teatr Malr: 1) prolog, 2) „Kościuszko pod Ha­
clav.icami". 

Teatr Nowoczesny: 1) Polonez. Kosicuszkowski 
i Mazurek 3-go maja wykona orkiestra teatru pod 
kierunkiem Elertowfoza, 2) Prolog, 3) „Do Ojczyz.. 
ny" Kniaźnina, wypov.ie pani Żbikowska, 4) „Nad 
grobem Zygmunta Augusta" Karpińskiego, wypowie 
R. ·Tański, 5) „Poprawa Warszawy" Zabłockiego, 
y,-ypowie :p. Uzarowiczówna, 6) „Do moich współ­
ziomków" Trembeckiego, wypowie M. Na\\ITocki, 7) 
odczyt o Uroczystości- 3-go maja wygłosi Cezary Jel­
lenta (początek o godz. 7 min. 30). 

Teatr Współczesny: 1) Prolog,· 2) „Sybir" Za-­
polskiej. 

Teatr Praski: 1) prolog, 2) „Gwiazda Syberyi" . 
Przedstawienia we wszystkich teatrach, z wyjąt­

kiem Nowoczesnego, rozpoczną się punktualnie o 
godz. 8 wiecz. Z chwilą rozpoczęcia hymnów nikt 
na salę wpuszczony nie będzie. 

Komisy a zwraca uwagę, iż wyżej podany· pro· 
gram teatru ·Nowoczesnego tyczy się jedynie pierw-
szego przedstawienia. · 

zn towarów .mięazy'·E;oreą i Japonią z jed.nei 
strony i Japonią a Rosyą z drugiej. Przedsta· 
wiciele Japonii stawiali ealy szereg warun­
ków, mających na {:elu ograniczenie wpływów 
ekonomicznych rosyjskich w sferze „interesów 
japońskich$'. W fakcie tym prasa rosyjska· 
widzi dowód nieprzyjaźni japońskiej. 

przeciw blokowi postępowemu. -· 
„Rmmkoje Słowo" dowiaduje się, że rząd 

rosyjski wystosował już do gubernatorów kil· 
ka nowych okólników dotyezących nowych wy­
borów do piątej Dumy i mających ograniczy~ 
agitacyę przedwyborczą grup postępowych i 
liberalnych. Zwrócona też będzie szczególna 
'Q.waga na to, by organizacye związków żiem~ 
skiego i miejskiego przeprowadziły kandyd~:­
tów rządowych. 

Wynik li&yta&yi arcydzioł polskich. 
Organy polskie utrzymują, że wynili ni& 

dawnej licytacyi arcydzieł sztuki polskiej··~ 
stolicy Rosyi był nader slaby i :przypisuią wi­
nę za to brakowi zrozumienia wśród spota.. 
czeństwa rosyjskiego, które jedynie moglo O· 

kazać organizatorom wystawy pO'lskiej więk­
szą pomoc finansową, bo kolonia polska w 
Petersburgu nie rozporządza wiekszymi środ­
kami finansowemi. Społeczeństwo rosyjskie 
jednak obowiązku swego nie spelnilo. · 

eńczycy w okopacyi rosyjskioi. 
Pisma moskiewskie wyrażają zaniepoko.. 

jenie z tego powodu, że wśród mieszkańców 
zajętej obecnie przez Rosyan ezęści Armel).ii 
szerzy się żywe niezadowolenie z przejś~io­
wej okupacyi rosyjskiej. Wedlug informacyj 
iuoskiewskieh ludność w Armenii obawia się, 
iż spotka ją pod ewentualnem ·panowaniem 
Rosyi ten sam smutny los, oo i wszystkie nie-

1 rosyjskie narodowości w caracie. Obawa. ta 
jest też głównym powodem agitaeyi przeciw· 
rosyjskiej, której poszczególne .oznaki teraz 
już dają się zauważyć w społeczeństwie ar· 
meńskiem. 

Kolt osobisty cara 1111ada? 
Wedlug najnowszych informacyj pras:v 

petersburskiej rosyjskie ministeryum spraw 
wewnętrznych rozesłało specyalny -Okólnik• do 
gubernff\orów, w którym „uznaje za pożądane, 
aby wśród ludu rozpowszechniane były portre­
ty najjaśniejszego pana". Liberałna ezęść ga­
zet rosyjskich pyta, ezy ma to być dowodem~ 
że kult cara w Rosyi poczyna upadać; w in­
nym bowiem razie ·wydawanie takiego okólni­
ka byfoby najzupełniej niepotrzebne i Iiawet 
niepożądane. 

Brak mięsa i mąki w południowych unborn. 
Prasa kijowska, zarówno polska jak i ro„ 

syjska, rozpisuje się obszernie o obeenym 
braku mąki oraz mięsa w powiatach pol:ud­
niowo - rosyjskich. Większa część dzienni­
ków zgadza się w zdaniu, iż najwłaściwszą 
przyczyną nie jest brak żywego inwentarza 
lub produktów rolniczych, lecz straszliwe 
wprost nieporządki w komunikaC.yL Te. nie­
porządki łatwo mogą spowodować ostateczd 
ną klęskę ekonomiczną ca!ego. kraju. (W AT.) 

l . Brak organów ro~iskich w Ameryce~ .. 
Oficyalna prasa petersburska bardzo ubo­

lewa teraz nad tem, ie Rosya nie posiada w 
Ameryce wielkich organów prasowych. W 
przyszłości trzeba b~dzie o tern pomyśleć. 

(WAT.). 

Międzynarodowa sytuacya Rosyi po wojnie. 

"'""". l 
J 

Stronnictwo październikowców zwróciło 
się do prezesa gabinetu z zapytaniem, jakie 
środki przedsięwziął rząd rosyjski do zawar­
da umów międzynarodowych po ukończenin 
wojny. Jaką odpowiedź dal minister, nie-­
wiadomo, ciekawem jest jednak, że prasa ro-­
sy,jska po,piera memoryal październikowców. 
żądając i ze swej strony, żeby rząd wystarał 
się w odpowiednim czasie o zapewnienie Ro· 
syi w przyszłych umowach międzynarodoW'yeb 
należnego jej stanowiska. Prasa wyraża bo­
wiem obawę: że Rosya mogłaby zostać przez 
własnych sojuszników zwłaszcza Anglię i Ja~ 
ponię upośledzona głównie pod względem e 
konomirrnym. I przed taką ewentualnoścfo 
powinna się ona bronić już teraz. (W AT.). 

l 

I ieści ~ Rosyi. . . J 

l Stosunek rosyj&ko~japoński nio inst naj(npszy. 1 

Gazety petersburskie dowiadują się z ·ro. 
kio, że usposobienie ludności japoń:ikiei 
względem Rosyi i przyszłego sojuszu ekono".' 
micznego nie jest najlepsze. Przeciwnie, lu­
dność japońska odnosi się do finansowych i e­
konomlcznych planów rosyjskich na wschodzie 
dość nieprzychylnie. Ujawniło się to pod~·r,as 
piątej kouferencyi .kolejo•.v~j japofr:;lrn - l'(<, i­
skiej, która zostafa niedawno temu .::twarla \\ 
stolicy Japonii i o1m1do\\ nła mul m·c~ul : \~ :1-
niem istniejących linij przewowv": d; w 
Mandiuryi północnej i poludniovH•.i, . 'n/ 
llad urządzeniem bezpośredniego fJ 1.t: \H-

Do mors i Sazonnw obńHrzoni orderami. 
„Time';" donosi, że cesarz rosyjski, w U• 

znaniu :~i;,fog. jakir,\ pnłoiył dla dobra sprawy. 
~rnlh\. ::·:'.,) · i'().:-:;,kk~ ;;: R.z.;:mie, de Gfors, ob-· 

, dan::,; ·~ ; u; ·:.'.;:;r::ui ~w. Aleksandra Newskiego. 
Sti.zliilu•<.' :1irzymał z ręki cesarza order Biale­
;so Orł:n 

---
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Gd paru tygo;lni Holenduy mimo swrP 
,e::,:n ilegmatyczmigo usposobie:-;ia podlegaią 
cic~g!emu napado1si strachu. \Y G';•;u<lziE·E4tym 
pierwszym miesiącu wojnr grożą im bowiem 
dwa niebezpieczeństwa. które odrnzu mog!~·by 
zmienić ich w naród hiedakóv.·. ndartych z do­
tydiczasowego brfg~1"i wa. 

r;ależv sobie bo'' iem u J1i'0Yto1r:nir. ie 
i-::-iidio ;,vi.elkirh boe::1dv; Hob::.d)·i. bogattw, 
które nie są n~ni 2.i;'Z'emL aniżeli b0ga.ctwa An­
g'!ii, tworzą kolonie. 

Wprawdzie te knlnnie są już tylko reszt­
kami wielkirh p11siadlości wmorskich. onego 
1·:.:asu zdobyty:·h przez HoleTidróv.. Ale mim J 

l ; ,ieszcze dzisiaj wystarczają one. by zape­
\\ nić 'całemu narodowi holender::tierrm ?na-
1·zne bogach·. a i środki d:::· życia 11 'godnego 
i wytwornego. 

Naród holenderski liczy nieco v. ięcej, a­
niżeli pięć milionów glów. Te pięć milionów 
Holendrów panuje nad koloniami, liezącemi 
przeszło czterdzieści milionów ludności. 

Kobnie holenderskie znajdują się w Az)i, 
na Oceanie !ntlr~skim. w Ameryce ,;:rucikowej, 
oraz południowej. 

Kt·lonie holender~.;~ie ~w Indyach \YSl'hod­
nkh obejmują wysp~ S<.:matrP wraz z wszyst­
kiemi wyspami poboc:u1Pmi, p:[!wie calą wy­
spt Borneo i wyspę Jawę, oraz ealy szereg 
innych wysp tegoż A:rchipelagn. Posiadlości 
hnlernierskie na oceanie Indyjskim obejmują 
niemal dwa miliony kilometrów kwadrato­
wych. na których mie:::zka prze0:zio trzydzie­
aci sześć milionów ludności. \Y:śród nid1 7.a­
ledwie sze:§ćdziesiąt tysięcy europejczyków. 

Oczywista, Holendrzy utrzymują w kolo­
LJ.iach :;ilną armię, kióra się składa wyląrz1:ie 
z och0tnik6w, rekrutowmi~cb prze\;.·ażnie \\ 
Em-opie. 1 a armia liczy około 30,000 żolni2-

rzy juź raze111 z oficerami. 
.1e:"t w ięe to sila zbro.1aa nieliczna i ;;to­

§Uflk nvo słaba. WyaŁarcza ona Viprawdzie na 
utrzym;;.me w posłuszeń3tw1e roz:mait~ eh ks1ą­
z~t - krajowców, lecz nigdy nie W",\ :'tarce'·~ 

laby na f':tawienie oporu .'>iln~ej:;;;zemu wro­
gn~1n~ 

rakich Wl'•\_Ęów ze\Vi1'2"Ci'wyrh. kió:·ly m::i­
gi1by wyd:qgnąć rqk~ po kolonit· hol:i11•i""r~·'.de, 
iest obecnie dwóch: Anglia i -Ta!!onia. 

Dlatego też Holandya od samego po1:c:ątku 
wojny bala sie wtargnięcia 'l.VOj.J~ aqrielskirh 
do Holandyi nietylko z powodu niehe;:pieczeń­
stwa, grożącego je~ \\" Europie, ale jP;-;z~ze bar­
dziej z racyi niebi::zpiecze1.'tstwa, grożąeego ,iej 
w koloniach. Bor nie ulega najmnle.i::-czej wąt­
pliwości, że Anglia w chwili, gdy wojska ho­
lender:-kie stav;ial:yby opór lądu,i;,;_cei na hrze­
~n1:h lfolandyi :.~rmii angielsldej, sie:; 11f2iaby po 
rn bór kolonij holenderskich na or·e~nic I11dyi­
:,;k1m. 

Alboteż w razie, gd) by :::.ama u.-·ła w ch;,vi­
li :.becuej ku temu za słabą. poleciłaby doko­
na<: tego zaboru &wojemn sp1-z:;mie1zeńcowi. 
Japonii. 

Nie jest też v:1ykluczonern, że Japonia, któ­
ra już sięgnęła po kolonię niemiecką Kiaoczao 
n.a własną ręk12 '"' d1wili vv:;buchu zatargu 
zbrojnego między Anglią i Hola:ndyą w Euro­
pje, targn~laby się na kolonie holenderskie v: 
Azy.i wschodniej pod pozorem, że njesie po­
muc swojemu sprzymierzeńcowi, Anglii. Z dru­
giej strony należy sobie uprzytomnić, że armia 
ktilonialna holender8ka \Y lndYach ',v:::cho­
dnich składa się przeważnie z Nie~móF. \Y::;z:--·­
scy oficerowie i żołnierze armii niemieckiei. 
!itórzy z powodu długów albo też i11ny1'h prze­
kroczeń musieli opu&cić czynną ;:;łużbę woj­
skową w <.,Zeregach armii .;~i·zy.;t;:-}. znajdo1'>all 
od dziesiątk61v lat gośei;mo:-Sr 1,v armii !rnl0-
111alnej holender5ki8j. Ci :.l'iemr·:· cl7.i~ia: \'.:· ;i0· 
wiedzieliby Halandyi posh:o=zerist.,.. o na w~ pa­
dek, gdyby zwróci!a się ona prz·. rl\Yko :Niem­
c;·m w Europie. 

Położenie Hnlandyi zatem je::;t \i chwili 
obecne.i 11aprawde bardzo cieżliie. ;.;ikt też w 
Europie uie 2vcz·· -:'llbie tak q:;•r<J1·0 na js~Ybs.'e­
~o mtania "\Y~jn~·. jak wlaśn~e Holand::a'. 

ffowy geniusz muzy~zny. 

Przed d\1 oma laty oglosila .,N. Fr. Presse" 
Ś"i'\iatn pojmvienie si~ nowej „gwiazdy" na n:mzy­
cznem niebie, wielkiego. niemal ~enfa1nego kom-
1.'.>oz.ytora Ericha Wolfgan:-;a-Korngolrla. Wieść przy­
Jeto z niedowierzaniem, domniemany genill,,:z Ji. 
czy! dopiero 15 lat życia. a >:o najważniP.jsze, byl 
rodzonym synem lnytyka. który po śmierci prof. 
Hanslicka objął ,,~ ,,N. Fr. Presse" referat muzy­
en1y, a przez to samo ~już stal się w wiedeńskim 
t.wiecie mm;yrznym wyrocznią. Jakkolwiek brzmi 
m paradoksalnie. niemniej prawdą jest, że to o.i­
co'" sb.-1 stało si~ dla rnłodeiro kompozytora naj­
" Iększą przeszkodą. Chociaż nie ojciec go ~lawil. 
;ile inni i io wybitni krytycy, lakkolwiek sławiła 
~o takze prusa w ce&1.r„twie niemieckiem, szerszy 
ogól widział w każdej krytyce tylko v.rplyw ojcow­
$ki : odnosi! się do młodej sławy sceptycznie. Ta­
le.ot me.a. stanaj: w poprzek talentowi syna. 

Przed rokiem Erich Woligang-Korngold, wów· 
ez.as 16-letni. wykońezyl dwie jednoaktowe opery, 
vrysoce dramatyczną ,,Violettę'· i pogodnie slo:ne-­
emą .,Der Ring des Polykrates". Ojciec ~il 

GODZINA: 

roztropnie. bo mimo przyjęciu obu ciziel pne:z; wie­
d efukn, oper'! dworską - oddal premierę operze 
n:wnachiiskiej. Powodzenie w 1!onaehium byto o­
gromne, aie nie zdo!afo jesz~ze rozwiać powstałych 
wątnHwośri. Nawet entuzjastyczna aeena z.2 t'trony 
znanego z surowo;;d kryl:yka hitej:Ezego .,Tagblaiiu", 
p. l:7;;lb,,.::ka. n•e zJo!ala :~zcz.e przekonail ogólu. 
'.-':v'>r.\· ;·cklam0 !lómaeiyl przyi.:!o"''iem ,;ręka r~k·~ 
1,1J.i•Y'. V!:reszefo narl.eszto pYLvd.o:un•irni"" w Wie.d­
rdu i nov, y ::.ukces i no,,.;c pneh-v:al:; nn ipi;;rv.• tylko 
',,. tiz.lPJ1TiikU.Ch Jiheralnyt~l. n \' !;~:•, klt1";::; ule }i{)­

lcgaJą uu \\ !a~nPn.1 z·ia!:!iu, 'fan ~!i znd,,.„v W'obee 
V ::_tp!i>J o::.ri, "ZY c:1L1 b. re k'!.arrta ::ie ,le5t mole tyl-

rzyla. '..1•• x"E1SZ~ic P~J .;n:~·q rl"'1ir-!"h z prloe~~.;:.t;:~O 0-

b'JZ~l odez·w·ał 5}~ giD~ IY) -,a, ai.!:.Pf;O k~ t:· ka T." nTie!ch.-
po~!„. ~ 

:. fio1~T,~ in.nem i Pru dr.-

P O -U S K I. 

Dział ekonomiczny. 
po 

! Dokońezenk 

l :.Ióv.:-Hf'm d•:it.t!d tylko o istorie 
1 h dl • •• • yro..,. t an u, '" Jeg~'"' t?lP~es::eJ<t ??1'-\"11t: 
! trz'-1»~ o•-•\";foN1 , t::raz ~1·" nale.ły 
I nad ll:1~,:a Irnn·HH d<:~allcz:t<''1D tł ~ą s!rvną du­

' hr•wa ie::t teórrikl'.! c el\ i:d ~1J!Fl!U w ogó1o 
a '1et;Ji1·~nr-:z . w :'z1·;:egÓ!;1n:,:1'i. Pod. t:»:lm1~ 
:~:1 i t:!\ !~a ~·n/.Ut!1;~n1\ „1:ah~lho zdolni)St:! iJRil',,. 

d'~)Vłe <·'" 1nlr-nt n•C:~1iw;·;,·iny ł~kt. a prze-
,!._ ~ „ - ............ ".... ..._ ~ ~~c.,;.,,. - " l 1" ~ „ --. )' 

Y~ :::-;::~ ~~!i„.Y~e1 

dewszy:::!li:iei:n g~·wtmoś•' 1 pm.1''\\ anie nad ;;o· 
ba. Xiernz wrhiJdz:}ry klient lin ~klepu przyj­
a owanv 1e;:t przet 1{Uoca iako intruz. jakD 

zti•JJ„ 1 kto~„ ~„{ńry pr :.f.r,vnl J ~;;ieś waż!lP: zaj~r.ie; za­

f:it·c. ieJ ule dz niebezpierzP~·1-~ \Hl. 1 ;·;:: ::>t" ie; „(,· i­
tić z OćZU linie: demarlrni:y;ną f!0:>1iru;;y r7.emi._ -
slem artystycznem a im:piracyą. Pewno~ć. z jak~ 
Korngold runzynne i muzyezno-dramalynue środki 
oddaje w slużh>: efektów. grauiczy istotnie z. cudn­
wnoee1~. Xa razie prz.e\\ aża technika nad b:-pira­
cyą i sHą twórczą, aie i lak jest Ko.rngoltl fom:­
menem, '\Vyjątkowem zjuwi;;;1-iem. :: którem beJ:Y,,:-

Język niemiecki i węgierski VJ ukułach. 
serbskiGh. 

„A.z Est„ donosi. że a11stro-'.-ęgierski guberna­
tor "' Serbii "'-ydal rozporządzenie. w ktćirę:m n2.-
ka7.u1e wp:rowadze>nie óo wszystkich ;.zkól: ;:,r-rh­
ski1 b ncJ okupowanym ob5zm:ze naub:~ · ;zy~.:i,,; 

t J\riązi:oY. JLh. Pev:n.n t;-1]r!nośC v~ p:-zep:-v.(< ~·-h:"­

r.i11 oraktycznem iego l"iZf'OfZ'l;ri7J'nia s:~nov.. i ,,-.;­
t2u:~~::.11ie odpo"?~ iedrirj lit·zby !1'~tJ1,~z~·\·ie 1 i 1v!a~la~ą,.. 
c~„:-h ob:.1 ~iPzylG1n1i -zr-z:.c.;f1l') ~ ~.., ::: .i~z~.„~\1e1n "s~,... 

ziPYSkim 

f' :zed d w'Jnastu lat~. !i;ż przed w.1pą 
n··"~· kko - japoriską ukaza!ii ;.1ę w ":\ienh'::,·«h 
k;;iazka. idóra narob:i!u 11ie:-lydrnnej wrz<n' :·. 

Ov,a ksia:ilm p:·owkov.aia na p0d:nav.io 
faktÓ'I.": ekonomięznych. popnrtyth obliczenia­
mi statystyet.nem!. i0 lrn:ik;-u„t·.vn nmm:-owe 
Ro,:;:·i ~est nieuduom.iem. Rz}!d ru~y\;,ki nie 
t;;l:~o nie rhn:; 111-:ilrnąć t~6o h·mli:rue.:-c;Tu. ale 
l:u\\ ,-:!t tl.,L~Y do :1 ief.;;-1„ f».1!1ic·~., at t\-idzi„ i.~ ~n­

kie 'JaDl;:rn,~tw1.1 ,ie-st nailep~,z~·m ~:>\)C:iiiem tln 
pozhyda i-i(' rrndmiernyr/1 rPugó\\, upJrządlrn­
wania burlie~u p~ństwow::>~n .~nalezieniu 
-'rodkó\\' iinmi :...„,.,,::d1 na n;,y;e r:broienia. 

J)late!Ln tn~ :.u:tr r k~i~żki~ rai \_'°a fegerrj_yj­
n:· ł~udr,g· i\rurtiu, Zdtrurl:ii Ga:-· w C ::::.mr:;krn• 
lJr,~ą<lzie Stni\'" ... iyt·zn:"·in„ na ;in1iPU ~\,·oirl1 y.;y ... l 
wadów przcs\;·z0"Jai jak n'Cju::.iln!ej li:liJ1~ali­
.:itó,-., niemiecl~id1, ni..:: k11po·v~!li papirróv, 
v.artościov:ych io:::::::'kich. \Y ,azie takiej p ·-
1.';śdągli\\ a;ir-i kap1~alistów niemiecl,;~1'11 nil:· 
eiężar bankruci.wa pa1.ish1;owego ro;:,yjo.k1ego 
spadnie na Francyę i przypratd Francuzów o 
ni e:o1Y:'l~irne ;;;.traty pieniężne. 

Ksiażka ~>lPrhna 1rnrobila uie.:lycbanej 
Y:1z.aw;; nie tvlko '". :-:iemczech. ale i w r.ało.1 
Europie. · 

Dzie!miki p:1~li'ii<::t:aiy jej szeregi ariyku­
ló''" nrzć:;\>. użni~' z;gadzających .się na wnioski 
au!•H<• 

~~:ru•i ro~·Yi::-l'i narnmia;;t u.::zul się tak da­
t1,11i<:i~ in i;-~iażk1• :\hl:'tiDa, że urzędo~vnii~ z;i. 
fadal .)d wrad~ !'.; :rnied;:frh ukarania autora 
Jal;:r} urzt<lnilrn państwowego. I w samej rze­
czy rząd Rzeszy, chcac uu·hować z Rosva do­
bre stosunki. w~ t. wz~:; Martinuwi śledzt~v~ dy­
:lCyplii1arne. W 1\'fj8 rnkn Izl'a rlvscvolinar~a 
Re,.;z;· rntvde ,·Jz., !a \~;:rok os1ate~zn;·,~ usm> .1-

j;~I.'.' '.\farl!na /. ;:-}nżhy pań:;~y;ow0\. 
Jako urz;~dnik : [mi.in zbłądzi!,' ponie'iYa.l 

nara:dt Ó\\?ze,;11:.i p{1litykP pań~twową niemit..­
cką na nieporozmnienia z Tiusya .. fako ekono­
mista przecież l ::ta~y.;tyk nn:,: ::-~u3z.no~t. 

Skarb pml.st"w-owy ros:·jski rnu.:i zbankruto~ 
war. B;·ł bli-5kim teg-o bankrudwa już przed 
\VOjną ober:ną, teraz '.42Ś po wojnie bankructwo 
stafo :-:iP nieurhrnnnem, ponieważ niedobór ro­
czl1; !Jedzie wynosił okoi-0 dwóch miliardów 
rubli. Jest to suma tak wielka, że nie można.by 
jej pokryć żadnymi. choćby najv.1ększymi po­
datkami. 

:.J:artiu. zatem, który onego ezrr:-u poniósł 
kar~ za Z\Yróceuie uwagi na i>labe strony 
shrbowośei rosyjskiej, wnet bf'1<-l.zie tryumfo­
·~·al nr, l'ntej linii. 

r~p ~~·~ia i n~7Ji""'"'~viedzi sn oprv~~·di\\"t:~ !ek~e\va ... 
~- ""' '·"11•·11·1„ ,„,... ·~1·0 ""~ ~.~i!!}.P ·1·n~l1'0•1c «ei;v ... ~·~ „ „ ~ .(l l\. ~ „" <.... t- t! ~ ......... ~ "'-" .„ !\ .... „ 

aie1):;: ~:i2. niE rr:ó,viąe iui \J braku bt~chalt~­
n·i i konfroE. \V handlu detaliezn:vm kupiec 
i;owinien być temhardziej dokladn):m, grzecz­
nym i uczci·;r,·;-m. bo (.'Hle jego powodzenie za.„ 
.,,.a.1-:a na .;pinii. W handlu bmtowym sto~ 
,i:'t nap:rze,•:w '5it>hie jako knpująey i sprzeda­
jf!,:'.Y faóowry. rna.ine:y towar jego wartość i 
1rnninn:~tn:r-;>: w sklepie detaUc:z.m:m uaprie~ 
.;,, .. i·q-·.•a ;t"'i l·1'iPJlt. nl·~f„„lv"'"'" 1-i;i„·· Y~fl""! .• "~"'i' .i;).\„ l _ f,....., ,t~ ..,...,, .,.~..,-C„-0.\..·UU\"'t;:~ „~t-„ .t.,,'J ~J'- ~~ 

n: . .;:1 ufać. i·~ jest dobrze, wzei\vie obsłużony, 
l!:fri i:.<1·· .tei straci :rnafanie 1 L'lirze.stanie ku~ 
po~:a~. Przedewszystkiem trzel'la unikać o­
wych k!amstw handlowych, chwalących towar 
niemodnt\ z!efaly lub z brakami. by go się 
pozbyć. omccwiąc termin'."· dost:?\"•\ których 
dntn;·mar nie można, obga<l:, wać korikurenta 
z przel'iwka, sprzedająe to\' ar r·1fej5l'ow:; _la~ 
kn zng:nnkzny i L d. 

fa•')1: po;,vi~dział. iż dribrE' ·1byezaje wif7* 
znciJ~!ą. niż dobre pra'1:a.. \V handlu naj­

wa-71::-::: :;:-:w, rzę.:z.ą są formy obyczajowe i zwy~ 
C:::!lit>v,-e, ;;;;:óre tworzq, p0dstawę efo pnysz!;;d1 
pruw. t.,g;:;. iltwrdt\ nies\m1!enno~e. kłamstwo 
1 n.f<::takt ku.p•'a będą !dedyś tak samo karane 
jak os:-:11:.:t~ ·', tn dziafai,::t depr::mu!!lcO na kń!l­
f;u:m::nta n:z;':!.os:z~ mu stref~ rnateryalne i 
moralni:. 

r lla5 puygo!DV anie fat:"b•J'i'"t! i i:•dpf1WJew 
dr::::r prPktyka r0rnz częściej pn\vię!•~za kadry 
<lz:el:„~~~. h i r~~s~ad'"'U1it)ny~h ;\.u;iró~„~ p:t!sk:~~h„ 
:::'.lmJowan;·ch w swoim zawodzie\ ale ie,:,t 
jeszi:=ze ~pr1-u licz.ha dyl~tvn~óv-.""' vz!nn~ó~~ ku„ 
piectwa r;:e:·cg11lameg0. którzy jak mamde· 
r.1;y I:a :~orzy;:,tai~ r, p0wodzenia 
lu!• ró~::z._.z„-ś.:-ia b:r:ch. Ci \'·fa~nio prz.vgo~ 
dni detaliśrl. nie mają ani tei hniki :mi ityki 
kupie:•ki~j i tym wlaśn1e narzt~"~Ć trzeha jak!~ 
patr.)nat zawodowy, któryby ich jeszcze na 
lmpi:6w '"Yrh(nva:t. Pewnikiem je5t bowiem~ 
i7. prn-. Jfh~nie kapca 1aczvć si~ winno ściśle 
~ 7:~-;;!~i€"łr) ,p;·le~~.1;:~rn~ =~- ·<t::~ieł;"l!;:o ;obie ale 
i f,'.';nin:". 

:.r&,v::!1· , cl: : i:e:arh ~ian•iiu deta­
naduży-wnuiu Eczneg.; mu~za \v;:;;mmnieć 

l\-!;rlyhi pr.:?: ri:1prów w 
\'\: ~tf"·1 ~~fr~lnn.:.cL J)etaiisia 
uajamie! ~pr;:P1_:;1\; ;:ć 'viuien 

a prz.~-­

wylą1·znie za go~ 
kredyt ~)owi· 

n bridzn {!t;,,,tprminowy. nai'>':yiej 
'»it~•zir·:. W::,pn:11h1ali:;-ro już v. .. Godr.inie 
~lei". :;~ :vwnn\'. aga !;;redvtowa "' vc1a.ga. 
k:ipitaJ zakladov,"'I.· kupęa ~bvl umie;zZ'z~nv 

"· ::.kł::!dzie. a rntem' lw na1w\;isza ::1e::on1iwa 
v:Hrto~~ ::.ldad:1 nie hył;:1. wi~k~zą nd goMwld, 
w« iesioaBj de" ptzedsii;;biurstv;a. ,foie li :::a i'.ll­
bov•ictzania :rno!'a za towarv i za po7.v"znny 
kc.pitt.il zakiaddv.;.·. to kap.Hai ten phu· '~!erz;.:­
..:iele ufo pmvinien byi~ •;<:iększy, niż warto:11· 
ćen~· kosztu ;;kfadu plus dluźnie:·. Wsi!'lki·~ 
~riomalie pod. tym wzgl<:'dem ::1ą jui punkiem 
wyjśria Jla niepowodzei1 i powolnego lub 
szybkiego upadku, z ·wyjątkiem tylko nmy::il0 

nego zmniejszenia skhdu. 
J\apital zahladowy n'hvna ::.ię sktado\t. i. 
Wierzyciele równają się dłużnikom. , 

Zyski równają. sit;; kosztom handlowym i 
nsobistym. Od tych zasad od.stępować nie na.­
leź:.·. Jest to miernik zupełnie pewny, któ-
1'" :,1 "'IE' d':!alL:la kic1ov. ui' winien i odpowie~ 
dni:• do nich p:o.-„·adzić swoje interesy. Pnd­
:-:re.;1am wtem. iż kredyt krótkoterminowy 
y;·.::ęty może tylko odpowiadać kredytowi da­
wanemu, a kapitał zaldadowy własny lub dlu­
goterminov;y pożyczony równa się wartości 
faktycznej składu bez zysku. Przytem zobo­
wiązania krótkoterminowe muszą zgadzać :-fo 
z ewentualnymi wplywami i targu. Trudno 
'\':;.:stawiać i pta.~ić weksle M miesiac no 10 
tysięcy rubli. gdy można oczekiwać~ z ·targu 
co miesiąc po odtrąceniu kosztów tylko ;:; ty­
si~cy. 

~fa mnc} danych statystycznych ohrntu to­
;,varów z lat ostatnich. uformowanych dl1iami i 
miesiącami należy własne zamówienia i zo­
bowiąz:mia tak ustosunko?:ać, by nie przekro­
czyć równowagi kredytowej. Dążeuiem kup~ 
ca Jest z kapitalu dy;<pozycyjnego !ak najwięk­
szą kc,rzyść \vye1ągając, z drugiej jednak stro~ 
ny, musi pamiętać o zachowaniu koniecznej 
plynnośei swego przedsiębiorstwa, by w ter-

Skarbov.'i pruskiemu zapisał r.marły "'" roh-u 
19-10 dyrektor sądu administracyjnego .,. . Gronow 
z Koszalina 100.000 marek z zastrzeżeniem, ie su• 
ma z procentami pozostanie nietkniętą. dopóki nie 
osiągnie :;umy długów panstwowych. 

1 
minach piatności zobowiązań nie robić no· 

t
!, wych dfogów. Są to \Y:'<zystk" prawdy. jako 
wskaźniki podstawowe dla kupca w ogóle ko--
nieezne. 

W i&bv:arty&z.eniu kuywń~· polslde}4 11• 
nieją. k:::.ła zawodo\"ł-'e rtlinych gał~zi handlu. 
czyby '!Ji~c te alona swag' uit" choia~ 
ly wydzielić 1 ;.hv•1r:yf. ;ak!~~;; ogól„ 
ne hiu:r;i rozwaiJ:ia':i' sitv i ~rod· 
ki }'mlskieio i - porhad:u, 
dla jaimajs!'!:r:::z.yt:h t~r:;now pra~\ 

! Chudi.i ~1 '1gólne kierownh·tw·; !i.:lenwei tt rady 
l i w~kazówk1 :Ua niewtajenmirz1 myrh; >; IDtł~ 
1 n3§f „brony pnei kup!'a praw k(m~nmienta i 
I n zakupów u iródt„l pr°" 
j 11 wa)';t;t :!: h 0 ul;<'Pl"' 

Rn:,.' · 'nm"nt rvh1y n!!ln~1ł !ipra. 
i lm:11Hu Z'~Wf!t?ir:wego za rok ubi&> 

gly. ~.ta:lity t'UUlla.+ 
mor:S!~o - k:wka~kii~j, eu:rop':'~cikiej i finlan~ 
ki ej. W\ W'{;z. ;· :.::vi:-:ld pn ez emrnn-..r 
morsko : ko.ukns~:i" w ru!m ::prawozdanctym 
ustal mpeh:de. \V roku HH4, wy't\·óz pnelJ 
t"" gra!łiN• już byl znacznfo mniejszy. niż 
z.azww.:·!:. ;,vi:nosil bowlem 104 mili°'" 
ny r~hli. ramia;;;t 133 milfriny w roku 1918. 
Zredu:w"·1! s1ę również w rzasie wojny nie-­
mal d«' zc::-n przywóz prwz granit~ ;,•zarnD-> 

niezbyt zresztą_ wielki i w 
lntad1 ubie.c!h·rh. \V roku 191a 
milinu r·1hll .zsrni.t:'i '.:::! 
i tx :-r.Uio.nóv.· w r„!rn 1913. 

\\"y';':óz. rosyj:-~.i przez: grauke europ.ej. 
;.;kit:. og!'orn.ny llllalru w roku 
1915 tln Otv ;i:e~tawienie liczbo-
we z trn:H~h nstatu.rh lat. rosyj&ld 
pr:z;t>z europei:<:°3,ie w roku 1913 wy. 
no2-ił w milifinach rubli: 1283. w roku 1914: 
700. w rnku Hl15; 181. 

Wv••.:6z \\' rr,lrn wojny, w porówna„ 
11iu r, o;:;tabim r(!kiem pokoju" zmniejszy! Uf 
niema! siedmiokrotnie. 

:.Iniej!lz,;j redukeyi Hleg1 przywóz do Bo­
:>yi priE>z Rranit>e €'UtDpajskie, spa.dl bowiem 
z 1146 m:Hnnów rubli w roku 1913 i z SM 
milionów rubli w roku 1914 do 429 milionów 
w roku Zmalał tedy tylko dwa i 
pól raza. 

Zn:ienU\· się ró•;;. niei do niepouum.ia o-
handl~1we z Finlandyą. I tak. wywóJ 

przez g:·a1~i<'t? finlandzką, wynosząey w l.a:taeh 
1913 ; 14 po :S:S milionów urósł w roku wojny 
:.Io ,13i-\ mmonów. Pr.tywóz z 56 milionów 
w r0ku 101R 62 milionów w roku 
1fl1·1 ;';z-::<«! .:-i~ w rnku ubiegłym do 244 mi· 
l ~fH'lU"~·p „ 

Z:z... .1-r·::-z.u:. hanJ.i<?l !'\'ż<~jski prwi grani• 
azq1t;; dm urzMiltawia iię w latach 1918 i 
fak na:>tępuje: \Vrwóz t19 i SO milionów 

ru:·.JL p:~~. wóz 5;) i ;;9 mmnnów-. W roku u­
t•1e~::';m, ,,,..;dług nr,„wiwryr:myeh oblieteU,, 
\\ y-..\ ,i;- pr.>.P?: tP gr;.mki:; !iległ niewiel.ltlej 
v1·;:rnii? h! minus. ,..,.,:nu:-:i! bt1wie.nt SS trtilio. 
u:' :1;:„E. P"l'.lezn...; prI.;"'>"Ói!. m·ó.::;ł niemal 
trz> ;.-;-.··tni<?. w: t<1hi1 hn\' iem -~40 mHil'YllÓW. 

Oqóln"' ~mmy, ;>l·m:·:~Iająe hundd iewn(ttrmy 
,,,. P.0:..:'i w roku 11bh•;;łym. fak ;:;ii:> przedsf.a„ 
'v!ak 'Wyw6! srr; mili•'n:{,w ctihli. ?rlYWÓi 
1114 H';lii•:iów. ł1'rh,• ini~'H'lrtu nad 
eks.pr·rtem '' ;·no:::Hr. w r0ku w~,;ny 717 milil}-
11ó\'C 

):iniej;;;z;! o wieli.• nndw~ 
t!ksportem. ale zawszt;< .ie:ize1.t": nadwyżkę. wf.i 
dzimy w r·1ku v.-::~·hurbu wojny, Hł14. I w tYll 
roku dały n mie,:;if!l'Y d!g rn~y,!skif'f!'1 handlu 
zewn.;:trznegn n:wltat:: i1h1 1m1€'. Ogólne liczby~ 
z roku 1fl1·1 tak się p'"zPdslnw;a,\ą: Wv~·ór. 9i55, 
rniiinnów :·uhli, przywóz 1fl97 n:n;,-.ruhv. Pn&\ 
wytka importu nad ek::-por1em 1 J2 milim:ry. 

Po rezultaty dodatnie w handlu iewnę~ 
nym Rosyi trzeba się cofnąć do roku 191~ 
ostatniego roku pokojowego, kiedy 
wartość wywozu ::·osyjskiego wynosiła 
milionów rubli, przywozu zaś rnn mil 
rubli. kiedy wiP;C r-;.;:::port r11i::;yj:-ki prwwv 
import o 1 !7 milionów rubli. , 

_Ujem?e rezultat:· handlu zewnętrinego '# 
1·zasie wo1ny tłumaczą :<ię tern, że woina ~;c 
knęla granice bezpo~rednie, utrudniła ~ 
najważniejszych produktów w:vwozowYah oo 
~)aństw sprzymierzmlyth i prxe;wala zup„ 
ich :ksport do. państw, prowadzący~h woJU4 f. 
k-0ahcyą przec1vrniemiecli;ą. 

Kurs ru.bla„ 
Berlin~ 2 Maja. Giełda notowa.łA tbfaial 

następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 iliik. (co odpowiada mblf 

;1 1~.::!6 za 100 Mk.). 



GODZINA POLSKI. 

I ly.p:z·e. dw·o··.1.n •. ą i. b_ędą ;po, woi1:i~ ... c. ennemi tar- \ Po~cie zło.ta jest w rzeczywisfoś;imni.e]-
.· . ..;. , . gam1 zbytu dla JeJ wytworczosc1. · · sze; o ile się weźmie pud uwagę, że Bank 
~~zectehiu, iże szalejąca od Q-dy1by, korzystając z wyjątkowej prze- I P~nst.w~ dolicza do swej gotowizny złotej 

, sięr,y wojna ciężką klęską dot- wyżki popytu. nad podażą, korzystał tylko 1 ~·owmez złoto lub należności w złocie, znajdu-
.. eały, a wieś polska ucieripiala naj-. wieśni~ małorolny, rzecz bylruby jeszcze wy- ! Jące się zagranicą. . 

-+więcej~ zwJasżcza: na szlakach, któremi ciągnąl tłomaczoną, ż uwagi n·a sl<rbe uobywatelnienie i . To nieskończone powiększenie ilości znaj-

·,·.· .. ·.'.:lt ..•... @ .. •. : .. : ....•. ·.a···. g.· .. a .... ·.n···.··.·.·.·. -w ... ·.· ... ···.·.o.jen .. ny. . . . ·. . . większości naszego ludu wiejskiego, ale w I duJących się w obiegu banknotów pochodzi 
· · teil!ze sam Bposób postępu~ą i nasi obywatele niewątpliwie ztąd, że rosyjskie pożyczki we-

.::.:~- ··/s~ :ie:dnak okolice prawie calli.em przez ziemianie, wlaś-ciciele większych majątków I wnętrzne mialy bardzo slabe powodzenie .. 
:.wo}rrę::rz~io'.s?:Czędzone lub takie, których klę-· Ziemskich, _którzy przecież niemało już dali I Jest-t? _więc jedyny niemal sposób rosyjskie-. 
)!S'ka:: najmniej dotknęła i które powrócily już dowodów cnót oibywatelskich. Od nich też ! go illlllłSteryum skarbu zdobywania niezbęd-

normalnego życia.. W bliższych. i dalsnch zależy złagodzenie. tego wyzysku najbiedniej- nych do. prowadzenia wojny srodków. . 
o'licach Warszawy·są wsie i folwarki iasob"- szej ludności miast naszyc4 przez od:powied- W ostatnfoh czasach zno:wu emitowano 
.w prodlikty żyw.naści, W tize>ąę ;cl:µe)Vną, a- nie oddzialywanie na lud wiejski i dawanie znaczną sumę zobowiązań skarbo:wych, kt6re 
zedewszystkiem w ziemniaki'. . ' . mu dOlbrego .przykładu prze:ż stosowanie na m:inisteryum skarbu uważa za dostateczne za­
. w\varszawfo tymczasem'<;eny ID.~, kasz ·swe ziemiopłody i inną wytwórczość·.· go- i bezpieczenie banknotów. W ten sposób można 

elkiego rodzaju i gatUnkU, ziemniaków, a s.podarczą cen umiarkowanych. P.rawda, du- 1 naturalnie bezgranieznie powiększać emisyę 
laszcza słoniny i _:sz;malcu,: mięsa wiep~o- żu się :przyczyniają do nadmiernej drożyzny pieniędzy papierowych, aczk:olwiek zmniei­

egO. doszły juź; d.o celi ·bajęt,7.llY,~hf wciąż·ro- · trudnóści dowozu, ale je.żeli eeny artykułów sza to ogromnie i~h wartość i zabezpieczenie. 
'n:ą w górę w sposób .gJem~ -'·tlO' u'Spra- spożywczych spadną loco wieś (dwór lUJb za- W każdym razie wobec tych podstaw emi-

. wiedliwienia ich wysolro:ś;ei, a )w~zystko to gToda wfościjańska), ostry stan dzisiejszy zła- syi ~ie można już mówić o walucie zlotej. w 
„: 'd-0tyczy najnie7lbędniejszy~h_prodlłktóW spo- .godnie.je nieco. Uczciwoś? ·y; stawianiu cen ł Ro.sy1. . ·· . · . 

zywczy~h, · stanowiącyCilł,, . poo~t!'wę . odży- na owe pr.odukty ·przez w1es naszą wytrąci z I --
wiania się klas ludnn~i · · uąp.giej; ·· wyro- rąik, .spe-]mtlantów oręż, którym obecnie ibronią.. I T . . , . , '· 
~ni.ct'ej.. :Mo-z·n···.a ~.® .. ··.~~ l .. ą~.-.·.w.•.·.~ ·.o .... "VPJ.: ... •. :.·.·~ .• ol>.· •. • •. -.· ... ~ .•. r. a .. ·.zic.: cz.·e·m··.·. ~w. ()·.je o. rgi .. ·~. speku1. acyjn.~, . dówodzą-c,_ tie. jeże-1. ow .. PDZJGZ.-OSZ. G~ądn. rzemrn8l~1ków I drobnyGb 
l ':_Jaki SJ?OS~ izywi; ~1.ęz~o})~~1];1ie~ub?ga. ilu~- ; li na .mieJSC1; iprO~~CYl danego. Zl8fill-Oplo: . kUpCOW. warszawxkmh. 
no'Sc nasze,J stohcy, W,Ja~~;;pos~~~odżyw1ame • €1.u · {uJb. wytworcwsc1 g.ospodarczeJ, 7Jllluszem 

1 

. . - .. -- · · 
p.· o~. ~b1?-e··. W.·Pł .. y. ·~ ... ·'·a·'·;··.·.-.Jl·:····.·ia:···· .. ···.·.: .. ···.·.·.ljej. ~.; .. •.'.··.i··.·.· .. ar ... · .. o· :vi .. „ .. ~ .. '.·.·jej . o·.d p .. ~.r. ~ .·.s·ą· p. l. aci·ć. -cen. y .wys .. oki. ," e -. to _nie. i~h :mna, że ., T.ow. a. r. z.ystw. o to, .. którego spraw. o.zdanie za _no,sć . f~zy~zn~ n,a! ·~~o~troJe ~łiorob?twgr.; do~1:1f·czyws~y towar na rynki nne1skie muszą rok t915~ty ukazało się w tych .dniach, liczy 

11 

1,284,266,72 mk. Na· rok 1916 ·przechodzi 1,143 
czlonków, których udziały wynoszą ogólem 
215,508}00 mk. z odpowiedzialnością l,261,000 
mk. Depozytów jest mk. 975,136,00, weksli z.a 
876,715 marek. 

Kasa pożyczkowa w Wildzie. 
Spółka liczy la na końcu r. 1915 124 człon­

ków (na końcu roku 137). Ogólny obrót w ro­
ku sprawozdawczym wYilOSil 274,444,34 mk., 
bilans kończy się po obu stronach sumą 

_ 147,727,17 mk. Do rozporządzenia walnego ze­
brania pozostaje 1,023 mk . 

Hasa pożyGzkowa w Ostrowic. 
Obrót ogólny wynosił .15 milionów 

812,246,58 marek. . Bilans kończy się sumą 'li 
milionów 546,444,59 marek. Czystego· zysku 
do dyspozycyi walnego zebrania . pozostaje 
23,692 mk. Członków liczyla Spółka na po-­
czątku bieżącego roku 2,936 wobec 2,980 na 
początku roku zeszlego. 

Bank ludowy w Czerniejewie. 
eze, ·3e1 sily1 zdpillosc d~dpracy. < . . · b:uac- wysokie ceny. 4,966 członków z udzialem w sumie rb. 

TtJłl•~ęąsel(ł:;;;Tłe:Iwsiaff,.,któ:~ · i:iie zn:isz- Bolesta. 122,998 kop. 11. Pożycz;ki wydane wynoszą rb. Ogólny oibrót w r. 1915 wynosił 608.960,41 
,czyla klęska•·wo)ny, .lµdątę zyw1ą ·się d.ostat- 262,457 kop. 27, wobec rb. 286,084· kop. 51 w mk. Bilans kończy się w aktywach i pasy„ 
ni~, z.arałlia_ją dol?~~ ;;.i~i;!plody rolne, które roku poprzednim. Wkładów znajdowało się w 1 wach sumą 431..590,73 mk. . Do dyspozycyi 

•, .g~~RfJ~-;;,~~~~.„~~~~%;~e,11ę. . . . .. . r . k . 'ł , . b k t' R . końcu l'Oku sprawozdawczego rb. 143,887 kop. I walnego z~brama pozostaje 3.199,24 mk • . ~~.;.:~~·t:~::1J:~~łffl~~~~t'~~]1~s~ą ·dziś, klientel<3 . . ow1ę mm1e I Q8G~~an no ow w·• . osyl. 83, W-O~~~ rb. 247,~98 kop. 2~ w ke>ńcu .roku I Członków hezyl Bank na ;początku 1915 ro-
. imagazynów i sklepów' ż k.onfekcyą damską · . „ . . . . ·· . . . poprzediniego. Kapitał zapasowy wynosi rp. l ku 225· 
. :StaRQwią wlościjankL I niema w tern nic · , . Ilosc. ~aJdu3ących się, w obie~ bankno- 34,215 kop. 31, rezerwowy rb. 17,677 kop. 21. ~~~ ~„~ 4w111 

ld.·.·ziwnego.,-.-.·b .. o. ·pieniądz.Olbficie. ply.nie.im do. I t~w.ros! .. Js.kie.go B. anku·panstwa, k~or.a w cza~ Rach·uil·e·k·. zysków i. s.trat za.mkni~to ze I 
kieszerni, jeżeli wierzyć ro.oma tym, którzy na- sie WOJ:UY wzrosła :bardzo· ~czme, .znowuz stratą w ·wysokości rb. ;t,797 kop. 21, którą Naczelny Redaktor: Cezar ZawHowski. 
wiązawS'l.y, ibezpośredaje stos@ki ze WBi~ -in- I wykazu1e. w ostatm:n. tygodnm powazne ~o- pokryto .. ·~ · kapital:1 rezerwowego. Spr~-
tormują nas {L~enach,,pr~ty~9wany~h.obec-_ Jwięks~eme. _ Ob_ecme suma tych b~otow wozdame ~znacza, ze w r. (1_915 wskutek wo~- Druk I nakład: Wydawnictwo POiskie A. NAPIERALSKI 
nie ;po. chataf~ i .• dw .. or.a~,11 .. p~ .w.sielki~ ·p.~ó: · 1· wynos~ ,6.,184 .. mil. :b:'. wo.bee 1?~0 m;L 11b. 1;Y, operacye odbywały ·się w zakresie ście- i C.: ZAWIŁOWSKI. 
dukty zywnoscrnwe ktorych· zazwycza) wies w chwili wybuchu woiny. Na pokrycie te1 kolo- smonym. ~~~Y"'I~~ 
dostarczała· miastrt. Prawda', rzasada:,«eko- I salńej ilości posiada Bank państwa tylko 

Nadesłane . . ·.nomiez.na .. -,glosi,. ż.e -0.e.ny .ws. ze.·i·k.iego.. p.:r.·.oduktu ..... j 1,~26 JV.ili.onów. ~b. w ·.~~.cie, . w .. ~b. ee .. 1,6~0 
reguluJe .stosunek :ppc;iany . gD" l\opytµ. . Popyt I mil. rb. w chwih wybuchu wo1ny, p01kryc1e lnstytucyo Dnansowo na 8zlązku. 

Hank 1udowy · w JeżycaGh. 
•f>.becnie o .wiele przewyższa po~ai, ~le · te~· 1 zlote banknotów pogorszylo się więc w czasie 
<Czasy wY]ąukowe nakladają .· obowiązki. na. i W?jny o 26%. . P~zed wójn~ J3ank państ'Y~ 
wszystkich obywateli kraju, ·dot]miętego klę-·::L mial prawo emisy1. hanknotow w wysokosci 
:ską wojny .. To tę* i .wJęś po'Vinna iby w tych J 300 mil. rb., .bez pokrycia zlotego; następnie 
wyjątkowych' czasach przyjść •z pomocą mia- I podwy~zono tę sum~ do 1,500 m:n.., dalej do Obrót w roku J915 wynosił 4 miliony 
stu .i zadawalniać się 19 wi~lę UJI,Iiei'szY,m za- j ~7500 mil. _,rb.i wreszcie do 3,500 mil. rb. Looz 906,749,06 mk. BHans z dnia 31-go grudnia 
;robkdem za swe plody, ppID)ląc, te .miasta iby.; ' i tę granrnę przekroczono. 1915 r. wykazuje po obu stronach sumę 

Dla oierpiącyoh na rzerzączkę„ 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Eumiktyny o„ra Le„ 
prince•a znaidują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo w Warszawie 
przy ul. W spólnej, 53 m. 3, od g. · 9 do 5 • 

inspektourłJ,· 
,., . Q~~p.~ei ... , 

' .. ,, cfabJ'.tyezne e1;e„ · ... 
.. ,41~az;l.·-U.strzane do 
1ręr~y$ią"W" · ·sklepow1cł!• 
'· Dyamenty szklarskie. 

ścienne, · salonowe 
i toaletowe. 

Trema· 
pokojo:ure 
i stylo-w-e. 

~ ne1 Cft ··1 •A·.· ::a;~g~:~~=f~~;.:~ 
-~ U ~.· · L · ·· za 100 sztuk. 

rierwsza Chrześcijańska· .fabryka . luster kryształowych 

A inistr . ya ~zion. JHZINA r~UKI" 
Łódź, Piotrkowska .86- ars za W&1 Chmielna 10, 

ora.z filje i kantory: 
w Będzinie, w Częstochcwie; w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kiel· 
cach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedlcach, 
w Sieradzu, w Skłerniewlcachs w Sosnowcu, w Tomaszowie, we 

Włocławku i t. d. 
· .przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

„Godziny Polski" 
„Dziennika Polskiego" ""' Częstocho"Urie 
„Gońca Kujaurskiego" ure Włocławku. 

prancisze~BA YTEL • . . · . . 
· warszawa. "ul. Nowy-~wiat ·Nr, 21. 24~·- 1 pospieszna · tkspdycya paczek Poszukiwane 

. -~- . umo~lowano mieszkanie, 

z powodu choroby właśc1cielk1, 

do ~p119z.ef.1~nia z~raz: 
1()ctdawna z~prowadzony, świetnię prosperujący 

Ę.lega.ncki . ;magazyn mód, 
siPl,łfożony w centrum miasta. · 
· · .. '. ., eflektanci· zechcą łask. złożyć swe adresy· w Admrrlistr. 

łlli~jś~·. :p.isma pqd „ f. .B''.· . 366-3-1 

- 'tł arsza y i Eodzi = 
Przyjmowanie przesyłek 

z Berlina, Chemnitz, Drezna, Frankfurtu n./M.1 
Coblenz, lipska, Monachium, Plauen, Relohenber-

. ga W/B. 
-do- 321-3-1 

" arsz~wy i Łodzi 

składające się z trzech po­
koi, z el.:iktrycznem oświe­
tleniem wpobliżuPJacu Tea­
tralnego, Now~go Światu 
lub Filharmonii. 379-5-1 

Oferty pod „60" w admi­
nistracyi .Godziny", War­
szawa, Chmielna 10. 

379-5-3 

wraz z cleniem n.a grani~y. M QAZYl\4 

•••••••• „ •••• 
ł Lekarz-Dentysta ł 

1 S. Goldman t 
ł długoletnia ·asystentka szk o- •

1 • 
ły dentystycznej i kliniki 

d-ra Zadiewicza. 
ł Przyjmuje codziennie 
ł liDDŹ,łYlłh8ZA19. t li•++••······· 2·.:1-12-4 

lekarz Dentysta 

f Bliks ~ E IO E H n ART 
powrócił„ 

Przyjmuje od 9-1 i od H-7 
wiecz. 

Łódź, Zawadzka 9„ 

383-6-1 

Lekarz-Dentysta 

S- GO Dl ' Konstantvnowska 18„ 
Przyjmuio od 10 -1 1 Ud 3 - 8. 

• tl2~ 

\Vaine dla nurtownikówl 
Mydło szare 

tan.e źródło. 
Warszawa, Maricnstadt 13, m.15. 

· #·.~~Jlluntowlieril. kontfortow em odnowieniu została otwarta Najszirbsza dostawa. -----'"·-------: Obsługa fachowa. A . . 
... 1. . ... . . . „ S t 1 1Jbezpieezenie transportó-ur u~• , M k' ~ ·-~ . .: ~e~arJ1,~a ,, . or ren o . , łącznie z ubezpieczeniem od kradziezy i strat wojennych. I Or O W n~ IG 

' War&zaia;,~utx· . Umska Nr. M (or ugi dom od Nowego Swiatu}. PowsznchnB biuro EkspodycyjnB 8 R ft 8 c H & R OT HEH &TE IH . . . y li . ' 
' ~PQJe~'ą:\ . hcitr:ią '.kawę ze śmietanką 15 koµ. Osias Ballcer Berlin n. W, hfinełmrgerstr. 22, h 

~~M~.rt:ią~.' '. ·. . · 1U kop, · Berlin N. W., Alt-Moabit 15, · Hamburg, Brema, Frankfurt n/M., gotowyc 
~'.391'-l-l .Małą czarną. kawę . · · ; ·.· lO kop łiódź (Krłllka 5), Warszawa (Wierz- Lipsk, Drezno, Monachium,· 

.~.<iZ .. s.1~. dł .. e mie.k .. o z. kartóflami i t. p. bowa 8-a), Skalmierzyce - Kalisz, · •• na zamo" w1•en1•e . .· ··· ' · · · · l · c t h K t Wiedeń, Tetschen ntE., A~sterdam, · 
. WiBGZOl'BDł :k&nu,,t:4Dl-'1bdzi. 6-Bi wioni. li! Wielki wybór gazot m ~f~~YG~s:i.:1es:si:o~ie~~aTo~~: Rotterdam, Vlissingen, Oldenzaal, 

Alelrsan<lr::~ :::::i~· Hipolit w::_::_::r_;~·-·· .~im.~ n ft n ~.1 u.~ Kl 
NOW(lOT'WORZONY 337-2-2 ~ . r u~ 11 ~ 

Magazyn ubioró"'' męskich 
. [ (u V< eh i na zamo.wieuia 

. '. .. . '. Et 

A• Chodo""UTiec I 
I " . ~ • 

Warszawa;. S•to Krzyska 14„ róu Włodzimierskiej •. · 

•" , ' 

_D~ 
arszawa, 

ni. S-to Krzyska 2fi. Teł. 285-og . 

POLEU NOWO~C( 

. Genersiln~·~q:e_P,~~zmltacya n,a Królestwo Polskie 

. fH.RB~IłinnRRfłCZli· YCH . i . DRUHHRSKICH 
C'? iak róvrni~Ż„'0pokąstjw I _masy.· walcowej 
·1 fiimy ·nANS WONDER w Berlinie 

~A. Bł:f 
t:odi, .. D.zieh1a 

· spr~~<l~~ w ~v;;,r.szawie:· f'·. f.lancmanJ ut.Rymarska 214. 



~ym~tomatJ ~ami cy ~ o~czas ata~n. · „tHILfKllAl~ f lłUtA" 
~ aptekarza H. Niemojewskiego 

przeciw nieżytowi 
Wzdecie brzuclrn, rozsadzanie żeber i parcie 
do kiszki stolcowej. W dołku siloy ból, któ­

ry się rozchodzi ku stronie tylnej-w pasie­

i sięga aż mi~dzy łopatid. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce µiersiowej (na prze­
strzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze 1 

żoładl{a·, kiszeł( i wątrob)r 
"' 

Bi>l \V prawym boku j w dałkn sr~rcinrym 

{gdzie schotzii. sit~ żebra}. oraz khJeie w wą~ 

trobie. Skłonność do obst' uknyi 11·zudzh~ i do 
roz\vulnienfa,i. j\~Zyk obłożony. brrtk sm;1k u lub 
gorycz i kwas w ustach. Odbija.ni~ !.tfł.Zami. 

zimne 1.oty. 

na He 

kamieni zółcio-w-ych. 
Warszawa, 

No-wy Suriat 16 m. 37 .. 

·uczucie pełności i burczitnie po kiszkach. .\ie~ 
1-i pił,. 11 1·1:•;:,z,~..,1~ i w nlecach.. 1wzuci.n zim na. \_.1 , ,L,..~ $i'.:\,.._'---"'"' • re-

1-gn 
na sezon u.riosenny: 

u nie Z tbliem 1110 U,11 

1nagazy11 
bądzie PRZENIESIOHY 
do pał. W.W.r. Branicki&h 

Ko st uniy na zamówienie 

ryc la pndług . ostatnich modeli o 
I 

WAR~ZAWA, Nowv ~wiat io. 

1nagazyr1 
hędzie rRZtffłf SłUUY 
dn pał. \.1.U.r. 6raniGkili 

N owv Swiał 18. 
367 -1-1 

·luz 
p.ódnicz 

. Nowv Swiat 18. 
';\ . T ełefon 110-63. 

cena su 
sprŻedaży detalicznej 

w fiAZOWNłłGH MIEJ~KIGH w todzi, 
ul. Tarnowa Nr. 34, zostaje obniżoną na 

1 rub„ 50 kop. za hektnHtr. 

a letnisku 
pod Tomaszo~elll 

willo i mieszkania od~ziolnB on wynaiQ&ia. 
Wiadomość w !\dministracyi dóbr Tom'..lszow;;kich w Ujeźdz:e (po­
czta Tomaszów Rawski) codziennie, ll!_b w kance~a1y1 zarządu_w To­
maszowie, we środy od godz .• 3 do .J po połt.rantu. 3.J4-3-1 

~ z K o t A T E ~ H N I t z N A ~}ęzik:~ s w'~ł~ow:~~ 
W ł. OD Z I, Pańska 91 róg Zawadzkiej 

Przedmiotv wvkłaJowe: język niemieck', polski i franc~,ski, 
matemat\·ka w -zakresie kursu g1mnazyalne~o. przyroda, t1zy­
ka, cherńia, kali;_;ra'.ia, rysunki, kreślenie, sLtltka bu_d?wlan?: 
elt.ktrotechnika i mechanika Do wstępnych o_ddz;ałm\ zap1~ 
kandydatów i kandydatek . bez róż_ni_cy wyz:iant~ , z wx_ks ~ta,ł­
ceniem elementarnem Bhższych 1.ntormacy1 uaz,ela '."~nc.e~a; 

. rya codz1enrne między 3- 6. 'IC:li-h-_ 

\V poniedziałek, dnia 8 b. m., przed po~ 
łudniem, ·sprzedam prLiez t1cytacyę: 

1) z mieszkania Jo.skowicza, . Nowo Ce­
gielniana 1-±, kasę ogniotrwałą I krcdBns z pu- · 
koiu iatiaincuo. 

2) o 11 przed południem, z mieszk:=1n~a 
Jakobsona (Połuduiowa 42) ł kredens z pokOIU Jil­
dalnono •. 1 sof Q i mały kronons. 

397-1-1 

·. Ogłoszonia drobne: 

A. A A Maszyny do siycia 
~, At •, i li cy tacy i I om bard owej 

tanio sprzedam. Brzezińska 10, 
Placek. 3Ti-7-1 

Ważne dla pp. Fryzye 1•ów? 
Szampion w najlepszym gatunku 
nabyć można jPdynie, Cegielni ana 
621 w zakładzie fryzyerskim. 

395-3-1 

Poszukuję. miejsca: ~ospo­
dyni, zarządzającej, ekoect'yentk1 
lub innego zajęcia. Oteny dla 
.. Ldolne1"' Godzina Polski, Cmiel­
na IQ, 87-1-1 

Rowery do sprzedania, ulica 
Rzgowska Nr. t m. 16, front. 

394-2-1 

Dudde,· 
wykonawca licytacyj ny. 

AkuszePka przyj mu je. Piotr-
kowska 22'1 m. 25. · 

371-25-l 

Mieszkanie, składające się z 
trzech pokoi, z umeblowaniem 
i elektrycznem oświetleniem po­
szukiwane w centrum Warszawv. 
Łaskawe oferty po:i „ \~iesz kanie 
umeblowane" \vadministracvi „Go­
dziny", Warszawa, Chmie.ln'..l 10. 

380-5-1 

Do. wynajęcia 2 pokoje ume­
blowane z wszelkiemi wygoda mi, 
oddzielne wejścia, front, I I piętro. 
Łódż, Rozwadowska 6, Bonia. 

:iRo-3-1 

Solidna, lat średnich osoba 
poszukuje . zarządu ł!omem 
na wsi lub w mieście, moźe za­
opiekować się <lziećm} lub osobą 
chorą Warszawa, Litewska 1 ł 
m .2L 183-3-1 

ZAKtAOY IR~KAR~Kłf 
1111 
li •••••••••••••••••• 
• dziennika 
li 

• •••• 
•• Przvjmowanie zamó\'rień na 

• wBzełki~· roboty w zakres dru-
• karstwa wchodzące. jako to; 

„60DZIU POLUI" 
:: : :: : : : : : : : : : : : : : : : : : : : :: : : : : : : : :; : : :: : :: :: :: :: 

• li 

• -u 
11 

• • li 

I 
Korzystająe z ponownego zezwolenia wh1d1,., 

sprowadziliśmy JeEzcr..e w ogrnnic:&onej Hośd do 

naszvch składów z zagranicy nasiona: hob<c'ni:, bru* 

kwi: buraków ogrodowych i pastewnych, cebuli, 

fasoli, grochów, marchwi ogrodowyt.~h i pu-.tewny1·h~ 

ogórków1 i-Lepy, sałaty, szpinakfl••· i w. in„ oraz 

i...·v;iatów. no 15 maja słUiy nam ze?,\\'Oienie na 

pnesyłanie nasion poczlą . 

L. Jasiński 

• • li 

• 
usta'U!y, 

cyr kUl!=lrze, 

Ił 
li 

: , rioco a piu o fa~ 
li 
li 
li 

• li 

afisze, 
klepsydry 

i t. p. 

: lcom.o_ntn JAK UB ~ · R · . __ 
li 1 .\rnien,;~em zamada:mrnmy ~zan. ·swych 011bwrcow„ 

~że zakłady nasze został) uruch.o~i&na i . ;fo~.tar-
11 !' ez.an .. n" .wap·1·w. hudowlane .. wapno mrn.wne •. zaw1e·r.a.1ące:· · :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: li Sł i ni\w. tinrm '\Vapienrrnµ;o {jako sztuczny m.t\VÓZi, 

Przy większych nakłada cl! m nrma ! ' ' \V.\"'.;vz.ne 1~rzeds~a. wicielstwo HU. Cil.łr hH'lJ!l UKll pa.,.. 
li 
•• rola&yjna. li 'y;ny mem1eck1 pOViH&rzonęm %Ostało firtnlS 

un~uu!_/~ ci ~oldlust "todzi !~ 11 IUllHI li 

, · I"{) którvch' prosimy zwracae się z wsze11nem1 21 

Do masowo~o odkażania mioszkań i domów. I niemi. . 
Wobee szerzących się ehorób epidemicznych <tyfusu 

brzusznego i plamistego) nada.ie się jedynie łatwy \V uży- 349-3-1 
ciu, tani i nietrujący przetwór : :, 1 --4- ; 

Zarząd. 

rezoł "Ma~istra Klawego 393-2-l Poszukiwany 
Szczegółowy opis użycia i próbki otrz,vmać można 

w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra K!awego, 
10, PL Śi.v. Aleksandra, \.Varszawa. ołor z„kanny 3 fazo 
TAMŻE: Szczepionka anti.tyfusowa · na 226 Volt. „ antieholeryezna 

Oterty: Hzeźnia Miejska. lnżymersk:1 Nr. 
Wyrobu D·rów J. Brunera i l„ Karwackiego. 

Nauczycielka, osoba solidna, 
poszukuje zaraz pokoju za lek­
cye, lub wyg[)dnego pomieszcze-
11 a Oferty w administracv:i dzien. 
„Godzina ·Polski", ł:.ócti, Piotr­
kowska Ni ti pod „Francuski". 

301 l-1 

Do w o dy MN2 26957, 27689, 
29635, 29735, 30056, 30251 . Od­
działu 2-go Łódzkiego Warsz. 
Akc. Tow Pożyczkowego, Pasaż 
;\fajera Nr. 11, zaginęły. Zastrze-
żenie zrobione. 32.'\-,3-I 

T:eehnik - Mechanik (ukoń­
czvł specyalną szkołę. wieloletnia 
praktyka) pracował jako pom 
Naczelnika w Depót kolejowem, 
a w biurze technicznem, jako ry­
sownik, w elekrowni - poszuf;,u­
ję posady. UL ~awrot 7.:t. mieszk . 
<!L Wojewódzk1. 228~1-l 

60 pudów kapusty do .sprze­
dap ia (L ro. pud 1, powiat brze­
zi fis ki, Będków, Robaczyflski. 

378-2-l 

Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, ioka1a, iub t 
.p. Pozostaję bez środków 'do ży­
cia. Posiadam chiutrne św1~1.1ectwa 
A, Paczkowski, Senatorska N.,, 15a 
m. 6. :!9U-.3- i 

i 
Zaginął dowód. Nr. H3"3l.5 

Oddziału li Łódzk1.e~o Warszaw­
skiego Akcyjnego Towa~zystwa 
Pożyczkowego, Pasat Me1em l l. 
Zastrzeżenie zrobione. 3!7-l-l 

Ząginął paszpol't nie 
wydanv w Łodzi na imi~ . 
Markovlkza. · :t92-1 

Potrzebny człowiek do 
gosoodarstwa. UL Orla Nr. 9. u 
stróża. ' ,),0-2-l 

Zaginął pa.s~pert nie 
wydany w Łodzi na hmt 

Zaginął paszport memiecki, Fuks. 
wrdaay w Tuszynie, 2 zaświad-
czenia patentowe i 2 przepustki 
na imię Józefa Gasia. 35~-l-i 

Do wód ]'{!, IH989 Oddziału Zaginął paszport niemiecki, 

Zaginął pa~Mit ',fli 
wydany w tot$z.J na,,nn 
Ożarowskiej. 

Warszawskiego Akcyjnego Towa- wydany w Łodzi na imi~ Lmiwi4 
rzystwa PożvczkowegQ, Pasaż ;\\e- ka Rojek. 368-1-1 
1era M 11, zaginął. Zastrzeżenie Zaginął paszport · niem 

--,------------I wydany w Łodzi na lftt,i zrob10ne, 322-1- ! 
N1zner 

Zaginął paszport niemiecki 
wydany Y" Łodzi na imi~ Wrajy~ 

Odpadki papierowe wszel- sława .Michalaka. 310-1-t 
kiego rodzaju, jako oncinki intro-
lhrnrorskie i drukarskie odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierowe Z~ginął· paszport na 1mi~ 
i t. p. n~byw~m, pa cemich do~ Zotll Mandels, .wydany przez K. 
1Jry1u1~ t.ask- oferty,·· lub a~res, tt P1. w łodzi. Oddać J>r<>sz; 
proszę złotyć w eksped. 11111. pism. do działu paszimrtowe<ro, Prezv~ 
pod lit. „f. F. 100", ~95-3-l dJmu Policji- "' 376-;f 1 

Za.ahułl p~rt niem 
wydariv w Puczm~WJ.e, irow .. 
kiego, 'na imię Maryan(ły 
r_u_n~~·---~~--, __ ......... _ 




